
Edward Gierek przyjął 
ambasadorów PM. w Rumunii i w USA
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I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przyjął 5 bm. 
nowo mianowanego ambasa­
dora PRL w Socjalistycznej 
Republice Rumunii, Jerzego 
Kusiaka.

W tym samym dniu I se­
kretarz KC przyjął ambasa­
dora PRL w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki,. Romualda 
Spasowskiego. (PAP)

Czwarty dzień wizy ty - pielgrzymki
Papieża Jana Pawia II

(P) Wtorek, 5 czerwca 
br„ kolejny dzień wizyty 
- pielgrzymki do Polski, Pa­
pież Jan Paweł 11 spędził w 
Częstochowie. Podobnie jak 
w poniedziałek, 
pobytu wypełniły 
z duchowieństwem 
nymi m. in. z Dolnego Ślą­
ska, Opolszczyzny i Ziemi 
Lubuskiej oraz obrzędy li­
turgiczne.

Sprawozdawcy PAP relacjo­
nują:

W godzinach porannych Pa­
pież celebrował na szczycie Jas­
nej Góry mszę dla sióstr zakon­
nych z całej Polski Msza była 
koncelebrowana przez arcybi­
skupów i biskupów’, ordynariu­
szy i sufraganów. Jan Paweł II 
wygłosił homilię, poświęcając 
ją sprawom powołania zakonne­
go.

Papież odbył też w klasztorze 
jasnogórskim konsultę z prowin- 
cjałkami i przełożonymi żeńskich 
zgromadzeń zakonnych.

Następnie z udziałem Papieża 
Jana Paw’ła II rozpoczęła obra­
dy 169 plenarna konferencja E- 
piskopatu Polski. Konferencji 
przewodniczył Prymas Polski 
kardynał Stefan Wyszyński. W 
toku obrad Papież wygłosił 
przemówienie poświęcone miejs­
cu i roli Kościoła w Polsce i we 
współczesnym świecie

W południe na szczycie Jasnej 
Góry Jan Paweł II odmówił z 
pielgrzymami Anioł Pański i u- 
dzielił im błogosławieństwa.

Papież spotkał się także z Ra­
dą Naukową Episkopatu.

Po południu. Papież odprawił 
na Jasnej Górze uroczystą mszę 
którą koncelebrowali biskupi z 
Wrocławia. Opola i Gorzowa 
Wielkopolskiego. Jan Paweł II 
wygłosił podczas mszy przemó­
wienie, adresując je do wier­
nych przybyłych z prastarvch 
ziem piastowskich 
Śląska. Opolszczyzny 
buskiej-

Przemawiając- do 
nych . Jan Paweł „ 
szczególną radość z tego spot­
kania — spotkania z przedsta­
wicielami prastarych ziem pias­
towskich: Dolnego Siąska. O- 
polszczyzny, Ziemi Lubuskiej. 
Papież przypomniał niektóre 
f agmenty wielowiekowych pol­
skich dziejów Siąska. przekazu­
jąc zarazem swoje wotum do 
sanktuarium w Trzebnicy, 
związanego r. imieniem Jadwi­
gi — żony XHI-wiecznego pia­
stowskiego księcia Henryka 
Brodatego.

program 
spotkania 
i wier-

m.

— Dolnego 
i Ziemi Lu-

zgromadzo-
II wyraził

Mielecka WSK 
podejmuje produkcję 
samolotów pasażerskich 
„AN-28”

(P) Na mocy porozumienia 
między rządami Polski i ZSRR 
— największy w naszym kraju 
zakład lotniczy — Wytwórnia 
Sprzętu Komunikacyjnego PZL 
w Mielcu rozpoczęła przygoto­
wania do uruchomienia seryjnej 
produkcji nowego typu samolo­
tu pasażerskiego — ..AN-28”. wg 
dokumentacji słynnego w świę­
cie radzieckiego biura konstruk­
cyjnego Olega Antonowa.

„AN-28” jest lekkim samolo­
tem pasażerskim tzw krótkiego 
z.asięgu (ok. 650 km), mogącvm 
zabierać na pokład 15—18 osób 
wraz z podręcznym bagażem.

Metoda SBM-75 - zdaje egzamin * W czerwcu hotel dla załogi
Żywy pomnik miłości do dziecka, symbol 

czci dła ofiar hitlerowskiego barbarzyństwa

Papież mówił o potrzebie 
sprawiedliwości i miłości mię­
dzy ludźmi.v Potrzebne one są 
rodzinie i całemu społeczeńst­
wu. Sprawiedliwość i miłość 
służyć powinny wewnętrznemu 
zjednoczeniu narodu. Funda­
mentem takiej jedności jest mi­
łość do Ojczyzny.

Jan Paweł II wskazał, że u- 
milowanie ojczystej kultury i 
historii, umiłowanie specyficz­
nych wartości, które stanowią o 
miejscu naszej Ojczyzny w 
wielkiej rodzinie narodów, umi­
łowanie rodaków — łudzi mówią­
cych tym samym językiem i od­
powiedzialnych 
wspólną sprawę, której na imię 
Ojczyzna, jest jedna z najważ­
niejszych wartości człowieka i 
społeczeństwa.

Mówiąc o misji współczesne­
go Kościoła Jan 
kreślił, że widzi 
służbie sprawie 
jednania we 
swiecie, sprawie

Oby świat mógł cieszyć się 
pokojem — powiedział Papież 
— oby Europa mogła cieszyć się 
pokojem i równowagą, oby Oj­
czyzna mogła cieszyć się poko­
jem, poszanowaniem jej pra­
wa obywatelstwa wśród wszy­
stkich narodów Europy i świa­
ta.

Kolejny dzień pobytu Papie­
ża w Częstochowie zakończył 
„Apel jasnogórski”. Apel po­
przedzony został mszą celebro­
waną przez arcybiskupa Fila­
delfii — kardynała Jana Króla. 
Kardynał ten. pochodzenia pol­
skiego, znany jest z aktyw­
nej działalności duszpasterskiej 
wśród Polonii amerykańskiej.

Środa 6 bm. jest piątym 
dniem wlzyty-pielgrzymki, któ­
rą składa w Polsce Jan Pa­
weł II. W dniu tym Papież za­
kończy swój pobyt w Często­
chowie i wieczorem uda się do 
Krakowa. (PAP)

za tę samą

Paweł II pod- 
ją w owocnej 
jedności i po- 
współczesnym 
pokoju.

(P) Jak informuje rzecznik 
prasowy rządu — 5.bm. pre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz podpisał zarządze­
nie w sprawie zapewnienia 
warunków do sprawnego prze­
prowadzenia zbiorów’ zbóż, 
pasz i roślin okapowych, sku­
pu ziemiopłodów oraz jesien­
nych prac w’ rolnictwie w 
1979 r.; zagadnienia te były 
przed kilkoma dniami przed­
miotem obrad , Prezydium 
Rządu.

W zarządzeniu premier na­
kłada rozliczne ooowiązki na 
ministra rolnictwa, wojewodów 
i naczelników gmin. Chodzi w

Depesza
Piotra Jaroszewicza
do premiera Kanady

(P) Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
miera Federalnego Rządu Ka­
nady Josepha Charlesa Clarka 
w związku z objęciem przez 
niego tego stanowiska. (PAP)

Po konsultacji „Życia"

przy telefonie 250-205

Dokąd na studia?

Na zdjęciach od lewej: Piotr Korezata, Henryk Kurowski, Ja­
nusz Stęperski, Eugeniusz Dobosz. Zdzisław Kwiieeid

(P) Nasza tradycja, coroczna 
konsultacja „Życia”, przy tele­
fonie 230-205. poświęcona przy­
jęciom na studia dzienne, jak 
zawsze, cieszyła się dużym po­
wodzeniem. Dzwonili nie tylko 
sami zainteresowani, tegorocz­
ni absolwenci szkół średnich, 
którzy w lipcu przystąpią do 
egzaminów wstępnych: także
zatroskani i już niepokojący 
się rodzice. Najczęściej powta­
rzały się. oczywiście, pytania o 
szanse przyjęcia na określony 
kierunek studiów: — ile będzie 
miejsc? ilu zdających? Na to 
ostatnie pytanie nie można 
jeszcze dać szczegółowych od­
powiedzi. Konsultanci służyli 
wiec w tym przypadku danymi 
z lat ubiegłych. Kandydaci po­
winni sobie jednak zdać spra­
wę z tego, że liczba osób przy­
padających na jedno miejsce 
zależy... od nich samych; od 
tego, czy dobrze obliczają swo­
je siły, swój zasób wiedzy i 
umiejętności.

Piotr Kerczala.
departamentu

Na telefoniczne pytania na­
szych Czytelników odpowiadali 
soecjaliści z Ministerstwa Na­
uki. Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki:

* mgr inż. 
wicedyrektor
studiów i badań technicznych,

• dr Henryk Kurowski. dy­
rektor departamentu studiów i 
badań rolnictwa i wyżywienta.

* mgr Janusz Stęperski. dy­
rektor departamentu studiów i 
badań uniwecsjrteckich. ekono­
micznych i pedagogicznych 
oraz

• mgr Eugeniusz Dobosz, dy­
rektor departamentu zatrudnie­
nia w Ministerstwie Pracy, 
Plac i Spraw Socjalnych,
ry odpowiadał na pytania do­
tyczące perspektyw zatrudnie­
nia absolwentów uczelni.

któ-

Ekipy „Budopolu" rozpoczęły trzeci etap

(P) W Centrum Onkologu zabetonowano jui częściowo strop

Informacjo własna
(P) Od 26 miesięcy na warszawskim Ursynowie Północnym 

buduje się krajowe Centrum Onkologii, im. Marli Skłodowskiej- 
Curie, inwestycja realizowana w 
Walki z Rakiem.

ramach Rządowego Programu

budynku telegamatcrapii.
Fot. Zdzisław Kmleckl

Ochrony Zdrowia. Koordynato­
rem prac jest Stołeczny Komitet 
Budowy Centrum Onkologii, 
któremu przewodniczy sekretarz 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

Szeroki oddźwięk w świecie
po otwarciu Centrum Zdrowia Dziecka

MOSKWA, PRAGA. BERLIN. SOFIA. BELGRAD (PAP). Idea 
upamiętnienia 13 min dzieci z różnych krajów Europy — w tym 
ponad 2 min dzieci polskich — które padly ofiarą II wojny 
światowej, wzniesieniem Szpitaia-Pomnika Centrum Zdrowia 
Dziecka od początku spotkała się z uznaniem i żywym oddźwię­
kiem w świecie.

otwarcie Szpita- 
stało się okazją 
wypowiedzi, ko- 
artykułów za-

Uroczyste 
la-Pomnika 
dla licznych 
mentarzy i 
miessczanych na łamach pra­
sy wielu państw.

Przewodniczący Rady Związ­
ku Rad;.’ Najwyższej ZSRR, 
Aleksiej Szytikow nazwał Cen­
trum Zdrowia Dziecka obiek­
tem niezwykłym i z wielkim 
uznaniem wyrażał się o zagwa­
rantowanym :am poziomie 
opiek; lekarskiej.

Czołowy przedstawiciel me­
dycyny radzieckiej akademik 
Nikołaj Błochin, stwierdził, że 
nie ma w świecie drugiego ta­
kiego szpitala. Wielokrotnie 
podkreślano w nich troskę ja­
ką otacza się w Polsce Ludo­
wej młode pokolenie.

Dzienni* „Izwiestia” przypo­
mina historię powstania Cen­
trum, zaś „Komsomolskaja 
Prawda” w korespondencji z 
Warszawy wskazuje na ,ogrom7 
ną ofiarność społeczeństwa pol­
skiego, zaznaczając, że na bu-

Wzniesienie Centrum, 17 o- 
biektów, klinik, zakładów lecz­
niczych. rehabilitacyjnych i 
naukowo-badawczych, o łącz­
nej kubaturze 320 ty». m — 
podzielono na 4 etapy robót. 
Generalnym wykonawcą prac 
jest Przedsiębiorstwo Budow-

szezególności o należyte wyko­
rzystanie ciągników, s -odków 
transportowych, mas:yn i u- 
rządreń rolniczych, zbiór pie;- 
wsrego pokosu traw z łąk i 
części pastwisk oraz, wykona­
nie nawożenia bezpośrednio po 
zbiorze; zbiór zbóż oraz ich ra­
cjonalne Zagospodarowanie; zbiór 
pasz gospodarskich, słomy, liś­
ci buraczanych i zielonek oraz 
prawidłowe ich zakonserwowa­
nie, przechowanie i wykorzys­
tanie; dostawę nasion na siew 
poplonów oraz zbóż i rzepaku 
na jesienną kampanię siewną; 
zwiększenie powierzchni zasie­
wu poplonów oraz zbóż ozi­
mych i rzepaku ozimego: roz­
szerzenie działalności instrukta­
żowej służb rolnych co do pro­
dukcji, zbioru, konserwacji 
racjonalnego 
pasz.

Ministrowie 
żywczego i skupu oraz rolnict­
wa. wojewodowie i naczelnicy 
gmin powinni zapewnić apraw-
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. (

nictwa Ogólnego „Budopol” — 
Warszawa.

Zadania powstającej placówki 
sa już ściśle określone. Obok 
bezpośredniego leczenia. w 
Centrum prowadzić sie będzie 
prace organizacyjno-koordyna­
cyjne w skali kraju w zakresie 
leczenia chorych na nowotwo­
ry. koordynować i stymulować 
krajowe badania naukowe w 
dziedzinach profilaktyki. diagno­
styki i. rehabilitacji po chorobie 
nowe twoi owej, a także ścisłe 
współdziałać" z placówkami za­
granicznymi i prowadzić zajęcia 
d ydaktyczne. Pod.- ta wo wy mi
działami Centrum Onkologii, 
obek działu lecznictwa zamknię­
tego i otwartego będzie wice 
również dział badań naukowych 
e 14 specjalistycznymi zakłada­
mi roaraanalityctrnymi i teore­
tycznymi. oraz dział dydaktyki 
i Zakład Walki z Rakiem.

Centrum budowane 
środków społecznych 
nych na Narodowy

jest ze 
wpłaca- 
Fundusz

1
wykorzystania

przemysłu apo-

Zielona Góra — 79

Śpiewają amatorzy
Od noszego 

specjalnego wysłannika 
ADAMA CIESIELSKIEGO
(P) Popularna od lat melodia 

..Podmoskiewskie wieczory” za­
inaugurowała 5 bm. pierwszy 
koncert konkursowy jubileuszo­
wego XV Festiwalu Piosenki 
Radzieckiej. Publiczności zapre­
zentowało się 30 wykonawców 
— solistów i zespołów laurea­
tów centralnych eliminacji w 
Inowrocławiu, Tarnowie i Ra­
domiu.

Bohaterowie koncertów kwa­
lifikacyjnych — to oczywiście 
amatorzy, niektórzy z nich my­
ślą o przyszłej estradowej ka­
rierze, ale wielu chee po prostu 
pośpiewać, tak jak to robi w 
domu czy w szkole — tyle że 
tym razem przed szerszą wi­
downią.

We wtorkowym koncercie wa­
runkami głosowymi, pomysłową 
interpretacja zwróciło uwagę 
kilku piozenkarzy. Joanna Zag- 
dańska z Łodzi sięgnęła po me­
lodię ..Burłacka dola” z reper­
tuaru Zanny Biczewskiej i wy- 
(A) DOKOŃCZENIE NA »TR. 1

Z obrad egzekutywy KW PZPR w Radomiu

Załatwianie skarg obywateli
Informocjo wiosna

(R) Ocenie załatwiania li­
stów i interwencji, zgłasza­
nych przez obywateli do Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
i terenowych instancji 
tyjnych oraz jednostek 
nizacyjnych stopnia 
wódzkiego, poświęcone 
w dn'u 5 bm. obiad” 
kutywy KW PZPR, k 
przewodniczył I seż 
KW 
posiedzeniu 
jewoda — 
ski.

W sprawach osobistych i spo­
łecznych, ze skargą na źle dza-

par- 
orga- 
waje- 

były 
egze- 

tórym 
retarz 

Janusz Prokopiak. W 
uczestniczy! wo- 

Roman Maćlcow-

lajacy urząd, kumoterstwo przy 
rozdziale materiałów reglamen­
towanych, niewłaściwe zaszere­
gowanie, zle stosunki między­
ludzkie w miejscu prac,”, dłu­
goletnie oczekiwanie na przy­
dział mieszkania - - « re­
wy. ważne i mniejszej wag:, 
choć dla skarż i i.
istotne zawierały listy i skargi 
obywateli, któfzy zgłaszali je 
do Komitet u Wojewódzkiego 
i terenowych organizacji par­
tyjnych w woj. radomskim.

W ub. roku zarejestrowano 
tych spraw blisko 1000. <o sta­
nowi o U proc, mniej jeśli cho-
(D| DOKOŃCZENIE NA STR. 2

dowę Centrum nie zużytkowa­
no środków ze skarbu państwa. 
Dziennik podkreśla, że obok 
najnowocześniejszego wyposa­
żenia tej placówki medycznej, 
ważne znaczenie ma atmosfera 
serdeczności i ciepia, jaką za­
pewniono przebywającym na 
leczeniu dzieciom.

Żywo 
czynna _____ _______
wystawa poświęcona Centrum. 
O znaczeniu, jakie przywiązuje 
się do tej ekspozycji, może 
świadczyć fakt, że umieszczono 
ją w gmachu RWPG, a w jej 
otwarciu uczestniczył sekretarz 
rad” Nikołaj Faddiejew.

Stwierdzając na wstępie, że 
troska i wszechstronna opieka 
nad rodziną i dzieckiem sta­
nowi istotę polityki partii 
i rządu PRL, organ KC KPCz 
„Rude Pravo” zaznacza, że 
Centrum Zdrowia Dziecka jest 
wielkim humanitarnym dzie­
łem, przykładem ofiarności 
społeczeństwa polskiego, jego 
umiłowania dla pokoju, sym­
bolem międzynarodowej soli­
darności. Jest to żywy pomnik 
miłości do dziecka, symbol czci 
dla ofiar h’tlerowsk:ego bar­
barzyństwa w czasie ostatniej 
wojn”.
DOKOŃCZENIE NA STR. 4

przyjmowana jest 
obecnie w Moskwie

Rokowania SALT II
w Genewie

GENEWA (PAP). We wtorek 
odbyło się w Genewie spotka­
nie sZetów delegacji ZSRR i 
USA. uczestniczących w radzie;- 
k o- a mery kańsk ich rozmowach 
w sprawie ograniczenia strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych 
SALT II. (PAP)

Elektrycy - gospodarce
ŻYCIA

— W br. •behodaicie jubileusz 
M-leria. Jaki jezt Wa»r udział 
w rerweju elektryki w Pelsee?

i mgr. inż. Kazimierzem Gawądem 
sekretarzem generalnym 

Stowarzyszenia Elektryków Polskich

Rozpoczął się zbiór truskawek
Pierwsze dostawy z Radomskiego

Informacja własna
CP) O 1* dn. wcześniej niż 

przewidywano roapoezął a.ą 
zbiór truskawek. Na przy­
spieszoną wegetację wpłynęła 
utrzymująca się od ponad 
3 tygodni bezdeszczowa, upal­
na pogoda.

W woj. radomskim, najwięk­
szym w kraju zagłębiu truskaw­
kowym zwłaszcza w rejonie 
nadwiślańskim przy zbiorze tru­
skawek zatrudnione są całe ro­
dziny. Na żyznych, lekko pofalo­
wanych ziemiach, owoce szybko 
dojrzewają. Truskawki eą wy-

barwione, słodkie, ale małe 
wskutek przesuszonej gleby. O 
ile w najbliższych dniach nie 
spadnie deszcz z pięknie zapo­
wiadającego sie urodzaju plan­
tatorzy zbiorą około 60 proc, tru­
skawek.

— Codziennie w rejonie Ma­
gnuszewa i Mniszewa. a także 
Zwolenia skupujemy po 16 ton 
truskawek. Z każdym dniem do­
stawy te będą wzrastać. Wczo­
raj — 5 bm. np. skupiliśmy 40 
ton truskawek, a dziś w pun-
W DOKOŃCZENIE NA SIR. 1

— W początkowym okresie 
działalności, stowarzyszenie 
przyczyniło się do opracowania 
pierwszych planów elektryfika­
cji kraju. W następnych latach 
członkowie stowarzyszenia roz­
poczęli m.in. prace z zakresu 
słownictwa elektrotechnicznego, 
uznanego za przodujące w ów­
czesnym światowym słownic­
twie technicznym. Powstała tak­
że w Polsce jako jedna z pierw­
szych w święcie normalizacja e- 
lektrotechniczna. Rów-nież przed 
wojną nasi członkowie postulo­
wali konieczność budowy prze­
mysłu elektrotechnicznego. Jed­
nak w ówczesnych warunkach 
politycznych i gospodarczych 
było to niemożliwe.

Dopiero po wojnie elektryka 
polska zaczęła się właściwie roz­
wijać. SEP opracowywało wnio­
ski dla władz centralnych od­
nośnie rozbudowy lub budowy 
od początku poszczególnych ga­
łęzi elektryki, jak np. energe­
tyki, elektroniki, telekomunika­
cji. Z satysfakcją mogę powie­
dzieć, że wiele a tych naszych

100 dni w kosmosie 
Władimira Lachowa 
i Walerego Riumina

MOSKWA (PAP). W rozkła­
dzie wtorkowych zajęć Władi­
mira Lachowa i Walerego Riu­
mina nie było jakichś nadzwy­
czajnych zadań. Niemniej na li­
nii łączności Ziemia-orbita pa­
nowała uroczysta atmosfera. W 
tym dniu minęła bowiem setna 
doba przebywania kosmonautów’ 
w przestrzeń: kosmicznej. Jest 
to druga w historii ko-imonau- 
tyki załoga, która przekroczyła 
granicę 100 dni w kosmosie.

Pierwsi złożyli kosmonautom 
gratulacje z tej okazji Władimir 
Kowalonok i Aleksander Iwan- 
czenkow — bohaterowie 140-óo» 
bowej ekspedycji orbitalnej. Ży­
czyli im dobrego zdrowia i suk­
cesów w pracy.

Kie ownik medycznego zabez­
pieczenia ekspedycji, Anatolij 
Jeeorow. zaznaczył, że za5oga 
zadziwia wysoka sprawnością i 
zrównoważonym nastrojem. 
Wraz ze specjalistami kierujący­
mi lotem — powiedział A. Je- 
gorow — czynimy wszystko, by 
wr czasie wolnym od pracy kos­
monauci nie odczuwali izolacji 
od ziemi i domu. Regularne roz­
mowy z przyjaciółmi, telewizyj­
ne seanse łączności z rodzinami 
oraz programy muzyczne sprzy­
jają dobremu samopoczuciu ko­
smonautów. (P)

myśli i propozycji zostało uw­
zględnionych w planach gospo­
darki narodowej, jak np. rozwój 
przemysłu elektronicznego czy 
telekomunikacyjnego.

— W jakim kierunku zmierza 
obecna Wasza działalność?

— Chodzi nam nie tylko o roz­
wój ilościowy wszystkich dzie­
dzin elektryki, ale także o ich 
rozwój jakościowy. Aktywnie 
więc nadal będziemy uczestni-
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 1

Nadal upalnie
Informacja własna

(P) Polska w dalszjrm ciągu 
znajduje się w zasięgu wyżu 
wschodnioeuropejskiego. We 
wtorek w południe termometry 
wskazywały: od 21 st. w Świ­
noujściu i Łebie, do 28 st. w 
Kłodzku. W Warszawie notowa­
no 24 st. W górach: na Kaspro­
wym Wierchu 11 st., na Śnież­
ce 16 st.

Na mapach pogody nadal nie 
widać zmian. Na najbliższe 
dwa dni synoptycy zapowiadają 
zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. Miejscami przelotne 
opady, możliwość burz. Tem­
peratura maksymalna od 23 
st. na północnym wschodzie do 
ok. 30 st. na południowym za­
chodzie. (1.)

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW — dziś 

w stolicy będzie zachmurzenie 
małe lub umiarkowane. Temp, 
maks. ok. 28 st. (PAP)

KALENDARIUM
Środa jest 157 dniem 1979 r. 
końca roku pozostało 203 
w tym 174 dni robocze. 
Słońce wschodzi o 
a zachodzi o godz. 
Imieniny 
Norbert.

Dn 
dni.

4.17,

na i
obchodzą:

★
jest 158

godz.
20.52.

Pouli-

dniemCzwartek
r. Do końca roku pozosta-1979

ło 207 dni, w tym 173 dni ro­
bocze.
• Słońce wschodzi o gcaz.

4.17, a zachodzi o godz. 20.53.
• Imieniny obchodzą: Kobert

i Wiesłou?. (j. L)
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Na finiszu
(P) W bieżącym roku pomyśl­

ne wykonanie zadań pierwszych 
sześciu miesięcy przez poszcze­
gólne Jednostki gospodarki na­
rodowej jest szczególnie trud­
ne — i tym bardziej musi być 
na tym skoncentrowany pow­
szechny wielki wysiłek. Przy­
czyna jest znana — w styczniu 
t lutym br. wskutek zakłóceń 
w pracy energetyki 1 trans­
portu powstały w wielu dzie­
dzinach produkcji znaczne za­
ległości. które obecnie trzeba 
nadrabiać.

Nadchodiące z różnych za­
kładów meldunki świadczą o 
tym, że w wielu przypadkach 
załogi albo znacznie odrobiły 
albo nawet już całkowicie zli­
kwidowały opóźnienia produk­
cyjne. Jednakże przedwczesne 
byłoby wyciąganie wniosku, że 
mamy już ten problem rozwią­
zany w skali całej gospodarki. 
Różne były opóźnienia w po­
szczególnych gałęziach, różne 
są też możliwości ich nadrabia­
nia.

Generalnie biorąe najtnidniej 
nadrobić opóźnienia w zakła­
dzie o ruchu ciągłym, gdzie — 
teoretycznie — raz stracony 
czas przepada już nieodwracal­
nie. Stosunkowo łatwiej odro­
bić zaległości w przemysłach 
przetwórczych, dysponujących 
już wielkim nowoczesnym po­
tencjałem produkcyjnym o wy­
sokiej wydajności. Łatwiej — 
ale też wcale niełatwo, o czym 
za chwilę.

W zakładach o ruchu ciąg­
łym. np. w hutach czy fabry­
kach chemicznych, też można 
w pewnym stopniu zintensyfi­
kować produkcję poprzez po­
prawę organizacji pracy, u- 
sprawnienia technologiczne. Ce­
lowe jest również — jeśli 
względy techniczne na to poz­
wolą — przesunięcie na póź­
niejszy termin niektórych re­
montów maszyn i urządzeń.

Załatwianie skarg obywateli
(O) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dzi o KW, a w instancjach 
stopnia podstawowego 32 proc, 
w stosunku do roku 1977. Naj­
więcej skarg dotyczyło nie­
właściwych stosunków między­
ludzkich panujących w miejscu 
pracy. Ta tematyka wyprzedzi­
ła nawet sprawy przydziału 
mieszkań stanowiące najbar­
dziej dokuczliwy problem głów­
nie w Radomiu. Ponadto wie­
le spraw dotyczyło funkcjono­
wania i potrzeb gospodarki ko­
munalnej. a w terenie zaopa­
trzenia i usług rolniczych. 
Również 444 skargi, które 
wpłynęły w ciągu 5 miesięcy 
br. poruszają podobne proble-

Doskonałe rezultaty 
górników kap. „Sosnowiec*’

(P) Doskonale rezultaty wy­
dobywcze osiągają od począt­
ku br. górnicy kopalni „Sosno­
wiec”. Każdego dnia urabiają 
100 ton więcej paliwa niż w 
ub. r. Dzięki realizacji czynów 
produkcyjnych z okazji 35-lecia 
Polski Ludowej, do 4 bm. do­
starczyli gospodarce narodowej 
blisko 12 tys. ton węgla ponad 
bieżące zadania, uzyskując 
jednocześnie bardzo dobre 
efekty w zakresie wzbogacania, 
tzn. podnoszenia jakości węgla 
przeznaczonego na eksport i 
zaopatrzenie ludności. Przekra­
czane są także plany oszczęd­
ności materiałowych.

W czynach społecznych na 
rzecz zakładu i dzielnicy, sos­
nowieccy górnicy przepracowa­
li już 48 tys. godzin.

W rozwijaniu inicjatyw pro­
dukcyjnych i społecznych 
przodują górnicy z 49 brygad 
pracy socjalistycznej, m. In. 
zespoły: ścianowy Bogdana
Hajdugi 1 chodnikowy Stani­
sława Domagały, wykonujące 
swoje normy w przeszło 140 
proc. (PAP)

Doktorat h.c. 
łódzkiej Akademii Medycznej 
dl?, prof. Ulfa voai Eulera

(P) 5 bm. w Akademii Medycz­
nej w Łodzi odbyła się uroczy­
stość nadania tytułu doktora ho­
noris causa tej uczelni świato­
wej sławy uczonemu szwedzkie­
mu profesorowi Ulfowi von Eu­
ler.

Należący do grona najwybit­
niejszych współczesnych fizjolo­
gów emerytowany profesor In­
stytutu Karolińskiego w Sztok­
holmie, dr Ulf Euler laureat 
Nagrody Nobla (1970) posiada ty­
tuł h. c. pięciu wyższych uczel­
ni krajów europejskich i Ame­
ryki Południowej. W czasie dru­
giej wojny światowej w kiero­
wanej przez niego klinice zdo­
bywało wiedzę i wysokie kwa­
lifikacje wielu Polaków, którzy 
zasilili później kadrę medyczną 
w kraju. Od wielu też lat prof. 
Auler utrzymuje ścisłe kontak­
ty z zakładem fizjologii Akade­
mii Medycznej w Łodzi. (PAP)

3 czerwca 1979 roku, przeżywszy 53 lat, zmarł nagle w Topoli, 
kolo Belgradu, podczas podróży służbowej

Tadeusz KUBIAK
poeta

ukochany Mąż, Ojciec i Dsiadek 
o czym zawiadamiają

żona, córka i wnuczka
Uroczystości żałobne rozpoemą się w czwartek, 7 czerwca, 

o godzinie 13.00, w Domu Przedpógrzebowym na Powązkowskim 
Cmentarzu Komunalnym (dawnie) wojskowym).

I półrocza
W pnemysłach prsetwór- 

erych sprawa jest — jak powie­
dzieliśmy — łatwiejsza, lecz rów­
nież i tu wiele zależy ed ta­
kich podstawowych ciynników 
•ewnętnnych, jak dostawa e- 
nergii elektrycinej. praca tran­
sportu i zaopatrienie w surow­
ce i materiały.

We wszystkich działach jed­
nak, niezależnie od stopnia o- 
póżnień i zewnętrznych komp­
likacji, można — jak wskazują 
liczne przykłady — osiągnąć 
wiele, zmniejszyć w stosunko­
we saybkim czasie opóźnienia, 
przy właściwej mobilizacji za­
łóg, pny wykorzystaniu dostęp­
nych rezerw organizacyjnych, 
technicznych, zaopatrzeniowych.

Przy czym trzeba zwracać u- 
wagę na to, by w imię poś­
piechu, nadrabiania opóźnień 
nie dopuszczać do obniżania ja­
kości produkcji, do wytwarza­
nia towarów, które nie znajdą 
nabywców ani w kraju ani za 
granicą. Zaopatrzenie w mate­
riały i surowce jest obecnie 
wąskim gardłem — i marnowa­
nie ich na wyroby złej jakości 
nie może być tolerowane.

Nie ma też powodów, aby — 
poza wyjątkowymi przypadka­
mi — nadrabiać zaległości sza­
fując godzinami nadliczbowymi 
lub rezygnując z wolnych so­
bót. Potrzebna jest wydajna, 
rytmiczna, dobrze zorganizowa­
na produkcja, a nie zrywy z 
wszelkimi ujemnymi skutkami.

Pierwszeństwo trzeba zapew­
nić produkcji przeznaczonej na 
zaopatrzenie rynku krajowego i 
na eksport.

Już niewiele ezasu pozostało 
do końca I półrocza. Czas ten 
trzeba wykorzystać, aby wejść 
w następne półrocze z jak naj­
mniejszym obciążeniem, aby re­
alną była szansa wykonania w 
pełni do końca br. rocznego 
planu społeczno-gospodarczego 
we wszystkich działach gospo­
darki narodowej. (EW) 

my. Stwierdzono mniej listów I 
anonimowych, choć nawet 
wśród niepodpisanych skarg, 
większość okazuje się zasadna 
i dotyczy istotnych problemów. I 
53 proc, zgłoszonych przez oby­
wateli spraw załatwionych zo­
stało pozytywnie.

Problemom załatwiania skarg 
obywateli poświęca wojewódz­
ka instancja partyjna wiele 
uwagi, podejmując działania 
zmierzające do poznania przy­
czyn niekorzystnych zjawisk i 
ich eliminowania.

Przy Komitecie Wojewódz­
kim działa specjalna komisja 
d.s. listów, z której rozeznania 
wynika, że ogólnie z kulturą 
urzędowania na różnych szcze­
blach jest jeszcze nie najlepiej. 
Słowo urzędnika często nie jest 
dotrzymywane. Trudno też nie­
kiedy petentowi dotrzeć do 
kierownika zakładu, mimo wy­
wieszek o przyjmowaniu skarg 
w dyrekcji itp.

Członkowie egzekutywy za­
poznali się też ze statystyką 
skarg i interwencji zgłaszanych 
do Urzędu Wojewódzkiego, 
WRZ7, i instytucji obsługują­
cych rolnictwo dokąd w ub. 
roku trafiło łącznie 2 tys. li­
stów obywateli.

W dyskusji zwracano uwagę 
m. in. na potrzebę podejmo­
wania spraw międzyludzkich 
na spotkaniach z załogami, w 
grupach związkowych, środo­
wiskach twórczych, podczas 
trybun fabrycznych, a także 
wyjaśniania zainteresowanym 
podejmowanych zmian organi­
zacyjnych i kadrowych.

Podsumowując dyskusję Ja­
nusz Prokopiak stwierdził, że 
każdr obywatel może zwracać

Zielona Góra-79
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
szła z tej próby obronną ręką. 
Interesująco wypad! występ Jo­
lanty Kalisiak z Ciechanowa w 
piosence „Ziemia” znanej z wy­
konań Wladymira Wysockiego. 
Talentem i kultura interpretacji 
odznaczał się utwór „Skrzypce” 
w ujęciu studentki Uniwersyte­
tu Warszawskiego — Marii 
Tomczak.

Niemałe możliwości wokalne 
ujawniła studentka dyrygentury 
PWSM w Poznaniu Marzena 
Osiewicz w oryginalnie aranżo­
wanej kompozycji „Erewań”. 
Publiczności podobała się rów­
nież Elżbieta Sugalska z Iławy 
w przebojowym „Naszym tan­
gu”. Wobec dotkliwego od wie­
lu lat braku nowych, ciekawych 
głosów męskich warto obserwo­
wać dalsze postępy utalentowa­
nego ucznia z Lęborka — 17-le- 
tniego Stefana Kazuro.

Widownia zielonogórskiego 
amfiteatru dosłownie pęka w 
szwach. Bilety zostały już da­
wno rozprowadzone, przed wej­
ściami gromadzą się tłumy tych, 
którzy liczą, że łut szczęścia po­
zwoli im dostać się do środka. 
Imprezy estradowe związane z 
festiwalem odbywają się nie tyl­
ko w amfiteatrze. 5 bm. w 
sali lubuskiego Teatru im. Leo­
na Kruczkowskiego oklaskiwa­
no imponujący popis gruziń­
skiego zespołu pieśni i tańca 
„Adżaria”.

ADAM CIESIELSKI

Ręczniki, chusteczki, tkaniny ♦ Konkursy, wykroje, 
katalogi ♦ Żłobki, przedszkola, kolonie

Przemyśl lekki-dla dzieci
Informacja własna

(P) W resorcie przemysłu lekkiego opracowano program róż­
norodnych przedsięwzięć związanych z obchodami Międzynaro­
dowego Roku Dziecka.

Inicjatywy resortu i jego 
poszczególnych branż zmie­
rzają z jednej strony do u- 
atrakcyjnienia wyrobów tego 
przemysłu, przeznaczonych 
dla dzieci, z drugiej zaś do­
tyczą urządzeń i akcji socjal­
nych dla „własnych” dzieci, 
tj. pracowników resortu.

Plany przemysłu bawełniane­
go np. przewidują m.in. opra­
cowanie specjalnych wzorów

Kolejne dary 
na CZD

(P) Oto niektóre z ostatnich 
darów i wpłat pieniężnych, prze­
kazanych na ręce przewodniczą­
cego Społecznego Komitetu CZD, 
min. Janusza Wieczorka:

— Kościół ewangelicki w He­
sji i Nassau w RFN przeznaczył 
20 tys. marek na zakup sprzętu 
medycznego wskazanego przez 
dyrekcję CZD; firma Simonsen 
i Weels z Danii ofiarowała dla 
Centrum specjalny inkubator 
dla noworodków, oraz tzw res­
pirator służący do kontroli dzie­
cka przy zaburzeniach oddechu: 
firma Beckman Instruments z 
Austrii przekazała kolejny dar 
w postaci licznika gamma, słu­
żącego do badań izotopowych; 
i inni. (PAP) 

się gdzie chce ze swymi spra­
wami i kłopotami, a instytucja 
ta ma obowiązek rozpatrzyć je­
go sprawę i załatwić jedno­
znacznie, zgodnie z obowiązu­
jącym prawem, przepisami i 
wedle słusznego, społecznego 
odczucia. Nie ma wdelkich czy 
drobnych spraw — są sprawy 
obywatela, słuszne z punktu 
widzenia interesów społecz­
nych. I taka praktyka powinna 
obowiązywać powszechnie.

W drugim punkcie obrad 
egzekutywa zapoznała się z 
obszernym programem obcho­
dów w woj. radomskim 35-lecia 
PRL i 40-lecia wybuchu II 
wojny światowej. Program 
ten nawiązuje do ważnych wy­
darzeń historycznych i rocznic, 
które obchodzić będziemy w 
tym roku, (n)

5 czerwca - Światowym 
Dniem Ochrony Środowiska 
Wypowiedź wiceministra NAGI i OŚ dla PAP

(P) Po raz siódmy dzień 5 
czerwca obchodzony był jako 
Światowy Dzień Ochrony 
Środowiska.

Stwarza to okazję do podsu­
mowania działań, jakie zostały 
dokonane w dziedzinie ochrony 
i kształtowania środowiska w 
ostatnim okresie zarówno w ska­
li krajowej jak i regionalnej.

Wiadomo jest powszechnie, że 
ochrona i racjonalne kształto­
wanie środowiska są aktualnie 
jednym z warunków realizacji 
harmonijnego. dynamicznego 
rozwoju społeczno-gospodarcze­
go kraju.

Ubiegły rok przyniósł nowe 
zadania dla całej gospodarki, w 
tym i dla naszego resortu — po­
wiedział dziennikarzowi PAP — 
wiceminister administracji, go­
spodarki terenowej i ochrony 
środowiska — Ludwik Ochocki. 
Komitet Centralny PZPR uch­
walił kompleksowy program za­
gospodarowania i wykorzystania 
Wisły oraz zasobów wodnych 
kraju. Przystępując do realiza­
cji tego olbrzymiego zadania, 
trzeba w pierwszym rzędzie do­
prowadzić do poprawy czystości 
wód tej rzeki. Intensywny roz­
wój gospodarczy kraju powodu­
je stały i szybki wzrost ilości 
pobieranej wody, wywołuje rów­
nocześnie wzrost ilości ścieków.

Wprawdzie w roku 1978 wzbo­
gaciliśmy się o nowe oczyszczal­
nie — 82 w zakładach przemy­
słowych i 10 w miastach, to jed­
nak planowaliśmy zbudowanie 
więcej tego typu urządzeń. War­
to dodać, że szereg oddanych do 
użytku tego typu urządzeń bę­
dzie miało wpływ na stan czy­
stości wód w zlewni rzeki Wi­
sły. co jest dobrym początkiem 
realizacji programu komplekso­
wego zagospodarowania tej rze­
ki.

O skuteczności działania każ­
dego urządzenia decyduje czło­
wiek. Od jego zaangażowania w 
pracy, rzetelności w wypełnia­
niu obowiązków zależy bardzo 
wiele. Tymczasem brak elemen­
tarnej dbałości o właściwy stan 
urządzeń, brak zachowania re­
żimu produkcji i kontroli były 
przyczyną nagłego zanieczy­
szczenia wód.

Wzrastają wprawdzie kary na­
kładane na zakłady, które nie 
respektują zarządzeń o ochro­
nie środowiska.

W roku 1978 zapłaciły one 350 
min zł, ale rzecz w tym, że raz 
naruszone środowisko, nigdy w 
pełni nie zostanie odnowione. W 
ub.r. pomimo zwiększenia o 10 
proc, ilości wychwyconych py­
łów w urządzeniach filtracyj­
nych. nastąpił dalszy wzrost ich 
emisji. Pociesza fakt, że w 17 
województwach mniejsza sńę 
ilość pyłów przedostających się 
do powietrza atmosferycznego, 

tkanin na gawroezki, chustecz­
ki do nosa, ręczniki dla dzie­
ci, niektóre z okolicznościowy­
mi drukami i emblematami. 
Powstać też mają całe zesta­
wy tkanin przeznaczonych do 
wyposażenia wnętrz pokoi 
dziecięcych, łazienek i innych 
pomieszczeń używanych przez 
dzieci. Przemysł jedwabniczo- 
dekoracyjny przygotowuje oko­
licznościowe taśmy pasmante­
ryjne, emblematy haftowane i 
drukowane, chustki i apaszki, 
krawaty oraz rozmaite wyroby 
konfekcjonowane, wykonywane 
zwłaszcza w tzw. oddziałach 
pracy chronionej.

Bardzo ciekawie zapowiada 
się akcja, podjęta wspólnie z 
Domami Towarowymi „Cen­
trum”, która ma na celu wy- 
lansowanie na rok szkolny 
1979/80 nowych wzorów odzie­
ży szkolnej. Ok. 100 tys. sztuk 
tej odzieży ma być wyprodu­
kowane do końca czerwca br. 
Domy „Centrum” sprzedawać 
będą tę nową kolekcję dzie­
cięcą pod hasłem „Małe Mot­
to”.

Międzynarodowy Rok Dziec­
ka stał się też okazją do przed­
sięwzięcia wielu kroków, zmie­
rzających do poprawy wzor­
nictwa i funkcjonalności odzie­
ży dia dzieci. Stąd zorganizo­
wano liczne konkursy ua pro­
jekty wyrobów odzieżowych, 
dziewiarskich, a ta-kże butów. 
M.in. ko-nkurs taki ogłosił prze­
mysł odzieżowy wespół z Cen­
tralnym Biurem Wzornictwa i 
redakcji „Świata Młodych” dla 
dzieci od lat 7 do 12, którego 
warunki przewidują nie tylko 
nagrody, lecz także wprowa­
dzenie najlepszych wzorów do 
produkcji. Inny konkurs obej­
muje projektantów zatrudnio­
nych w zakładach przemysłu 
lekkiego oraz studentów 
PWSSP w Łodzi, a przemysł 
obuwniczy ogłosił konkurs na 
nowe rozwiązania techniczne, 
technologieze i modelowe óbu- 
wią dziecięcego i młodzieżowe­
go.

Podjęto także współpracę ze 
specjalistycznymi pismami, jak 
np. „Świat Mody”. Okolicznoś­
ciowe wvdawnictwo „Sztanda­
ru Młodych” — „Boutiąue” za­
wierać będzie również wykro­
je modeli odzieży dziecięcej. 
Powstaną specjalne katalogi z 
wyrobami dla dzieci, które po­
winny ułatwić pracownikom 
handlu orientację w zakresie 
produkcji w tej dziedzinie ido- 

wśród nich wysoko uprzemysło­
wionego regionu woj. katowi­
ckiego.

Wydatki na ochronę środowi­
ska w naszym kraju stale rosną. 
Tylko w ub. r. przeznaczono na 
ten cel ponad 8 mld zł. Nieste­
ty nie wszystkie środki zostały 
wykorzystane. Nakłada się na 
to szereg przyczyn, przede wszy- 
stkmi brak dostosowanego do 
wielkości i specyfiki występują­
cych potrzeb ochrony środowi­
ska — potencjału wykonawczego.

„Światowy Dzień Ochrony 
środowiska” obchodzony jest 
uroczyście we wszystkich pań­
stwach członkowskich Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych.

Notował 
TADEUSZ BELERSKI(PAP)

Rozpoczął się zbiór truskawek
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. ł 
ktach skupu naszego wojewódz­
twa sygnalizują 60 ton — mówi 
wiceprezes WSO w Radomiu —

Płoną lasy 
i zabudowania wiejskie

Informacja własna
(P) W związku z upalną, bez- 

deszczową pogodą wzrasta nie­
bezpieczeństwo pożarów, szcze­
gólnie w lasach i wiejskich za­
budowaniach gospodarczych.

We wszystkich nadleśnictwach 
do późnego wieczora pełnione są 
dyżury na wieżach przeciwpoża­
rowych. Znaczne powierzchnie 
lasów, m. in. w woj. olsztyń­
skim, tarnobrzeskim i gorzow­
skim. okresowo zostały wyłączo­
ne z ruchu turystycznego. W 
wielu nadleśnictwach czuwają 
patrole, wyposażone w radiote­
lefony. Powołano również ochot­
nicze. przeciwpożarowe pogoto­
wie leśne. Ponadto tereny la­
sów patrolowane są przez samo­
loty i śmigłowce.

Mimo tych środków zapobie­
gawczych. niemal każdego dnia 
notowane są pożary lasów, spo­
wodowane głównie przez nie­
ostrożność turystów.

M, in. strażacy gasili we wto­
rek pożary lasów w Miedzeszy­
nie. a także w woj. łomżyńskim.

Płoną również gospodarstwa 
wiejskie. We wtorek 13 sekcji 
strażackich walczyło z pożarem 
w miejscowości Ozorów, w woj. 
siedleckim. Spłonęło 17 zabu­
dowań, w tym 13 całkowicie. 
Pożar powstał wskutek zapró­
szenia ognia. Straty sięgają mi­
liona złotych. (L) 

konywanie odpowiednich za­
mówień.

Bardzo szeroko zakrojna jest 
w tym roku działalność socjal­
na w resorcie przemysłu lek­
kiego. Dotyczy to zarówno or­
ganizacji przez poszczególne 
zakłady kolonii, półkolonii, o- 
bozów i innych form wakacyj­
nych dla dzieci, jak i odda­
wania do użytku w przyspie­
szonym trybie budowanych 
żłobków i przedszkoli. Więk­
szość zakładów organizuje w 
swoich domach kultury, lub 
innych przyzakładowych obiek­
tach zajęcia dla dzieci o cha­
rakterze kulturalno-oświato­
wym i turystycznym. Jest to 
bardzo ważna działalność, zwa­
żywszy że w przemyśle lek­
kim pracują w przytłaczającej 
większości kobiety, najczęściej 
na trzy zmiany. Organizacja 
rozrywek dla ich dzieci i w 
ogóle zagospodarowanie im 
czasu wolnego od nauki — to 
dla tych kobiet duże odciąże­
nie od i tak poważnych obo­
wiązków. (tb)

Elektrycy - gospodarce
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

czyć w opracowywaniu progra­
mów rozwoju dziedzin związa­
nych z elektryką. Będziemy dą­
żyć do tego, aby potencjał, do­
robek elektryki został jak naj­
lepiej wykorzystany.

Dodam, że w ramach SEP 
działa Biuro Badawcze d.sr Ja­
kości. Podejmuje ono ożywioną 
działalność zmierzającą do pod­
noszenia jakości wyrobów elek­
trycznych i zwiększenie bezpie­
czeństwa ich użytkowania. Np. 
w ubiegłym roku biuro to do­
konało badań i oceny ponad ty­
siąca różnych wyrobów elek­
trotechnicznych o wartości oko­
ło 17 mld zł.

Ponadto posiadamy także Izbę 
Rzeczoznawców. Ponad 1000 rze­
czoznawców. członków SEP, wy­
konuje ekspertyzy z wielu spe-

Częstochowa dohrze przygotowała sio 
na przyjęcie gości

Informacja własna

(P) Wprawdzie turystów i 
pątników jest w Częstochowie 
mniej niż przewidywano, nie­
mniej jednak władze miasta 
nadal wykazują daleko idącą 
dbałość, by wszystkim prze­
bywającym na uroczystości 
kościelne zapewnić sprawną 
obsługę i bezpieczeństwo.

Działają więc linie pośpieszne 
obsługiwane przez wozy MPK 
i łączące miasto z bardziej od­
ległymi parkingami, na których 
zatrzymują się autobusy wy­
cieczkowe i samochody. Sklepy 
spożywcze otwarte są od godzi­
ny 6 do 22 wieczorem, urucho­
miono liczne punkty sprzedaży 
gorących posiłków i napojów 
chłodzących, zorganizowano licz­
ne punkty medyczne — oddając 
do ich dyspozycji pokaźną ilość 
karetek z pełnym wyposaże­
niem. a biura turystyczne przy­
gotowane są do pracy niemal 
przez całą dobę.

Podjęto także niezbędne dzia­
łania, aby stali mieszkańcy Czę­
stochowy mogli normalnie pra­
cować, uczyć się i zaopatrywać 
w niezbędne artykuły spożyw­
cze i przemysłowe. Tak więc 
przedłużono godziny otwarcia 
sklepów z artykułami przemy­
słowymi — a odbywające się 
nocne dostawy mleka i pieczy­
wa sprawiły, że artykuły te na­
bywać można wcześnie rano we

Bogusław Lipiec. Około 30 proc, 
truskawek przeznaczamy na za­
opatrzenie Warszawy, pozostałe 
ilości kierujemy na Śląsk, Wy­
brzeże i na potrzeby detalu na­
szego województwa...

Z dnia na dzień dostawy tru­
skawek z plantacji radomskich 
będą wzrastać. Obecnie zbiera 
się odmianę „ananas” odzna­
czającą się ładnym wyglądem i 
wybornym smakiem. Właśnie te 
truskawki przeznaczone są na 
rynek detaliczny. A ich cena z 
każdym dniem będzie niższa. 
Wczoraj w województwie ra­
domskim za kilogram płacono 70 
zł.

W najbliższych dniach w pun­
ktach skupu poławiają się tru­
skawki ..senga-sengana” poszuki­
wane przez przemysł. Przyspie­
szone dojrzewanie na planta­
cjach powinno zainteresować 
przemysł przetwórczy zwłaszcza 
przetwórnie „Hortexu”, m.in. w 
Leżajsku. Przysusze. Lipsku. Ry-: 
kach. Górze kalwarii. Jak infor­
muje WSO w Radomiu co naj­
mniej o 10 dni wcześniej na­
stąpią dostawy owoców i to w 
bardzo krótkim czasie. Należy 
więc zapewnić szybki i wygodny 
transport, gdyż w przeciwnym 
wypadku dojrzałe owoce nara­
żone są na utratę swej wartości.

W woj. radomskim zbiory tru­
skawek przez swe wczesne doj­
rzewanie odbywają się równo­
cześnie na obszarze blisko 7 ty­
sięcy ha. Plantatorzy spodziewa­
ją się pozyskać ok. 30 tysięcy ton 
truskawek o 5 tysięcy ton tru­
skawek więcej niż w roku ubie­
głym. Wszystko teraz zależy od 
starannego zbioru owoców 
i wzmożonej pracy ponad 300 
punktów skupu na terenie woj. 
radomskiego. I od deszczu na 
który z upragnieniem oczekują 
plantatorzy.

BRONISŁAW DUDA

PAP DONOSI
• 5 bm. kontynuowane były w 

Warszawie obrady III Międzyna­
rodowego Kongresu Przeróbki 
Kopalin, w którym uczestniczą 
specjaliści z kilkudziesięciu kra­
jów. Najważniejszym tematem o- 
brad jest przeróbka surowców 
mineralnych z całkowitym wyko­
rzystaniem wszystkich składni­
ków.
• 5 bm. rozpoczęło się w Lu­

blinie spotkanie specjalistów 
przemysłu łożyskowego RWPG — 
uczestników międzynarodowej or­
ganizacji współpracy tego prze­
mysłu. w skład której wchodzą 
reprezentanci Bułgarii, Czechosło­
wacji, NRD, Polski, Rumunii. Wę­
gier i Związku Radzieckiego, a 
także Jugosławii. Tematem dwu­
tygodniowych obrad będzie okre­
ślenie warunków dalszej specja­
lizacji i koopetacji przemysłu ło­
żyskowego i wzajemnych dostaw 
łożysk tocznych w 1990 r.
• W Puławach 5 bm. rozpoczęła 

się krajowa konferencja naukow­
ców, zajmujących się problematy­
ka prawa administracyjnego w 
naszym kraju. W ciągu czterech 
dni reprezentanci wszystkich u- 
niwersytetów w Polsce w toku o- 
brad plenarnych i w dwóch sek­
cjach problemowych wygłoszą kil­
kadziesiąt referatów i doniesień 
naukowych. Poświęcone one będą 
przedstawieniu dwu wiodących 
tematów puławskiego spotkania, 
a mianowicie problemów efekty­
wności działania prawno-admini­
stracyjnego oraz spraw metodyki 
kształcenia kadr dia administracji 
państwowej na wyższych uczel­
niach.

cjalności elektryki na zlecenie 
instytucji państwowych i spół­
dzielczych. Działalność tej pla­
cówki ułatwia wielu przedsię­
biorstwom rozwiązywanie trud­
nych problemów techniczno-e­
konomicznych. Dla przykładu 
podam, że w 1978 roku wyko­
naliśmy ponad 1600 różnego ro­
dzaju fachowych ekspertyz.

— Od pewnego ezasu na ła­
mach prasy, w radiu i telewizji 
pisse i mówi się o oszczędnym, 
racjonalnym gospodarowaniu e- 
nergią. Co Wy robicie w tym 
zakresie?

— Prowadzimy szeroko zakro­
joną edukację w zakresie ra­
cjonalnego wykorzystania ener­
gii. Już od ponad dwudziestu lat 
w naszych poradniach na terenie 
całego kraju każdy może uzy- 

wszystkich sklepach śródmieś­
cia.

Częstochowa, co podkreślają 
w licznych rozmowach z nami 
przyjezdni — jest miastem bar­
dzo czystym. To ogólne odczu­
cie wpływa dodatnio także na 
zachowanie się turystów. Nie 
zdarzają się przypadki zaśmie­
cania ulic i placów, niszczenia 
zieleni i ławek w parkach. Pra­
cownicy zakładu oczyszczania 
wykonują swe obowiązki w no­
cy. Wówczas opróżniają pojem­
niki, których kilkaset ustawio­
no w śródmieściu Częstochowy, 
zamiatają i zmywają ulice.

Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne zapewnia wszyst­
kim przyjeżdżającym do Czę­
stochowy sprawny dojazd do 
śródmieścia. W poniedziałek i 
we wtorek ruch na dodatko­
wych liniach pospiesznych był 
jednak stosunkowo niewielki. 
Wiele wozów pozostało nie wy­
korzystanych. W związku z tym, 
we wtorek rano, piętnaście au­
tobusów. które przybyły z bra­
tniego MPK w Łodzi, opuściło 
Częstochowę.

Zarówno w poniedziałek w 
godzinach popołudniowych, jak 
i wczoraj odbyliśmy kilkugo­
dzinny rajd po szosach woje­
wództwa. Nigdzie nie dostrze­
gliśmy większej liczby samocho­
dów i autobusów niż w po­
przednich tygodniach. Na trasie 
E-16 odbywał się normalny ruch 
pojazdów. Mimo ograniczeń ru­
chu drogowego w centrum, 
przewóz ludzi do pracy i mło­
dzieży szkolnej odbywa się bez 
większych przeszkód.

Nad zdrowiem osób przyjeż­
dżających do Częstochowy czu­
wa doskonale zorganizowana 
służba medyczna. We wszyst­
kich szpitalach zarezerwowano 
określona liczbę łóżek. Trwają 
tam także stałe dyżury chirur­
gów, internistów i lekarzy in­
nych specjalności.

Wśród przyjeżdżających jest 
wiele osób w starszym wieku, 
które źle znoszą podróż i wy­
soką temperaturę. Od kilkuna­
stu dni, a także i we wtorek 
bardzo silnie operowało słońce.

Licznie przybyli do naszego 
miasta dziennikarze krajowi I 
zagraniczni mają do swej dys­
pozycji centrum prasowe. W 
rozmowach, nasi zagraniczni ko­
ledzy nie ukrywali uznania dla 
gospodarzy, którzy nie dysponu­
jąc instytucją wyspecjalizowaną 
w przyjmowaniu gości, zapew­
nili im tak dobre warunki po­
bytu. Podkreślono zwłaszcza 
wygodne zakwaterowanie, dob­
re wyżywienie i techniczne 
przygotowanie centrum. Jedno­
cześnie dziennikarze podkreśla­
li nader godne i wysoce kultu­
ralne zachowanie się tutejszego 
społeczeństwa w czasie powita­
nia Papieża Jana Pawła II.

Spodziewano się znacznie 
zwiększonego ruchu turystów 
zmotoryzowanych. W związku z 
tym w stacji obsługi PP „Pol- 
mozbyt” przy ul. PPR podjęto 
odpowiednie przygotowania. Jak 
nas informuje inż. A. Oleksiak 
wprowadzona została tam praca 
na trzy zmiany, czyli przez ca­
łą dobę. Uruchomiono także do­
datkowe wozy pogotowia tech­
nicznego. Okazało się jednak, 
że w „Polmozbycie” ruch jest 
nawet mniejszy niż zazwyczaj.

Handlowcy maja powody do 
zmartwienia. Obawiają się, że 
pozostanie wiele nie sprzeda­
nych a bardzo zapobiegliwie 
przygotowanych towarów, Ci)

W SKRÓCIE
• Załoga elektrowni „Dolna 

Odra” koło Gryfina w woj. szcze­
cińskim pomyślnie realizuje w 
br. zadanie zmniejszania zużycia 
węgla, służącego do produkcji 
energii. Zmniejszy się tu w br. 
ilość węgla niezbędnego do wy­
produkowania Jednej kilowatogo- 
dziny energii z 3*6 do 34* gra­
mów. W rezultacie zakład zaosz­
czędzi w br. ok 20 tys. ton wę­
gla.
• W szpitalu wojewódzkim w 

Krośnie przyszły na świat troja­
czki — trzech eluopców o wadze 
2.700. 1.900 i 1.610 g. Szczęśliwą 
matka jest Janina Gębuś — eko- 
nomistka z Sanockiej Fabryki Au­
tobusów. Wraz z mężem, również 
pracownikiem „Autosanu”, byli 
dotychczas rodzicami s-letniego 
syna. Matka t noworodki czują 
się dobrze.
• W Zakładach Włókien Sztu­

cznych „Chemitex-Wiskord” w 
Szczecinie, zakończono budowę 
największego w tym mieście 2ó0- 
metrowego komina. Obecnie spe­
cjalistyczne ekipy pokrywają ko­
min specjalnymi farbami chemo­
odpornymi. Roboty te zakończo­
ne zostaną do końca br.
• Zakończono montaż pierw­

szego pawilonu nowego szpitala 
wojewódzkiego w Elblągu. Na 
podkreślenie zasługuje bardzo do­
bra jakość prefabrykatów wyko­
nywanych w poligonowej wy­
twórni na placu budowy Do koń­
ca br. większość pawilonów ma 
osiągnąć stan surowy zamknię­
ty. Zakłada się. Ze elbląski szpi­
tal, który będzie posiadał 1000 łó­
żek, przyjmie pierwszych pacjen­
tów w roku 1931.

skać poradę w zakresie przepi­
sów i eksploatacji urządzeń elek­
troenergetycznych, zasad budo­
wy tych urządzeń.

Znacznie rozszerzyły się także 
prowadzone' przez SEP formy 
szkolenia i podnoszenia kwali­
fikacji kadr. Podjęliśmy m.in. 
szkolenie kadry energetyków za­
trudnionych przy eksploatacji 
bloków energetycznych wielkiej 
mocy, przygotowano szkolenie e- 
lektryków wiejskich mające na 
celu przysposobienie słuchaczy 
do samodzielnego wykonywania 
prac w zakresie konserwacji, 
drobnych napraw i niewielkiej 
rozbudowy instalacji indywidu­
alnych odbiorców energii elek­
trycznej na wsi.

— Ilu członków liczy Wasze 
stowarzyszenie?

— Stowarzyszenie Elektryków 
Polskich powstało dokładnie 7 
czerwca 1919 roku. Liczyliśmy 
wówczas niespełna 400 członków. 
Obecnie SEP zrzesza ponad 50 
tys. elektryków. W ciągu ostat­
nich 10 lat w związku z szyb­
kim rozwojem dziedzin technicz­
nych liczba naszych członków 
podwoiła się, w nasze szeregi 
przyjęliśmy więc około 25 tys. 
elektryków, tyle ile poprzednio 
przez 50 lat.

Rozmawiał
JANUSZ A. WIECZOREK

Zmiana zasad 
premiowania wkładów 
na tzw. książeczkach 
i bonach samochodowych 
Komunikat NBP

(P) Narodowy Bank Polski 
zawiadamia, że zgodnie z zarzą­
dzeniem Ministra Finansów z 
dnia 5 maja 1979 r. ogłoszonym 
w Monitorze Polskim nr 14 z 
dnia 1 czerwca 1979 r, nastąpi 
zmiana zasad premiowania 
wkładów oszczędnościowych na 
tzw. książeczkach i bonach sa­
mochodowych. Polega ona na 
wypłacaniu premii pieniężnych 
zamiast wydawania premii w 
postaci samochodów osobowych. 
Wynika to z przyjęcia przez 
bank ogólnej zasady — polega­
jącej na rezygnacji z premii 
rzeczowych dla oszczędzających 
i zastąpienia ich premiami pie­
niężnymi.

Poczynając od października 
1979 r. w kwartalnych losowa­
niach premii dla posiadaczy do- 
tychczasowych bonów oraz 
wkładów na książeczkach osz­
czędnościowych premiowanych 
samochodami losowane będą 
premie pieniężne w następują­
cych wysokościach:

— premie po 135 tys. zł dla 
posiadaczy bonów o wartości 
15 000 zł jak dotąd na każde 
800 bonów, przy zwrocie wylo­
sowanego bonu,

— premie po 90 tys. zł dla 
posiadaczy książeczek oszczęd­
nościowych z wkładami po 9 000 
zł jak dotychczas na każde 1 000 
wkładów.

Klientom, którym nie będzie 
odpowiadać losowanie premii 
pieniężnych zamiast samocho­
dów Narodowy Bank Polski 
proponuje zamianę wkładów na 
inną formę oszczędzania — jak 
wkłady terminowe (odsetki wy­
noszą 4,5 proc, przy wkładach 
12-miesięcznych, 5.3 proc, przy 
wkładach 24-miesięcznych i 6 
proc, -przy wkładach 36-miesię- 
cznych) lub bony lokacyjne (o- 
procentowane 6,3 proc, jeżeli 
właściciel bonu nie skorzysta z 
możliwości realizacji odsetek w 
okresach rocznych lecz podej- 
mie je w całości po upływie 
5 lat), względnie na inną formę 
oszczędzania wybraną przez 
klienta.

Jednocześnie informuje się, że 
w dniu 30 czerwca 1979 r. ra- 
przestaje się sprzedaży bonów 
premiowanych samochodami. 
Ostatnie losowania premii rze­
czowych w postaci samochodów 
osobowych odbędą się w lipcu 
1979 r. <PAP>
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wczoraj jutro ...swoja działalnością rozsławili rodzinne miasto
■

STAWKA NA MIEDZ Żyrardowskie życiorysy
LESZEK BĘDKOWSKI

ANDRZEJ ZMUDA

|Z AŻDE dziecko ze szkoły 
' podstawowej wymieni dziś 

.bez większego trudu podsta­
wowe nasze surowce: węgiel, 
siarkę, miedź. A przecież po­
za węglem, którego przemy­
słowe wydobycie sięga u nas 
XVII wieku, wielkie złoża 
tarnobrzeskiej siarki odkryto 
dopiero na początku, a lubiń- 
sko-glogowskich rud miedzi 
— w końcu dat pięćdziesią­
tych...

Trzydzieści pięć lat PRL, 
poza generalnym uprzemysło­
wieniem kraju, zapisze się w 
naszej historii odkryciem i 
zapoczątkowaniem eksploata­
cji cennych surowców chemi­
cznych i metalurgicznych. 
Wokół tego tematu bywały 
po wojnie wielkie dyskusje, i 
gospodarcze, i polityczne: in­
westować czy nie inwestować 
w gałęzie 
ważano, 
obciąża gospodarki, 
bowiem 
chłonne.
koncepcje — to przyspieszano, 
to hamowano nakłady. Prak­
tyka jednak pokazała, że in­
westować trzeba i warto! Nie 
przypadkiem teraz, w latach 
siedemdziesiątych, także w 
warunkach aktualnego mane­
wru gospodarczego, wśród 
priorytetów na rzecz żywnoś­
ci, rynku wewnętrznego, eks­
portu, mieszkań — znalazły 
się także gałęzie surowcowe.

Pamiętam spized la* rozmo­
wy z profesorem 
Krupińskim, który był mądrym 
i przewidującym ‘ .
inwestowania w paliwa i surow­
ce kopalne. Udowadniał on (a 
było wtedy jeszcze daleko do 
obecnego światowego kryzysu 
surowcowo-energetycznego), że 
eksploatację bogactw natural­
nych kraju trzeba prowadzić 
planowo, jeśli się myśli daleko­
siężnie, nie na skalę jednego 
pięciolecia. Profesor — górnik 
węglowy z zamiłowania i pro­
fesji — był potem jednym z 
głównych autorów tzw. prog­
ramu kompleksowego 'zagospo­
darowania okręgu miedziowego, 
dążył do pełnego wykorzystania 
bogactw towarzyszących (sreb­
ro 1 inne cenne metale), do or­
ganizacji całej " infrastruktury 
zagłębia lublńsko-glogowskiego.

rycznego odwiertu z marca. 1957 
roku.

Nie minęło zbyt wiele — jak 
na skalę gospodarki — czasu, a 
w bieżącym roku wytworzy się 
w zagłębiu miedziowym 389 
lys. ton miedzi, wytopionej 
z ok. 28 milionów ton rudy. Po­
równajmy z rokiem 1960 — nie­
całe 22 tys. ton miedzi i nieco 
ponad 1,7 min ton wydobytej 
rudy...

przemysł miedziowy, wysuwa 
jąc się z pozycji mało znaczą­
cego producenta na siódme 
miejsce w świecie i z pewnoś­
cią pierwsze w Europie...”.

Nakłady i ludzie

Na światowych giełdach

surowcowe. Roz- 
czy to zbytnio nie 

są one 
i czaso- i kapitało- 

Górę brały różne

Boleslawem

..fanatykiem”

Skala skoku

Jak ten czas leci! To już 22 
lata minęły od słynnego od­
wiertu inż. Jana Wyżykowskie­
go we wsi Sieroszewice, od któ­
rego zaczęło się dokumentowa­
nie geologiczne złóż rud mie­
dzi w środkowym Nadodrzu. A 
dziewiętnaście od 
drążenia pierwszego 
palni „Lubin”.

Odkrycie miedzi 
się „samo z eiebie”. 
był upór, wiedza i... 
cia geologów. A geologów ma­
my świetnych, którzy nieraz u- 
dowodnili (siarka tarnobrzeska, 
węgiel lubelski, magnetyt su­
walski. sól potasowa w Zatoce 
Puckiej), że kto 
znajduje.

Dokumentacja 
jednak dopiero 
wy. Gospodarka 
na do podjęcia _______
finansowo, kadrowo, sprzętowo. 
Wtedy, w początkach lat sześć­
dziesiątych. po kilkunastu la­
tach industrializacji Polski już 
było nas na to stać. Oczywiś­
cie. przedsięwzięcie miedziowe 
jest kosztowne, świadczą o trm 
światowe doświadczenia. Tyle 
że inne potęgi miedziowe, jak 
USA. Chile. Zair, w wydobycie 
rud miedzi inwestowały od 
dziesiątków lat. My zaczynaliś­
my od zera, nie licząc dwóch 
małych zdewastowanych kopalni 
i niewielkiej huty w Legnicy, 
objętych po 1945 roku. Ze 
względu na wysokie koszty in­
westycji miedziowych 
liśmv początkowo z 
czechosłowackich, a 
siedemdziesiątych — 
c’ek amerykańskich i RFN-ow- 
skich.

Historia polskiej Wielkiej 
Miedz: Jest imponująca. Wpra­
wdzie ostatnio mniej -ie o niej 
nisze — nagłówki gazet i dzien­
nik! t^ięwi^-in*1 nnłne były i ra 
Huty Katowice, ..Unroea”, ..Po’- 
koloru" czy ..Polic” — ale 
przecież w okręgu miedziowym 
dzieia radni rzeczt ważne,’ 
cenre dla naszej gospodarki 
choć moż= b”. owvch fanfar z 
Nt sześćdziesiątych. Tera-* hu- 
dulemy tak wole. żę Wi»'ka 
Miedź jakby spowszedniała. Bez 
większego ech’ oroeszło więc 
umchomierże drugie i 
ęowie T” huty miedzi.
na 
e:i 
C*i 
179 
złe 
•unemowoi 

technolog

rozpoczęcia 
szybu ko-

nie wzięło 
. Potrzebny 
łut szczęś-

szuka ten

geologiczna to 
początek spra- 
mus! być zdol- 

inwestycji

korzysta- 
kredytów 

w latach 
e oożv-

"eszło
i no ..Gło- 

ooartęl

o rocznej zdolności produk- 
’73 trs. ‘on mied-' 
tvs. toi hutv nr 1). W fs- 
rozmchu rnaidui’ sie też 

■*»sna wytwórnia 
miedzianego cnarla ra 

tzw. c:?’>“"o odle­
wani’. budowana Orek” !*>- 
ko pnczał’k trzecie! — Huty 
Cedynia. Zaczyna sie budowa 
czwarte! — oo . Lubinie”. . Po'- 
kowirach” i . Rudnej” — 'tonal­
ni •nw:-*’”. 'Jokąii-owa-
ntj w pobliżu pierwszego histo-

Dziś na eksport przeznacza się 
ponad, 40 proc, polskiej miedzi, 
znanej z wysokiej jakości na 
światowym rynku (wskaźnik 
czystego Cu sięga 99,99 proc.!). 
Na giełdzie londyńskiej i no­
wojorskiej, obok symboli mie­
dzi zambijskiej, amerykańskiej 
czy zairskłej, figurują symbole 
„HML” i „HMG” (od nazw hut 
miedzi w Legnicy i Głogowie). 
Podaż polskiej miedzi waży już 
na światowych tendencjach cen 
tego półszlachetnego metalu, t 
mimo wzrostu zapasów miedzi 
w święcie, notowanych huśta­
wek cen — charakterystyczne 
jest udzielenie polskiemu prze­
mysłowi miedziowemu kredy­
tów ną rozbudowę. Polska miedź 
bowiem jest konkurencyjna na 
rynku europejskim: ma stabil­
ność dostaw, krótsze drogi 
transportowe, wysoka jakość — 
to jej podstawowe atuty. Nie­
dawno. np. we Francji Belgii i 
we Włoszech, badano polską 
miedź pod kątem jej przydat­
ności do tzw. ciągłego odlewa­
nia, gdzie jest wymagana wy­
jątkowa czystość metalu. Próby 
wypadły pomyślnie. Co stwarza 
perspektywy dalszego rozszerze­
nia eksportu. W bieżącym ro­
ku bezpośredni eksport miedzi 
przyniesie ponad 750 min zl de­
wizowych.

Od dobrych paru Lat Polska 
nie importuje miedzi jako su­
rowca. To zrozumiale. Kupuje­
my jednak jeszcze różne pół­
wyroby i produkty g miedzi i 
jej stopów. Jest to sytuacja po­
dobna jak w przypadku wyro­
bów stalowych: płacimy drożej 
za tonę importowaną niż uzys­
kujemy za eksportowaną. Jed­
nak wskutek rozbudowy zakła­
dów przetwórstwa miedziowego 
(m.in. w Szopienicach powsta­
ła nowoczesna walcownia, mo­
dernizuje się inne, ruszyła wal­
cownia w Orsku) relacje ceno­
we w eksporcie-imporcie po­
prawiają się z roku na rok. Po 
osiągnięciu mocy docelowej 
walcownia w Orsku produko­
wać będzie 100 tys. ton drutu 
rocznie.

W 1983 roku Polska będzie 
produkować pół miliona ton 
miedzi. W dalszej perspektywie 
— 650 tys. ton, a dojdziemy być 
może, w 2000 roku do 1 milio­
na ton rocznej produkcji. Dziś 
udział Polski w światowej pro­
dukcji miedzi wynosi ok. 3,5 
proc., co daje nam 10 miejsce 
w świecie. a czwarte w Euro­
pie. Osiągnęliśmy to w tempie, 
które imponuje nie tylko w kra­
ju — przynosi naszemu gór­
nictwu metalurgii miedziowej 
zasłużona chlubę i autorytet w 
innych krajach.

Dane o miejscu polskiej mie­
dzi wśród innych krajów poda­
łem za rocznikiem GUS (po­
równania dotyczą roku 1977). In­
ni oceniają nasze miejsce wy­
żej. Oto co pisa! na lamach 
„Polityki” we wrześniu zeszłe­
go roku szwedzki dziennikarz 
Tom Seaiy z „Eastern Business 
Magazine”: „Rozwój przemysłu 
miedziowego w Polsce stanowi 
ogromne narodowe osiągnięcie 
tego kraju. W ciągu zaledwie 
20 lat Polska rozbudowała swój

Koszty inwestycyjne Wielkiej 
Miedzi są spore: w latach 
1957—1980 wyda się na nią co 
najmniej 80 miliardów zioiych 
(więcej kosztowała dotychczas 
Huta Katowice). Ale jest to 
ze wszech miar opłacalne; mu- 
sielibysmy w tym czasie wy­
dać minimum 300 min dolarów 
na import miedzi. A na eks­
porcie zarobiliśmy już sio kil­
kadziesiąt milionów dolarów.

O. tym, co zrobiono i co się 
robi w Zagłębiu Lubińsko-Glo- 
gowskim. decydują nie tylko 
środki finansowe i techniczne. 
Twórcami Wielkiej Miedzi są 
ludzie — świetni fachowcy: gór­
nicy, budowlani, hutnicy. Znane 
są rekordy w budowie mie­
dziowych kopalń, ale warto je 
przypomnieć. Wstępną eksploa­
tację zaczął „Lubin” po 8 la­
tach budowy (wydobywczą zdol­
ność osiągnął w 11 lat). „Polko­
wice” dały pierwi>zą rudę po 
sześciu, a największa kopalnia 
„Rudna” — po czterech latach, 
w ciągu 7 i pół roku osiąga- 
jąp zdolność wydobywczą. A 
przecież pierwszą symboliczną 
rudę dał „Lubin” w marcu 1963 
roku... Dziś, po modernizacji i 
rozbudowie, „Lubin” daje 7,5 
min ton rudy rocznie. ..Rudna” 
także się rozbudowuje. Wielką 
kopalnia będą „Sieroszewice” — 
w I etapie, w roku 1983 ma ona 
dać 5,5 min ton rudy, a doce­
lowo — 15’mln ton.

O górnictwie 
cytowany już Tom 
zil taką opinię: ____
polskie kopalnie stosują nowo­
czesną technologię i wszystkie 
sa wysoko zmechanizowane. 
Warto też zauważyć, że prze­
mysł ten, choć tak młody, nie 
jest uzależniony wyłącznie od 
technologii importowanej z Za­
chodu. Polscy inżynierowie gór­
nictwa sami wnieśli znaczny 
wkład we wszystkich dziedzi­
nach technologii, począwszy od 
wydobycia, przez transport u- 
robliu. do maszyn flotacyjnych. 
Ponadto polski przemysł mie­
dziowy jest ogólnie uważany za 
wysoce wydajny...”.

Budowniczowie kopalń mie­
dzi mają na swym koncie na­
grody państwowe, różne wy­
różnienia i patenty. Nie byłoby 
jednak tych sukcesów, gdyby nie 
ogólnie wysoki poziom polskiej 
szkoły górniczej, wieloletni roz­
wój naszego kopalnictwa po 
wojnie, kształcenie kadr górni­
ków i mechanizatorów wydoby­
cia. rozwój zaplecza naukowo- 
badawczego i konstrukcyjno- 
projektowego. Cenny wkład 
wnieśli np. polscy naukowcy w 
modernizację importowanego 
pieca zawiesinowego w Hucie 
Głogów II, co daje wyższe 
parametry ilościowe i jakościo­
we.

Ludzie Wielkiej Miedzi trwa­
le zapisują się w historii naszej 
gospodarki. To dzięki nim we­
szliśmy do światowego klubu 
miedziowego. Oni przyczyniaj* 
się do awansu gospodarczego 
społecznego i 
miast i osiedli 
dziowego, który w nowej admi­
nistracji, w ramach wojewódz­
twa legnickiego tworzy dziś co­
raz bardziej zwarty organizm 
społeczno-ekonomiczny.

miedziowym,
Seaiy wyra- 
..... Wszystkie

kulturalnego 
okręgu mie­

Odbiorcy czekajg

To prawda, że nie wszystko w 
tym zagłębiu wygląda różowo. 
Przechodzi ono różne, typowe 
dla nowych okręgów przemysło­
wych kłopoty, jak np. nienadą­
żanie infrastruktury mieszka-

niowej i komunalnej za tempem 
rozwoju Obiektów przemysło­
wych, ale jakiż nowo powstają­
cy region nie ma tych proble­
mów?

Przeżywają trudności załogi 
eksploatujące kopalnie z powo­
du braku np. części zamiennych 
do maszyn i urządzeń; likwida­
cję przyczyn tych kłopotów pod­
jęto bardzo energicznie.

Ale są to dysproporcje, na­
pięcia i kłopoty organizmu og­
romnego, normalnie funkcjonu­
jącego. Może i dlatego, że zbyt­
nio przywyknięto już do Wiel­
kiej Miedzi? Posiedzenie Biura 
Politycznego KC partii, ocenia­
jące jesienią ub.r. przebieg roz­
budowy okręgu miedziowego, 
nadało sprawie nowy impuls.

W tym roku wydobycie rud 
miedzi i sama produkcja miedzi 
ma rosnąć w tempie dużo szyb­
szym niż średnia produkcja kra­
jowego przemysłu. Jest to ko­
nieczność. Miedzi, a zwłaszcza 
pochodzących z niej wyrobów 
miedzianych, mosiężnych, z brą­
zu itd. potrzebuje pilnie nasz 
przemysł — głównie maszynowy. 
Bez miedzi nie obejdzie się 
elektrotechnika, elektronika, łą­
czność. chemia. Nie ma prawie 
dziedziny, w której miedź nie 
byłaby niezbędna. I pomyśleć, że 
c u p r u m. znane ludziom od 45 
wieków (ws*ak epoka brązu 
poprzedziła epokę żelaza), ciągle 
jest im potrzebne, ciągle stwa­
rza nowe perspektywy zastoso­
wania... W rudach — w dolno­
śląskich lupkach i piaskowcach 
miedzionośnych występuje także 
cenne srebro, a w Izw. odpadach 
poflotacyjnych tkwi jeszcze cala 
gama cennych metali, jak nikiel 
czy ołów. Pełne wykorzystanie 
wszystkich cennych „dodatków" 
jest jeszcze kwestią przyszłości 
i stanowi nowe zadanie poważ­
nego zaplecza naukowo-badaw­
czego przemysłu miedziowego. 
Niejako „przy okazji” wykorzy­
stuje się siarezki z gazów od­
padowych: co roku „Głogów” 
produkuje ok. 250 tys. ton kwa­
su siarkowego.

Postawiliśmy na miedź. 
Przemysł miedziowy stał się 
naszym wydobywczym prze­
mysłem narodowym obok wę­
gla i siarki. Staje się także 
naszą specjalnością eksporto­
wą, mającą tym lepszą przed 
sobą przyszłość, im bardziej 
oferta dla zagranicznych kon­
trahentów będzie wzbogacona 
przetworzonymi produktami z 
miedzi i jej stopów, które 
znajd) się w eksportowanych 
wyrobach, co nie eliminuje, 
oczywiście, c?raz_ pilniejszej 
pozycji Polski na światowym 
rynku miedzi jako surowca.

Stawka na miedź jest słu­
szna. Rozwój tej gałęzi gospo­
darki zajmuje w historii na­
szego 35-lecia trwałe i chlubne 
miejsce.

MAJA 1979 r. załoi 
I 7 w Żyrardowie księgę 

służonych dla miasta. Oto 
pomysłodawcy wyłożyli 
tencje:

„Na 
nienia 
ludzi, 
nością 
ją imię rodzinnego 
sta. Wśród zasłużonych 
rardowiaków znajdują 
wybitni działacze polskiego 
i międzynarodowego ruchu 
robotniczego, uczestnicy wiel­
kich bitew klasowych prole­
tariatu — rewolucji 1905 r. i 
Wielkiej Socjalistycznej 
wolucji Październikowej, bo­
jownicy 
członkowie 
kiego ruchu oporu

założono
za- 
jak 
in-

ist-przestrzeni 150 lat
Żyrardów wydał wielu 
którzy swoją działal- 
rozsławili i rozsławia- 

imię 
Wśród

mia- 
ży- 
się

Re-

o niepodległość, 
antyfnszystows- 

__ _____ —u i żołnie­
rze Wojska Polskiego, budo­
wniczowie podstaw Polski 
Ludowej, organizatorzy zago­
spodarowania ziem odzyska­
nych i odbudowy polskiego 
przemysłu włókienniczego, 
działacze partyjni, naukowcy, 
ludzie kultury i sztuki. Sta­
nowią oni wzór dla naszego 
pokolenia, któremu przypad- 
ło dokumentować 
triotyzm przede 
pracą, stanowiącą siłę 
cłową naszych obecnych i 
przyszłych osiągnięć”.

W księdze — obok nazwisk 
członków Komitcu Honorowego 
obchodów 150-lecia Żyrardo­
wa i ludzi zasłużonych dla 
miasta — znalazły się nazwis­
ka przodowników pracy.

Są wśród nich: Eugenia Ko­
walska, Alicja Sankowska (ze 
„Stelli"’). Hilcna Jarosz i Anna 
Feder (z „Poldresu") oraz Zo­
fia Markowicz i Zdzisław Gmu- 
rek z Zakładów Przemyślu 
Lniarskiego.

Przodkowie 
kowskiej. 
wśród pierwszych 
zatrudnionych w 
kich zakładach lniarskich. Za- . 
częły one powstawać w 1829 r„ 
gdy hr. Henryk Lubieński za­
łożył Towarzystwo Wyrobów 
Lniarskich. które sfinansowało 
budowę fabryki na terenie Rudy 
Guzowskiej. Robotą kierował 
Filip de Girard — wynalazca 
maszyny do mechanicznego 
przędzenia lnu. Od jego nazwis­
ka wzięła się nazwa przyfab­
rycznej osady.

Miasto rosło dzięki fabryce. 
Przy lnie pracowały całe ro­
dziny. Żyrardowianin stawał się 
włókniarzem przez urodzenie. 
Jeszcze w 1861 r. zakłady za­
trudniały 375 robotników, a w 
dwadzieścia lat później 8200. 
Żyrardów wyrastał na silny o- 
środek robotniczy.

W 1883 zastrajkowaly szpul- 
karki. dając początek pierwsze- 

Królestwie Polskim

strajkowi powszechnemu. Dzia­
łu w mieście kolo „Wielkiego 
Proletariatu". W 1835 na ka­
torgę zesłany zostaje żyrardow­
ski tkacz Kazimierz Tomasząw- 
ki. Wyrok na niego zapada w 
tym samym procesie, w którym 

sądzono Ludwika Waryńsk ego
Święto 1 Maja 1891 r. Żyrar­

dów czci strajkiem powszech­
nym. Zmieniały się pokolenia, 
trwały przekonania. W mieście 
powstaja komórki SDKPiL i 
PPS. Podczas rewolucji 1905 (a 
walkami w Żyrardowie kierował 
Feliks Dzierżyński) żył już oj­
ciec Gmurka. Stefan, który na 
długo przed 1 wojną zaczął 
pracować jako 14-Ietni chło­
pak. Oczywiście, przy lnie.

Ojciec Eugenii 
Józef Czarnecki 
czosznikiem, gdy 
Stefan Grnurek i 
necki byli jednak 
gdy powstawał (sierpień 19U6) 
Związek Zawodowy' Robotni.;* w 
w Żyrardowie (..robotnicy stwo­
rzyć sobie muszą własne sto­
warzyszenie. które da im wiedze 
i silę”).

W 1918 wracają do miasta u- 
czestnicy Rewolucji Październi­
kowej (Franciszek Biedrzycki. 
Karol Doczkał, Franciszek So-

Kowalskiej, 
został poń- 

mial 16 lal. 
Józef Czar- 
zbyt młodzi.

„trzeba mieć sumienie do ro­
boty pilnej i awaryjnej. Żeby 
nie było roboty szmeleowej, 
żeby nie odchodzić od maszy­
ny. Ja tam nie znam pojęci* 
odmowy 
sama jako taka, 
chodzi na godzinę, 
dyscyplina”,

Eugenia Kowalska odwołu­
je się raczej do porównań: 
„teraz jakby mniej szacunku 
dla pracy, jakby pewność sie­
bie większa. Jak człowiek 
przychodzi do roboty, to u- 
ważam. że ma obowiązki. Nie 
ma ludzi bezbłędnych, ale 
starać się można, by wszystko 
wychodziło najlepiej”.

Kowalska pomaga młodym 
„bo oni mają szkolę, a ja mani 
praktykę, trzeba to zgodzić". 
Nikomu roboty nie żałuje, 
gdyż tylko w robocie człowiek 
nauczy się roboty.

Anna Feder zgadza się w 
sprawie młodych, że trzeba ich 
zachęcać. Kiedyś mistrzyni 
rozmawiała ze szwaczkami, że­
by nie odchodziły przed czasem 
od maszyn. Zalega mlcda, but­
na. I do rozmowy wmieszała 
się Feder — „wejdźcie dziew­
czynki w położenie majstro­
wej, przecież ją tam wyżej z* 
was karzą". Poskutkowało. 
„Języka trzeba” — myśli so­
bie Anna Feder.

roboty. Dyscyplina 
że się przy- 

to żadną

swój pa- 
wszystkim 

napę-

Kowalskiej. San- 
Ginurka znaleźli się 

robotników 
żyrardows-

Eugenia Kowalska — „Jak człowiek przychodzi do roboty, to 
uważam, że ma obowiązki".

Ankieta „Życia” — wspomnienia Czytelników

DZIECIŃSTWO I WOJNA
Najważniejszy dzień

14 1AŁEM 4 lata, kiedy Niem- 
”• cy faszystowskie napa- 
dły w 1939 roku na Pol­
skę. Zamieszkiwałem w War­
szawie, ul Reya 5. Ojciec 
pracował jako woźny w Dy­
rekcji Lasów Państwowych 
przy ul. Wawelskiej. Z te­
go czasu pamiętam niektóre 
okresy, dzień 
na wojnę, kiedy 
matki i starszego 
na moje pytanie, 
wróci, obiecał że 
lę. Kiedy wrócił z wojny, u- 
ciekając z obozu spod 
był z takim zarostem, 
mogłem go rozpoznać.

W czasie zbliżania się 
ców do Warszawy, podczas na­
lotów przeprowadzono nas do 
specjalnego budynku przysto­
sowanego na schron. Budynek 
był w rejonie Śródmieścia, 
wykonanie hermetyczne przed 
zabezpieczeniem gazowym. By­
ło nas kilkadziesiąt rodzin, pa­
miętam zbiorowe modlitwy i 
nadzieje przed każdym nalotem, 
że to już może pomoc Anglii i 
Francji

B.ak było k.opli wody od 
kilku dni. Na czworo naszej ro­
dziny dostawaliśmy dziennie

odejścia ojca 
był płacz 

rodzeństwa, 
kiedy tata 
w niedzie-

Koźla, 
że nie

Niem-

dwa talerze zupy na koninie... 
Pamiętam dzień pożaru Zamku 
Królewskiego, ten niezapomnia­
ny jęk wszystkich w schronie 
po podaniu tej wiadomości.

Pierwszy pocisk, który trafił 
w schron, wywołał pożar. W 
środku nocy wracaliśmy na ul. 
Reya 5. Po obu stronach ulicy, 
której nazwy nie znam, płonęły 
kamienice, szyny tramwajowe 
były niesamowicie powyginane 
do góry, pełno 
wzdłuż ulicy. W 
naszym pocisk wywalił jedną 
ścianę, a drugi, cały, leżał na 
tapczanie.

Następnie bardzo ciężko cho­
rowałem. W 1942 roku ojciec 
otrzymał gajówkę pod Radzy­
minem, oddział Ciemne. W tym 
czasie Niemcy zarządzili całko­
wita wycinkę całego lasu, przy 
pomocy robotników leśnych. 
Przez cały okres w specjalnej 
zabudowie w stodole ukrywali 
się u nas młodzi ludzie. W obo­
rach stał koń i kilka krów 
okolicznych gospodarzy, każdy 
głaskał i pilnował, żeby nie 
wydały dźwięku podczas poby­
tu Niemców na podwórzu. Ja­
kie to były przeżycia, gdy 
przychodzili w poszukiwaniu 
kłów a ojciec mówił, że nie 
ma nic, że wszystko oddał. Był

trupów ludzi 
mieszkaniu

na tak zwanej posadzie pań­
stwowej i to dawało wiarę.

W Warszawie było powstanie, 
dzień i noc było widać pożary 
i dymy.

Pewnego 
lasu cała 
niemiecka, 
mieszkania 
jówce mieścił się ich sztab. Je­
den z robotników leśnych ka­
zał mi wówczas w pewnym 
niestrzeżonym miejecu przeciąć 
Niemcom główny kabel telefo­
niczny, .efekt był taki, że ogło­
sili alarm 
jechała.

dnia zjechała do 
jednostka pancerna 

nas wypędzili do 
w piwnicy. W ga-

i ich jednostka wy-

I EDNAK czwartego dnia po- 
* wrócili. Rodzice dostali do 
przeczytania pismo w języku 
niemieckim i polskim treści: 
Polakom nakazuje się wyjazd 
do Modlina, kto nie wyjedzie 
cała rodzina będzie rozstrze­
lana. Rodzice zaprzęgli konia, 
który był u nas przechowy­
wany.' Koń nie chciał wcale 
ciągnąć, popychając wóz do­
jechaliśmy około 150 m od 
gajówki, wówczas kilku 
Niemców zaczęło do nas strze­
lać, każde nasze padnięcie 
na pole było dla nich śmie­
chem i zabawą.

Wyjechaliśmy do wsi Cegiel­
nia, do właściciela konia, pana 
Borowskiego. W okresie tym 
niszczyli Niemcy każdy dom 
w dwóch wsiach — Nowym 
Słupnie i Słupnie. Obie wsie 
zostały spalone całkowicie, pod­
jeżdżali wozami i podpalali do­
my i zabudowania i każdy 
stóg ze zbożem. Pamiętam płacz 
licznej rodziny p. Borowskie­
go. gdy im również podpalono 
stóg zboża miotaczami ognia. 
Niemcy wysadzili także wieżę 
kościoła w Radzyminie i wszy­
stkie kominy cegielni na tra­
sie Radzymin — Słupno.

W dniu 30 sierpnia 1944 roku 
wojsko radzieckie wyzwoliło 
Radzymin. Pamiętam ten ogień. 
Było słonecznie, w porze po­
obiedniej zauważyłem zbliżają­
ce się wojska radzieckie od 
strony cmentarza. Bardzo mło­
dzi chłopcy podeszli pod nasz 
dom, a pierwsze ich słowa: 
..kuda giermańcy" — był to 
dla nas dzień wyzwolenia i 
wielka radość, choć krótka z 
nimi, kazali bowiem szybko 
wyjechać za Radzymin, bo tu 
będzie walka o zdobycie umo­
cnień w lasach Struga.

Mieszkaliśmy za Radzyminem 
w Dybowie do czasu wyzwole­
nia Warszawy. Potem powróci­
liśmy na gajówkę, w lesie sta­
ła w tym okresie jednostka ra­
dziecka. Zaprzyjaźniłem się wte­
dy z oficerem radzieckim, 
był bardzo młody, tak młody, 
że bawił się w wolnym czasie 
ze mną w wojnę.

Dnia zwycięstwa 
lam. dla mnie dzień 
był najważniejszym

Do szkoły podstawowej posze­
dłem do Radzymina, w mie­
siąc po rozpoczęciu zajęć szkol­
nych. Dzięki rodzicom miałem 
podstawowe wiadomości pisa­
nia i czytania. Nie było — jak

nie paniię- 
wyzwoleni., 
dniem.

do rozmów z ludźmi'.Feder — „języka trzebaAnna
in.). W listopadzie tego 

powstaje żyrardowska 
Delegatów Robotniczych.

boi i 
roku 
Rada

Zaraz po wyzwoleniu zakłady 
żyrardowskie znajdowały się w 
rękach prywatnych. Zaczęła w 
nich pracę. przy maszynach 
szwalniczych Eugenia Kowals­
ka.

Do Żyrardowa trafia druga 
obok zasiedziałych, tradycyjnie 
lniarskich. grupa rodzin robot­
niczych: reemigranci z Francji, 
Belgii i'.d. Helena Jarosz wró­
ciła do Polski 
Ojciec górnik, 
rymarstwa w 
skich.

Anna Feder . _
po powrocie rodziny do Polski. 
W 1950 zamieszkali w Żyrardo­
wie.

Zofia Markowicz reprezentuje 
trzecią grupę: robotników ży­
rardowskich z pierwszego po­
kolenia, w wielkiej migracji ze 
wsi do miast Przez 6 lat do­
jeżdżała do pracy w zakładach, 
ale w 1963 osiadła w Żyrardo­
wie na dobre.

Cala szóstka jednakowo czu­
je się żyrardowiakami. Opinie o 
niej są jednoznaczne: wydajni, 
sumienni, zdyscyplinowani. Co 
to znaczy?

Mistrzyni Józefa Nowakowska 
o Helenie Jarosz: „mamy na 
len przykład kłopot albo ja­
kąś trudność. Helenka jest jak 
centrala rezerwowa — wszy­
stko zrobi, każdego zastąpi. 
Mówię — Helenko, tu trzeba 
pomóc, a Helenka w mig sta­
je. A operacje robi sprytnie, 
nie ma tajemnic w robocie. 
Mistrza zastąp", wszystkiego 
dopilnuje, jakbym to ja sama 
była”.

Zdzisław Grnurek gotów jest 
podać z własnego doświadcze­
nia definicję przodownika:

gdy miała 9 lat. 
przyucżjł’ się”"do 
zakładach lniar-'1

urodziła się już

wiemy — polskich podręczni­
ków szkolnych, w pierwszym 
dniu dostałem kartkę z napi­
sanym wierszem do nauczenia 
się czytania. Na drugi dzień 
powiedziałem ten wiersz z pa­
mięci i tak zostałem przenie­
siony’ od razu do klasy li 
W RADZYMINIE ukończyłem 

szkołę podstawowy, po­
tem dalsza nauka i praca 
przy rodzicach. Dom-gajówka, 
była w 60 proc, zniszczona, 
meble i inne mienie stracone. 
Wspólnym wysiłkiem budo­
wano to wszystko we włas­
nym zakresie. Było nas troje 
rodzeństwa. Tak bywało, że 
nieraz nie starczało na po­
trzeby szkolne. Ukończyliśmy 
szkoły zawodowe. Pracując 
zdobyłem dyplom mistrza w 
zawodzie i inne uprawnienia.

Każde wolne chwile spędza­
łem na pracy społecznej w 
LZS i ZMP, byłem radnym. Po 
zawarciu związku małżeńskiego 
dostaliśmy tylko plac pod za­
budowę. Mamy dwoje dzieci, 
działka jest zabudowana i o- 
grodzona, wszystko we własnym 
zakresie. Syn chodzi do 3 kla­
sy Technikum Samochodowego 
w Warszawie przy ul. Hożej, 
córka do szkoły ekonomicznej 
na Chłodnej. Zawsze mieli czas 
podzielony na naukę, wolne i 
stale małe obowiązki w domu, 
dla wspólnego dobra.

Może to trochę nie na temat, 
ale tak na zakończenie mego 
opowiadania dla wiadomości re­
dakcji.. Dzieci bardzo chętnie 
słuchają opowieści z mego ży­
cia. nieraz trudno im wszystko 
zrozumieć. Na naukę mieliśmy 
tak bardzo mało czasu pomię­
dzy pracą — teraz na naukę 
daje się cały czas.

S.M.
Radrj min

W rodzinach osiadłych, tra­
dycję dobrej roboty utrwala­
ne są w domu. Rodzice przy­
prowadzają dzieci do pracy. 
Przekazują zawód, stanowisko, 
profesjonalne tajemnice. Alicja 
Sańkowtka terminowała u 
matki, Sabiny Mrozik „w 
domu rozumieją, gdy muszę 
zostać, odrobić, zwołać zebra­
nie, pćiść na czyn. Znają to 

,lepięj óde mnie”.
Pracować można dobrze i bez 

tradycji. „Mnie zawsze intere-

e

O Helenie Jarosz — „Helenka 
jest jak centrala rezerwowa".

Fot. Zbigniew Furman

co się dzieje w zakła- 
zwierza się Zofia Mar- 
— lubię zebrania, lubię 
Za robotą gonię, a z 

tak się cieszę,

sowalo, 
dzie — 
kowicz 
mówić, 
tego wpisania 
a córka też, już się w szkole 
pochwaliła”.

Młody kierownik tkalni, Ja­
nusz Grzesiak uważa, że od 
kiedy pracuje, to ma wyrobio­
ne zdanie, iż na panią Marko­
wicz można liczyć. Takie ko­
biety bardzo pomagają w pra­
cy, do wszystkiego są pierw­
sze. Markowicz wykonuje wię­
cej niż trzeba. „Ja tak sobie 
wyobrażam pracownika” — 
mówi Grzesiak.

Więc tak: praca — ta obo­
wiązkowa (wszyscy ok. 200 
proc, normy) i nadobowiąz­
kowa. Czyny społeczne. Jesz­
cze rozliczne funkcje: Kowal­
ska — członek 
plenum Rady 
Sankowska — 
OOP; Jarosz — 
tyjna, mąż zaufania; Feder
— członek plenum RZ; Mar­
kowicz — członek egzekuty­
wy oddziałowej, zastępuje 
grupową partyjną; Grnurek
— członek KZ PZPR. RZ i 
Prezydium Samorządu Ro­
botniczego. I jeszcze wycho­
wanie dzieci.

Eugenia Kowalska prze­
strzega mnie: „my nie jesteś­
my jedyni. Ze mną od po­
czątku pracują i Jadzia 
Dwornikowa, i Tadeusz Mi­
chalski, a Karol Sieczko na­
wet od 1942. A Ryszard No- 
wis, Tomasz Mikulski, Leon 
Gwiżdz.iński, Leon Kwiat­
kowski? Albo Jerzy Pindor
— jedyny majster na 300 
osób w 1945. I wszystko 
umiał".

Zdzisław Grnurek myśli 
tak: „Mam świadomość 

roboty mojego 
Trzeba nam doceniać 
starszych, tych słyn- 
i tych szeregowych, 

tych szeregowych może 
bardziej",

KZ PZPR i 
Zakładowej; 
I sekretarz 

grupowa par-

zaś 
kontynuacji 
ojca, 
ludzi 
nych 
Tak. I 
nawet
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Światowe echa wizyty w Polsce
Papieża Jana Pawła II

RZYM PARYŻ, LONDYN, 
WASZYNGTON, BONN (PAP). 
Prasa, radio, tv w wielu kra­
jach świata, przede wszystkim 
w Europie Zachodniej oraz w 
Ameryce Południowej i Pół­
nocnej, z uwagą śledzi nadal 
przebieg wizyty w Polsce Pa­
pieża Jana Pawła II.

Kilkuset wysłanników prasy, 
radia i tv z wielu krajów pu-

Rozbieżności poglądów 
Paryża i Waszyngtonu 
Min. Franęois-Poncet w USA

WASZYNGTON (PAP). Kore­
spondent PAP, Stanisław Głą- 
biński pisze: Trwająca od kilku 
dni wizyta ministra spraw za­
granicznych Francji, Jeana 
Franęois-Ponceta w Waszyngto­
nie stoi pod znakiem rozbieżności 
poglądów Paryża i Waszyngtonu 
na szereg ważnych problemów, 
współczesnego świata, w szcze­
gólności na cały kompleks za­
gadnień energetycznych i na sy­
tuację na Bliskim Wschodzie.

Dobitny wyraz tym rozbież­
nościom dał sam francuski gość 
w wywiadzie udzielonym we 
wtorek komentatorowi systemu 
telewizyjnego CBS.

Min. Franęois-Poncet powie­
dział m. in., że obecna sytuacja, 
w której Stany Zjednoczone za­
mieszkane przez 5 proc, ludno­
ści świata zużywają rocznie 30 
proc, światowej produkcji ener­
getycznej, jest na dłuższy czas 
nie do utrzymania. USA muszą 
się nauczyć oszczędzać surowce 
energetyczne, a zwłaszcza ropą 
naftową.

Ogromny import ropy do USA 
— stwierdził szef francuskiej 
dyplomacji — jest główną przy­
czyną wzrostu cen tego surowca 
na rynkach międzynarodowych.

Drugi problem poruszony 
przez francuskiego ministra do­
tyczył Bliskiego Wschodu. J.
Franęois-Poncet wyraził prze­
konanie, że separatystyczny 
traktat pokojowy Izrael-Egipt 
nie rozwiązuje, lecz komplikuje 
sytuację w tym rejonie świata, 
gdyż pogłębia podział krajów 
arabskich i nie otwiera drogi do 
rozwiązania sprawy palestyń­
skiej.

Francja, jak podkreśli! mini­
ster, chce trwałego pokoju na 
Bliskim Wschodzie i stworzenia 
atmosfery sprzyjającej zaspoko­
jeniu uzasadnionych ambicji na­
rodu palestyńskiego. Dla . tych 
właśnie powodów Paryż nie 
może udzielić poparcia amery­
kańskiej polityce bliskowschod­
niej. (P)

błitauje 
kreślą 
wizyty 
rakter. 
dobrą 
imprez, _
sprawnej pracy służb porząd­
kowych i koordynacji wysił­
ków transportu, zaopatrzenia, 
łączności oraz służby zdrowia 
— panuje wzorowy porządek.

Przypomina sią, te jest to 
rezultat dobrej współpracy 
administracji państwowej i koś­
cielnej.

Dzienniki, podobnie jek a.pra- 
woedawcy radia i tv zajmują 
się przede wszystkim relacjo­
nowaniem przebiegu wizyty. 
Sporo miejsca poświęca się 
jednak również Polsce, jej osią­
gnięciom, problemom, miejscu 
w Europie i świecie, a tak­
że przypomnieniu straszliwych 
ofiar, jakie poniósł nasz naród 
w latach okupacji hitlerow­
skiej.

Prasa światowa odnotowuje 
doniosłość spotkania Edwarda 
Gierka z Janem Pawłem II, 
które miało miejsce w Belwe­
derze, publikując wyjątki z 
obu wygłoszonych tam przemó­
wień.

Podkreśla sią wagę, jaką 
zarówno polski orzywódca, jak 
i najwyższy zwierzchnik Koś­
cioła przywiązują do nadrzęd­
nych spraw międzynarodowego 
pokoju oraz jedności wszyst­
kich Polaków. (P)

relacja, w których pod- 
się spokojny prsebieg 
oraz jej religijny cha- 
Zwraca sią uwagę na 
organizację wszystkich 

na których, dzięki

Aide memoire MSZ ZSRR do rządu ChRL
Związek Radziecki proponuje rozmowy 
w okresie lipiec - sierpień br. w Moskwie

MOSKWA (PAP) Jak poin­
formowała agencja TASS, mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR. Andriej Gromyko, przy­
jął 5 bm. charge d’affaires 
a. i. ChRL w ZSRR Tien 
Tsengpeia i wręczył mu aide 
memoire następującej treści:

Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych ZSRR potwierdza otrzy­
manie aide memoire MSZ 
ChRL z 5 maja bc„ będącego od­
powiedzią na notę MSZ ZSRR z 
17 kwietnia br. Związek Radzie­
cki zawsze opowiadał się i opo­
wiada za rokowaniami między 
ZSRR i ChRL w celu zmniej­
szenia napięcia między obu kra­
jami i ustanowienia stosunków 
dobrego sąsiedztwa. Strona ra­
dziecka niejednokrotnie wyraża­
ła gotowość do odbycia spotkań 
przedstawicieli ZSRR i ChRL, 
m. in. na wysokim szczeblu.

Związek Radziecki wniósł kon­
kretne propozycje w sprawne 
celów i przedmiotu ewentual­
nych rokowań, w 1969 r. i 1970 r. 
— o ujęciu w specjalnym akcie, 
międzypaństwowym wzajem­
nych zobowiązań o niedokony­
waniu napaści z użyciem jakiej­
kolwiek broni, w tym broni ją­
drowej; w 1971 r. — o podpisa­
niu układu w sprawie niesto­
sowania siły; w 1973 r. — o za­
warciu układu o nieagresji; w

NRD przed swym 30-leciem

Młodzież - swej Republice
Od stałego korespondento 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Margaret Thatcher 
z wizytą we Francji 
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 5 czerwca
(P) Pani Marga-ret Thatcher, 

pełniąca od blisko miesiąca 
funkcję premiera Wielkiej Bry­
tanii, odbyła swą pierwszą za­
graniczną podróż, a jej celem 
była Francja. W czasie jedno­
dniowej wizyty we wtorek w 
Paryżu przeprowadziła ona pół­
toragodzinną rozmowę z francu­
skim prezydentem, a później z 
premierem Barre.

Przedmiotem tych rozmów by­
ła rola Wielkiej Brytanii we 
Wspólnym Rynku. Choć nie bu­
dzi on w Anglii zbyt wielkiego 
entuzjazmu, to jednak w osobie 
przywódczyni konserwatystów 
brytyjskich francuski prezydent 
znalazł przychylniejszą rozmów­
czynię dla tematu niż wśród la- 
bourzystów.

Pani Thatcher zwiedziła także 
francuski kompleks izotopowy 
Tricastin.

Berlin, S caerwea
(P) W poniedziałek ruch fe­

stiwalowy utrzymywał się aż do 
późnych godzin wieczornych. 
Ulicami maszerowały kolumny 
młodzieży w kierunku dworców 
kolejowych, jechały kawalkady 
autobusów wywożących z Berli­
na festiwalowych gości. Dyżur­
ne brygady usuwały trybuny i 
estrady, prowizoryczne kawia­
renki i bufety, zdejmowano 
dekoracje z gmachów użytecz­
ności publicznej. We wtorek 
Berlin wstał rano taki sam, jak 
codziennie — czysty. uporządko­
wany. z normalnymi dostawami 
do sklepów.

A roboty było dużo. W ciągu 
festiwalowych dni przewinęło 
się przez stolicę NRD kilka mi­
lionów młodych gości.

Trudno zliczyć te tłumy. Wia­
domo, że w manifestacji walki 
w obronie zdobyczy Republiki 
brało udział 700 tys- młodych o- 
bywateli NRD. W różnego ro­
dzaju spotkaniach dyskusyjnych 
uczestniczyło ponad 130 tys. o- 
sób. Stadion Młodzieży, liczący 
około 50 tys. miejsc, zapełniał 
się codziennie po brzegi, przy 
czym w występach na zielonej 
płycie boiska brało udział łącz­
nie blisko drugie tyle młodych 
muzyków, śpiewaków, tancerzy 
i gimnastyków. TJumy waliły 
na lotnisko w Riidnitz. gdzie po­
wietrzni akrobaci przez kilka 
godzin utrzymywali w napięciu

150-tysięczną publiczność. A ilu 
młodych barmanów, kuchcików, 
kelnerów, sanitariuszy i przed­
stawicieli innych służb zaspoka­
jało potrzeby festiwalowych tłu­
mów?

Była to impreza na miarę ak­
tywności młodzieży NRD ilust­
rująca jej olbrzymi udział w 
kształtowaniu nowego oblicza 
Republiki. Podkreślali to nie­
jednokrotnie w okolicznościo­
wych wystąpieniach przywódcy 
partii i państwa, wyrażając 
przekonanie, że pierwsze w dzie­
jach niemieckie państwo robot­
ników i chłopów może w pełni 

' liczyć na młode pokolenia.
W czasie festiwalu młodzież 

zdała bawieni egzamin z wyro­
bienia społecznego i organiza­
cyjnego. z niegorszym wyni­
kiem niż czyni to codziennie w 
pracy zawodowej, nauce i roz­
rywce. To jest gwarancja — jak 
stwierdził w swym wystąpieniu 
sekretarz generalny KC SED i 
przewodniczący Rady Państwa 
NRD Erich Honecker — że 
przyszłość socjalistyczne) Repu­
bliki spoczywa w dobrych, od­
powiedzialnych rękach.

Ale festiwal już minął. Trzeba 
znów wziąć się do roboty, aby 
za kilka miesięcy w takim sa­
mym nastroju i z takim samym 
zapałem stanąć wspólnie do 
przygotowań przed najważniej­
szym świętem bieżącego roku — 
jubileuszem 30-lecia socjalisty- 

I cznej Republiki.

1978 r. — o opracowaniu wspól­
nego dokumentu w sprawie za­
sad stosunków miedzy ZSRR 
i ChRL.

Zgodnie ze swoim pryncypial­
nym stanowiskiem Związek Ra­
dziecki raz jeszcze potwierdza, 
że gotów/ jest przystąpić do ro­
kowań z Chińską Republiką Lu­
dową. Celem i zadaniem roko­
wań powinny być — unormo­
wanie i poprawa stosunków 
między obydwoma krajami na 
gruncie zasad pokojowego 
współistnienia, łącznie z zasa­
dami równouprawnienia, wza­
jemnego poszanowania suweren­
ności i integralności terytorial­
nej, wzajemnej nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne i niestoso­
wania siły.

Związek Radziecki, który sta­
le i konsekwentnie wypowiada 
się przeciw polityce hegemoni- 
zmu i podporządkowywania so­
bie przez jedne państwa innych 
państw, uważa za istotne także 
to. abv obie strony — ZSRR 
i ChRL — uzgodniły, że nie bę­
dą uznawać czyichkolwiek ro­
szczeń do specjalnych praw lub 
hegemonii w sprawach świato­
wych i będą opierać wzajemne 
stosunki na zasadach pokojowe­
go współistnienia. Porozumienie 
stron w tych sprawach, jeżeli 
zostanie osiągnięte, powinno być 
ujęte w formę odpowiedniego 
dokumentu, który zostanie opra­
cowany i przyjęty przez obie 
strony.

Strona radziecka proponuję 
przeprowadzenie rokowań w lip- 
cu—sierpniu br. w Moskwie. 
Uważa, że słuszne byłoby pro­
wadzenie ich na szczeblu wice­
ministrów spraw zagranicznych, 
bądź też specjalnie upoważnio­
nych przedstawicieli rządów obu 
krajów.

Chiński charge daftaires a. 1. 
oświadczył w czasie rozmowy, 
że radzieckie aide memoire zo­
stanie niezwłocznie przekazane 
rządowi ChRL. (P)

Wznowienie trójstronnych 
rozmów w Genewie

GENEWA (PAP) We wtorek 
wznowiono tu rozmowy mię­
dzy ZSRR. USA i W. Brytanią, 
mające na celu opracowanie u- 
kladu o całkowitym i powszech­
nym zakazie prób z bronią jąd­
rową. (P)

Po przewrocie w Ghanie
Utworzenie 
Rady Rewolucyjnej

ALGIER (PAP). Komunikat 
nadany we wtorek nrzez 
rozgłośnię radiową w Akrze 
informuje, że w Ghanie utwo­
rzono Radę Rewolucyjną Sil 
Zbrojnych, na miejsce dotych­
czasowego rządu tego kraju z 
gen. Akuffo na czele, który zo­
stał obalony w wyniku przew­
rotu wojskowego.

Rozgłośnia podała, 
całkowicie 
w kraju i 
miła, iż 
zamknięte, 
obowiązuje

Przywódcom 
rządu polecono zgłosić się w 
bazie lotniczej w Akrze lub na 
dowolnym posterunku policyj­
nym.

Komunikat Rady Rewolucyj­
nej Sił Zbrojnych głosi, że niż­
si rangą oficerowie wzięli wła­
dzę w swoje ręce, ponieważ 
poprzedni rząd nie potrafił u- 
z.drowić sytuacji w kraju. (P)

że armia 
kontroluje sytuację 
równocześnie oznaj- 
granice Ghany są 
a godzina policyjna 
do odwołania.

poprzedniego

Prowokacje chińskie 
wobec Wietnamu

HANOI (PAP). Wietnamska 
agencja prasowa informuje, że 
strona chińska ostatnio znów 
dokonała prowokacji zbrojnych 
na granicy wietnamsko-chiń- 
skiej, m. in. podejmując, w 
dniach od 22 do 30 maja, próby 
przerzucenia szpiegów i dywer- 
santów do SRW.

Aby zamaskować swą zbrod­
niczą działalność wobec narodu 
wietnamskiego i przygotowania 
do nowych prowokacji militar­
nych — stwierdza agencja — 
strona chińska nadal występuje 
z insynuacjami pod adresem 
Wietnamu. (P)

55 posiedzenie Stałej Komisji Handlu 
Zagranicznego RWPG w Moskwie

MOSKWA (PAP). Korespondent PAP, Jerzy Grzywa, in­
formuje: 5 bm. w Moskwie rozpoczęło się 55 posiedzenie Sta­
łej Komisji Handlu Zagranicznego RWPG. która obraduje 
przed zapowiedzianą na koniec czerwca. również w stolicy 
ZSRR. XXXIII Sesją rady. Sesja ta, jak wiadomo, zbierze się 
w jubileuszowym roku 30-lecia działalności RWPG.

Komisja rozpatruje zagad­
nienia związane z pracami or­
ganów handlu zagranicznego 
nad przygotowaniem i zawie­
raniem porozumień general­
nych oraz umów dwustron­
nych wynikających z wielolet­
nich kierunkowych progra­
mów współpracy krajów 
RWPG przyjętych na XXXII 
Sesji rady.

M.in. ostatnio zainteresowa­
ne kraje rady zawarły porozu­
mienie generalne o współpracy 
przy budowie na terytorium 
ZSRR chmielnickiej elektrowni 
atomowej o niocy 4 tys. mega­
watów i dostawach energii e- 
lektrycznej w zamian za udział 
w tej inwestycji. W przygoto­
waniu są kolejne porozumienia 
i umowy dotyczące rozbudowy 
bazy paliwowo-energetycznej, 
surowcowej i innych dziedzin 
gospodarki. Ich realizacja 
przyczyni się do dalszego po­
głębiania specjalistycznej inte­
gracji gospodarczej krajów 
członkowskich RWPG.

Komisja oceni też przebieg 
realizacji umów o wymianie 
handlowej w 1979 r. Przypusz­
cza się, że w br. wzajemne ob­
roty między krajami RWPG 
przekroczą 108 mld rubli, w tym 
obroty Polski wyniosą blisko 
13 mld rubli. Wzrost tej wy­
miany charakteryzuje się dużą 
dynamiką.

Komisja podejmuje także kro­
ki zmierzające do przyspiesze­
nia prac nad uzgodnieniem pla­
nów wymiany towarowej na 
lata 1981—85. Jest to szczegól­
nie istotne w przypadku kon­
traktów i umów dotyczących 
wyrobów, wymagających dłu­
giego cyklu produkcyjnego, np. 
kompletnych obiektów przemy­
słowych, środków transportu i 
wielu innych urządzeń technicz­
nych. Polska, jako czołowy pro­
ducent i eksporter takich obiek­
tów, a także statków morskich

I innych urządzeń technolo­
gicznych, jest żywotnie zainte­
resowana tym zagadnieniem.

Obradami komisji kieruje jej 
przewodniczący, minister hand­
lu zagranicznego ZSRR, Niko­
łaj Patoliczew.

Na czele delegacji polskiej 
stoi minister handlu zagranicz­
nego i gospodarki morskiej, Je­
rzy Olszewski. (P)

Współpraca Wietnamu 
z krajami RWPG

MOSKWA (PAP). Zastępca 
stałego przedstawiciela SRW w 
RWPG. Nguyen Xuan Trang. u- 
dzielił wywiadu na temat stanu 
i perspektyw współpracy Wiet­
namu z krajami członkowskimi 
RWPG. Podkreślił, że współpra-

ca ta nabiera szczególnej wagi w 
okresie gdy wielkomocarstwo­
wy, ekspansjonistyczny kurs po­
lityki Chin zmierza do ekono­
micznego zdławienia SRW i rzu­
cenia na kolana narodu wiet­
namskiego drogą otwrartej agre­
sji.

Przypomniał, że na prośbę 
SRW zainteresowane kraje 
RWPG udzielają temu krajowi 
pomocy, w realizacji wielu waż­
nych obiektów, przy których 
budowie Chiny współpracowały, 
a następnie jednostronnie 
wstrzymały współpracę.

Następnie poinformował on o 
wietnamskich planach włączenia 
się do realizacji długotermino­
wego kierunkowego programu f 
współpracy krajów RWPG w 
dziedzinie rolnictwa i przemysłu 
spożywczego. Oświadczy! też, 
że SRW jest zainteresowana o- 
pracowywanym obecnie przez 
kraje RWPG długoterminowym 
kierunkowym programem
współpracy w dziedzinie produ­
kcji przemysłowych artykułów 
konsumpcyjnych. (P)

Jaki rząd?
Po wyborach we Włoszech

Od stołej korespondentki 
ALEKSANDRY KEDAJ

Szeroki oddźwięk w świecie
po otwarciu Centrom Zdrowia Dziecka
DOKONCZENIE ZE STR. 1

..... r.Zwiedzająe wspaniałe nowoł 
czesne .obiekty Centrum, któ­
rego atmosfera bardziej przy­
pomina uzdrowisko, niż szpital, 
nie można się oprzeć reflek­
sjom, ile podobnych, tak po­
trzebnych inwestycji, mogłaby 
zbudować ludzkość ze środków 
zaoszczędzonych przez ograni­
czenie zbrojeń, ile dzieci moż­
na by uchronić gdyby wszędzie 
zapanowały idee sprawiedli-

Przed wyborami do parlamentu EWG

Duńskie obawy i protesty
Od stałego korespondenta 

RUDOLFA HOFFMANA

ojczyzny Hamleta przybywają najwyż- 
stanu RFN w celu nakłonienia Dunczy- 
Europejskiej Wspólnocie Gospodarczej 
socjaldemokracji przed nowym kryzy-

latach

Sztokholm, 5 czerwca
(P) Od kilku tygodni na linii Kopenhaga — Bonn panuje 

ożywiony ruchu. Do 
si politycy i mężowie 
ków, by pozostali w
1 ratowania duńskiej 
gem.

Niemal po siedmiu
przynależności Danii do EWG 
zamiast obiecanej manny ze 
wspólnorynkowego nieba na 
Duńczyków spadły wszystkie 
choroby, jakie od lat trawią 
gospodarkę państw EWG: in­
flacja, bezrobocie, wysoki de­
ficyt w bilansie handlowym i 
płatniczym z zagranicą.

Od kilku lat liczba bezrobot­
nych ciągle waha się na pozio­
mie ćwierć miliona osób. Prze­
mysł duński, który w momen­
cie przystąpienia kraju do EWG 
nie należał do najbardziej roz­
winiętych w Europie Zachod­
niej, nie może poważnie kon­
kurować z nowoczesnym i eks­
pansywnym przemysłem RFN, 
Francji czy nawet Holandii.

Jak wynika z ostatniego ra­
portu instytucji trzech czoło­
wych przedstawicieli życia go­
spodarczego kraju nad Sonda­
mi, opracowujących stale pro­
gnozy gospodarcze — tegorocz­
ny bilans płatniczy państwa 
duńskiego zamknie się deficy­
tem 10,5 mld koron (około
2 mld dolarów) i do roku 1983 
będzie rósł o 18 mld koron 
rocznie. A deficyt w duńskim 
bilansie płatniczym, wynoszący 
obecnie w sumie 60 mld koron, 
pod koniec 1982 r. osiągnie za­
wrotną granicę 100 mld koron 
(około 20 mld dolarów)! Nie 
jest to bagatelna suma dla kra­
ju liczącego 5 min mieszkań­
ców.

Na przynależności do EWG 
zarobiły w Danii głównie war­
stwy bogatych chłopów, a 
zwłaszcza eksporterzy bekonu 
i mięsa oraz produktów mlecz­
nych. Głównym odbiorcą tego 
eksportu jest Wielka Brytania. 
Przystąpienie Anglii do EWG 
przesądziło też o podobnym 
kroku ze strony Danii. „Beko­
nowa przynależność” do EWG 
mniej natomiast przypada do 
gustu duńskiej klasie robotni­
czej i tym sferom miestczań-

atwa, które na tym członko­
stwie nic nie zarobiły.

Warto przypomnieć, że _ . 
w październiku 1972 r. w Da­
nii przeprowadzono referendum 
ogólnonarodowe — w rezulta­
cie wielkiej kampanii propa­
gandowej i obietnicy nadejścia 
„złotej ery” w rozwoju kraju 
— 63 proc, społeczeństwa wy­
powiedziało się za przystąpie­
niem do EWG, a 37 proc. — 
przeciwko.

Po 7 lalach współ nor y nko wej 
historii Danii, jak dowodzą 
wyniki badań opinii publicz­
nej, opublikowane niedawno 
przez konserwatywny dziennik 
„Jyllandsposten” już tylko 55 
proc, społeczeństwa opowiada 
się za pozostaniem w EWG, 
natomiast 45 proc, sprzeciwia 
się temu. Okazuje się, źe w'śród 
sympatyków Partii Socjalde­
mokratycznej — największej 
partii politycznej kraju — wię­
cej jest dzisiaj przeciwników 
udział’) kraju w EWG (44 
proc.) . niż zwolenników’ (37 
proc.).

Początkowo, gdy po zachod­
niej Europie rozeszła się wieść 
o wyznaczeniu terminu wybo­
rów' bezpośrednich do parla­
mentu europejskiego na 7—10 
czerwca br. duńscy przeciwnicy 
EWG postanowili w interesie 
niezawisłości własnego kraju 
wystawić własne listy kandy­
datów na posłów z wyraźnym 
celem przeciwdziałania tenden­
cjom do zniwelowania państw 
i kultur narodowych w ramach 
przyszłej zachodnioeuropejskiej 
unii politycznej, a zwłaszcza 
dominacji politycznej 
darczej takich potęg 
i Francja.

Ruch przeciwników 
Danii, który obecnie 
postać ruchu ludowego,

gdy

i gos-po- 
jak RFN

EWG w 
przybrał 

r___  ____ __ ma
swoją bazę polityczną zarówno 
w Komunistycznej Partii Danii, 
Partii Lewicowych Socjalistów 
i Socjalistycznej Partii Ludo­
wej. na lewym okrtydle so-

cjaldemokracji, jak i w miesc- 
czańskiej Partii Sprawiedli­
wości. Ruch ten zebrał ostatnio 
ponad sto tys. głosów potrzeb­
nych do wystawienia własnej 
listy kandydatów'.

Obserwatorzy polityczni w 
Skandynawii oceniają, że spo­
śród 15 posłów duńskich do za­
chodnioeuropejskiego parlamen­
tu, którzy wyłonieni zostaną 
w wyborach w dniu 7 czerwca, 
3—5 może być przeciwnikami 
EWG.

Do zadań tych posłów w 
przyszłym parlamencie należy 
bieżące informowanie ruchu 
przeciwników EWG w Danii o 
tym, co naprawdę dzieje się 
we Wspólnocie Europejskiej. 
Jest to potrzebne dla dalszej 
walki na rzecz wystąpienia 
Danii z EWG.

Tymczasem — według przy­
wódców duńskiej socjaldemo­
kracji w' działalności na drodze 
od stworzenia unii politycznej 
Europy Zachodniej punkt eięż- 
kości będzie rzekomo spoczy­
wał na Radzie Ministrów EWG, 
w której zasiądą przedstawicie­
le rządów państw członkow­
skich.

Trudno dziś osądzić, czy 
większość Duńczyków' podziela 
pogląd sw’ego premiera. Ale 
jako odpowiedź na to pytanie, 
niechaj posłuży następujące 
wydarzenie. Gdy Anker ,Toer- 
g.ensen kilka dni temu zjawił 
się na placu Mozarta, położo­
nym w dzielnicy Kopenhagi, w 
której on sam zamieszkuje, aby 
wyjaśnić swój ounkt widzenia 
na duńską przyszłość politycz­
ną W’ EWG, na placu zebrało 
się zaledwie 15 osób. A gdy 
wkrótce potem ci słuchacze do­
wiedzieli się, jaki jest rzeczy­
wisty temat wiecu, dalszych 
9 opuściło plac.

Sięgnięto po pomoc z Bonn. 
Do Duńczyków przemawiał 
kanclerz Helmut Schmidt. W 
drugiej połowie kwietnia prze­
wodniczący SPD Willy Brandt 
usiłował udowodnić Duńczy­
kom. że maja do spełnienia 
ważna „nordycką misję EWG”, 
a 16 bm. do Kopenhagi z ofi­
cjalną wizytą przybędzie pre­
zydent RFN. Walter Scheel.

Czy jednak w wyniku tak 
skoncentrowanej akcji lektor- 
skiej czołowych polityków boń- 
skich Duńczycy naprawdę uwie­
rzą we wmawianą im „misją 
europejską” w Skandynawii?

wości społecznej — pisze „Ru­
de Pravo”.

Telewizja czechosłowacka w 
komentarzu poświęconym Cen­
trum stwierdza, że swym roz­
machem i nowoczesnością nie 
ma ono sobie równych oraz 
jest świadectwem troski partii 
i rządu PRL o zdrowie mło­
dego pokolenia Polaków.

W komentarzach środków 
masowego przekazu NRD pod­
kreśla się idee, jakie przyświe­
cają inicjatywie wzniesienia te­
go jedynego swego rodzaju pom­
nika upamiętniającego śmierć 
wszystkich dzieci podczas II 
wojny światowej, w tym po­
nad 2 min dzieci polskich.

Bułgarski dziennik „Robotni- 
czeeko Delo” pisze, że Centrum 
Zdrowia Dziecka — symbol 
wciąż żywej pamięci narodu o 
najmłodszych ofiarach faszy­
stowskich zbrodni — będzie 
największym szpitalem pedia­
trycznym w Polsce, wyposażo­
nym w najnowocześniejszą apa­
raturę oraz urządzenia diagno­
styczne, terapeutyczne i reha­
bilitacyjne. Szpital włączony 
zostanie do realizacji programu 
Światowej Organizacji Matki 
i Dziecka.

W komentarzu budapeszteń­
skiego radia poświęconym uro­
czystemu otwarciu części kli­
nicznej Centrum Zdrowia Dziec­
ka podkreślono, że również 
Węgrzy wnieśli swą cegiełkę 
do wyposażenia tego wspania­
łego obiektu, który będzie słu­
żył małym pacjentom.

W niedzielnym wydaniu bel­
gradzkiej „Borby” ukazała się 
obszerna korespondencja z War­
szawy pś. „Najlepszy pomnik 
dzieciom”. Poświęcona jest ona 
historii i idei budowania Szpi- 
tala-Pomnika oraz dotychczaso­
wej realizacji tego przedsię­
wzięcia. (P)

Rzym, 5 czerwca
(P) Wybory i co potem? Ta­

kie pytanie zadawano sobie we 
Włoszech w czasie kampanii 
przed zakończonymi w ponie­
działek wyborami parlamentar­
nymi. Wybory minęły, podnie­
cenie i gorączka w partiach 
włoskich opadły. Dawne pyta­
nie jednak pozostało.

Wiele przedwyborczych pro­
gnoz nie sprawdziło się. Partia 
Demokracji Chrześcijańskiej 
była typowana jako pewny 
triumfator wyborów, który 
znacznie zwiększy stan posia­
dania, a nawet przekroczy próg 
40 proc, głosów. W rzeczywi­
stości chadecja z trudem utrzy­
mała dotychczasowe pozycje, 
odnotowując nawet lekki spa­
dek głosów 10,7 proc, w wybo­
rach do Izby Deputowanych 
i 0,4 proc, do Senatu).

Komuniści stanęli do wybo­
rów w wyjątkowo trudnej sy­
tuacji, przy rozczarowaniu 
znacznej części społeczeństwa 
polityką poprzedniego rządu, 
popieranego w parlamencie 
przez WłPK. ale na którego 
działalność komuniści nie mieli 
bezpośredniego wpływu (było 
to właśnie główną przyczyną 
wystąpienia WłPK w poprzed­
niej większości parlamentar­
nej w końcu stycznia br.). 
Przepowiadano im gwałtowny 
spadek głosów, wręcz „kata­
strofalną” klęskę wyborczą.

Do klęski nie doszło: WłPK 
straciła wprawdzie kilka pro­
cent głosów (2,3 proc, w Se­
nacie, 4 proc, w Izbie Depu­
towanych), ale utrzymała się 
powyżej granicy 30 proc, gło­
sów, przekroczonej po raz 
pierwszy w wyborach po­
wszechnych 20 czerwca 1976 r., 
które były największym powo­
jennym sukcesem komunistów. 
Inne duże ugruDowanie lewicy 
— Partia Socjalistyczna, tylko 
lekko poprawiło dotychczaso­
we pozycje (o 0,2 proc.).

Nowym zjawiskiem, przeczą­
cym tendencjom do tzw. bipo- 
ląryzacji polityki włoskiej (tj. 
podziału elektoratu między 
dwie największe partie — 
Chrześcijańską Demokrację i 
WłPK) był natomiast wzrost 
głosów na małe partie, jak so­
cjaldemokratyczna. republikań­
ska i liberalna, które w po­
przednich wyborach w 1976 r. 
ledwo utrzymały się na po­
wierzchni. Wreszcie, sympto­
matycznym przejawem jest 
także ponad trzykrotny wzrost 
głosów na partię radykalną, 
skupiającą tzw. siły protestu 
(od skrajnie lewicowych po 
prawicowe) i wyrażającą nie­
raz tendencje anarchizujące 
lub nihilistyczne.

Wybory, mimo pogróżek ter­
rorystów. że przekształcą je w 
wojnę domowa, przebiegły wy­
jątkowo spokojnie. Jest to na 
pewno element pozytywny. 
Mniej pozytywne refleksje bu­
dzi natomiast frekwencja wy-

borcza, która w ostatnich wy­
borach była o- 3 proc, niższa 
niż w wyborach 1976 r.

Ostatnie wybory, które były 
trzecimi przedterminowymi wy­
borami we Włoszech w ciągu 
ostatnich 7 lat, miały przynieść 
rozwiązanie impasu polityczne­
go, trwającego tu od końca 
stycznia br., tj. od ostatniego 
kryzysu rządowego. W istocie 
jednak przyniosły one niewiel­
kie tylko przesunięcia w ukła­
dzie sił we Włoszech, a pro­
blemy przed jakimi stoi wciąż 
kraj (terroryzm, bezrobocie, 
konflikty społeczne, groźba no­
wej inflacji), są zbyt poważne, 
aby można je uzależniać „od 
kilku procent głosów w jedną 
lub w drugą stronę”.

Nie bez kozery premier obec­
nego prowizorycznego rządu, 
Giulio Andreotti, powiedział w 
poniedziałek, że „linia solidar­
ności sił demokratycznych (któ­
rej wyrazem była poprzednia 
koalicja parlamentarna z udzia­
łem WłPK) nie wyszła z wy­
borów pokonana”, a sekretarz 
generalny W1PK Enrico Berlin- 
gu-er przypomniał, że włoskie 
siły polityczne tak samo jak 
przedtem, stoją w obliczu 
„kwestii komunistycznej”.

Jaki rząd we Włoszech? Od­
powiedź na to pytanie, której 
nie dały obecne wybory, przy­
niosą zapewne dopiero najbliż­
sze miesiące.
Wyniki wyborów

RZYM (PAP). Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych Włoch po­
dało we wtorek rano liczbę 
miejsc, jaką uzyskały włoskie 
partie polityczne w Izbie Depu­
towanych i Senacie parlamentu 
włoskiego w rezultacie przepro­
wadzonych 3 i 4 czerwca wybo­
rów parlamentarnych we Wło­
szech. W nawiasach podajemy 
liczbę miejsc w poprzednim 
składzie Izby Deputowanych i 
Senatu, uzyskaną w czasie po­
przednich wyborów parlamen­
tarnych w roku 1976.

Demokracja Chrześcijańska — 
262 (263) i 138 (135) głosów, 
Włoska Partia Komunistyczna 
201 (228) i 109 (116). Włoska Par­
tia Socjalistyczna 62 (57) i 32 
(29). Włoska Partia Socjaldemo­
kratyczna 20 (15) i 9 (6). Włoska 
Partia Republikańska — 16 (14) 
i 6 (6). WTłoski Ruch Społeczny 
— Prawica Narodowa (neofaszy­
ści) — 30 (35) i 13 (13), Partia 
Radykalna 18 (4) i 2 (—). Wło­
ska Partia Liberalna 9 (5) i 2 
(2). (P)

Wczoraj na świecie
• Wizytę w Tajlandii złożył wi­

ceminister handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej A. Karaś. 
Został on przyjęty przez minist­
ra handlu. Oba Vasurata. W roz­
mowie pozytywnie oceniono ak­
tualny stan stosunków’ gospodar­
czych między obu krajami i wy­
rażono zainteresowanie ich roz­
wojem zwłaszcza w dziedzinie 
gospodarki morskiej, energetyki i 
wymiany surowców.
• II w dziejach Kanady pre­

mier, przywódca Partii Kon­
serwatywnej Joe Clark, przedsta­
wił skład swego gabinetu, liczą­
cego -4 osób (o 4 mniej niż rząd 
premiera Trudeau). Po raz pier­
wszy ministerstwem spraw zagra­
nicznych w Kanadzie będzie kie­
rować kobieta. Flora Macdonald.
• W Teheranie odbył się wielki 

pochód dla uczczenia pamięci u- 
< zestników demonstracji sprzed 16 
lat, którzy ponieśli śmierć od kul 
żołnierzy cesarza Iranu. 5 czer­
wca IH3 r.. odbyła się w stolicy 
Iranu pierwsza większa demon­
stracja zwolenników ajatollaha 
Chomeiniego wymierzona przeci­
wko szachowi. Została ona krwa­
wo stłumiona.
• Prezydent Anwar Sadat, 

przemawiając w Ismailił do żoł­
nierzy. oświadczył, że Egipt za­
warł porozumienie z Chińską Re­
publiką Ludowa na dostawy do 
Egiptu broni chińskiej. Prezydent 
nie sprecyzował, o jaka broń cho- 
dtU

• jednym z głównych celów 
jakie stawia sobie rząd Maure­
tanii jest osiągnięcie pokoju na 
Saharze Zachodniej, oświadczy! 
w expose rządowym nowy pre­
mier tego kraju Muhamed Chu- 
na Uld Hajdala. Jego rząd opo­
wiada się za prawem ludu saha- 
ryjskiego do samookreślenia, za 
poszanowaniem rezolucji ONZ i 
OJA. za dialogiem z Frontem PO* 
LISARIO w celu znalezienia dróg 
i sposobów osiągnięcia tego sa- 
mookreślenia i za ponownym na­
wiązaniem stosunków7 dyplomaty­
cznych z Algierią.
• Sąd w Rotterdamie, przed 

którym będzie się toczył nowy 
proces przeciwko zbrodniarzowi 
wojennemu. Pieterowi Menteno- 
wi. odroczył uwięzienie oskarżo­
nego. Sąd motywuje swą decyzję 
złym stanem zdrowia Mentena. 
Jak pisze prasa holenderska, pod­
czas nowego przewodu sądowego 
Menten będzie się znajdował w 
swej willi w pobliżu Amsterda­
mu w areszcie domowym.
• Tragiczny wypadek wydarzył 

się w pobliżu miasta Joao Pessoa. 
na północy Brazylii. Wypełniony 
pasażerami autobus spad! w 50- 
metrową przepaść. Śmierć ponio­
sło 20 podróżnych, a dalszych 40 
odniosło obrażenia. Przyczyną 
katastrofy była awaria układu 
kierowniczego w chwili, gdy au­
tobus zbliżał się do mostu. Jest 
to najtragiczniejszy wypadek 
drogowy, jaki zdarzył się w Bra- 
spU w ciągu ostatnich 10 lat. (PAP)

Protest Kambodży 
w Kolombo

PHNOM PENH (PAP). Kam- 
bodżańska agencja prasowa za­
protestowała przeciwko udzia­
łowi lenga Sary — premiera 
reżimu — w charakterze re­
prezentanta „Demokratycznej 
Kambodży” na sesji Biura Ko­
ordynacyjnego krajów niezaan- 
gażowanych w Kolombo.

Agencja stwierdza, że reżim 
Pol Pota — lenga Sary nie ist­
nieje, toteż nie może nikogo 
reprezentować. Wyłączne pra- 
wto do v;ystępowania w imieniu 
narodu kambodżańskiego ma 
Rewolucyjna Rada Ludu Kam­
bodży, która sprawuje pełnię 
władzy na obszarze całego kra­
ju. (P)

Proces grupy 
przestępczej w CSRS

PRAGA (P.AP) Jak poinformo­
wała agencja CTK w Czechosło­
wacji rozpoczął się proces sądo­
wy 10 obywateli czechosłowa­
ckich, zorganizowanych w grupę 
przestępczą oskarżonych o dzia­
łalność wymierzoną przeciw in­
teresom CSRS.

Oskarżonym 
systematyczne . _ _
kłamliwych informacji, 
lanie ich i 
na obszarze CSRS i za granicą. 
Służyć miały one poderwaniu 
zaufania wobec ustroju CSRS 
i jej organów państwowych. 
Oskarżeni występowali, również 
w obronie skazanych porywa­
czy samolotów i terrorystów. 
Rozprawa sądowa trwa. (P)

zarzuca się 
przygotowanie 

powie- 
rozpowszechnianie
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Od rzymskich legionów do
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA

Trenczin, w czerwcu
(P) Żar leje się z nieba, w 

miejskim parku prawdziwe 
zatrzęsienie dziecięcych wóz­
ków. Stoją po dwa, trzy przy 
każdej niemal ławce, maluchy 
okupują piaskownicę, drabin­
ki, zjeżdżalnie, rysują kredą 
ogromne rysunki na asfalto­
wych ścieżkach. Trawiaste 
plaże nad Wagiem zasłane ko­

XlV-wieczny zamek góruje nad słowackim miastem Trenczin.
Fot. CAF

cami, na których także barasz­
kują dzieci. Była sobota, kie­
dy w marmurowej sieni tutej­
szego Ratusza natknąłem się 
znów na kilkadziesiąt dziecię­
cych wózków, stojących w 
karnych szeregach pod ścia­
ną. Wózki w Ratuszu?

Dla mieszkańców Trenczina 
fakt ten nie jest żadna nowo­
ścią. Dwa razy w miesiącu or­
ganizuje się tu uroczyste po­
witanie. najmłodszych miesz­
kańców. Jest mer, zwany tu 
swojsko primatorem, są rad­
ni. rodzice, znajomi i oczywi­
ście oni — bohaterowie tej 
uroczystości, którzy nie zaw­
sze zachowują się cicho i do­
stojnie. jak na tak ważną uro­
czystość przystało-

A jej oprawa przygotowy­
wana jest z prawdziwą pompą 
— piękna stylizowana kołyska 
w rogu sali, w której po kolei 
przez chwilę przebywa każdy 
trencziński noworodek, sym­
bolizuje jego związek z tym 
miastem. Piękny dyplom, pa­
miątkowy upominek i foto­
grafia ma jego rodzicom i je­
mu samemu, gdy dorośnie, 
przypominać, że dnia tego to 
a tego mieszkańcy Trenczina 
przyjęli go z radością do swe­
go grona. Uroczystości towa­
rzyszy krótki występ chóru, 
nadanie imion itp. a organiza­
torem uroczystości odbywają­
cych się w podobny niemal 
sposób w całej Czechosłowacji 
jest społeczna instytucja zwa­
na Komitetem d.s. Obywatel­
skich. Ten sam komitet organi­
zuje także i inne ważne w ży­
ciu człowieka uroczystości: 
przyjęcie do szkoły, rozdanie 
pierwszych dowodów osobi­
stych. świadectw dojrzałości. 
Jego działacze otaczają opieką 
ludzi starszych, samotnych, 
pamiętając o ich ważniejszych 
rocznicach itp. Służą ludziom 
ludzkim sercem, ciepłem, pa­
mięcią i pomccą.

Nie tylko historia

Ale do Trenczina nie pojecha­
łem aby przyjrzeć sie pracy ko­
mitetów d.s. obywatelskich, bo o 
ich działalności wiele już pisa-

Ofensywa sandinistów 
i strajk powszechny 
w Nikaragui

BUENOS AIRES (PAP). Bo­
jownicy Frontu Wyzwolenia 
Narodowego im. Sandino kon­
tynuują ofensywę przeciwko 
Gwardii Narodowej dyktatora 
Nikaragui Somozy. Zacięte wal­
ki toczą się w różnych częś­
ciach kraju.

Dowódca sandinistów w stre­
fie południowej Eden Pasto­
ra w wywiadzie dla telewizji 
kostarykańskiej stwierdził, iż 
gen. Somoza wie, że przegrał 
walkę i że jego dni są poli­
czone. Pastora oświadczył, że 
bojownicy Frontu im. Sandino 
kontrolują na południu kraju 
obszar ponad 100 km kwadra­
towych. Jest to ..wolne teryto­
rium Nikaragui”.

Według ostatnich doniesień w 
rękach sandinistów znajduje się 
Chichigalpa. położona 130 km 
na północny zachód od Mana- 
gui. jak również większa część 
Leonu — drugiego co do wiel­
kości miasta Nikaragui. Ciężkie 
walki od kilku dni trwają na 
południu wzdłuż granicy z Ko­
staryką. 4 br. do starć zbroj­
nych dochodziło na przedmieś­
ciach Managui.

W poniedziałek rozpoczął się 
w całej Nikaragui strajk pow­
szechny wymierzony przeciwko 
dyktatorowi Somozie. (P) 

łem i zapewne jeszcze napisze. 
Pojechałem tam, aby z bliska 
obejrzeć przygotowania do nie­
codziennego jubileuszu — jedne­
go z najstarszych miast w Eu­
ropie, którego obchody już się 
rozpoczęły. Najstarsze, a jedno­
cześnie jedno z najmłodszych 
pod względem średniej wieku 
mieszkańców w całym kraju. 
Stąd właśnie w mieście, które 
dziś święci udokumentowana 
1800 rocznicę swego założenia.

tak pełno na ulicach i w par­
kach dziecięcych wózków i ba­
wiących się malców.

O 1800-letniej historii Trenczi­
na, zwanego dawniej Laugaric- 
cio. dowodzi napis wyryty w 
skale u podnóża późniejszego 
zamku przez rzymskich legioni­
stów. którzy założyli tu miasto 
w miejsce swego dawnego obo­
zu. Miejsce na założenie Lauga- 
riccio wybrano nieprzypadko­
wo. Groźna rzeka, niedostępna 
skala czyniły obóz bezpieczniej­
szy a gorąca woda z tutejszych 
źródeł dawała ulgę zmęczonym 
żołnierskim kościom. Po odej­
ściu Rzymian osiedle nad Wa­
giem szybko urosło do roli waż­
nego centrum handlowego i rze­
mieślniczego. Swój rozwój za­
wdzięczało przede wszystkim 
niezwykle dogodnemu położeniu. 
Tędy bowiem przebiegał trady­
cyjny szlak kupców ciągnących 
od Bałtyku na Bałkany, zwany 
inaczej bursztynowym. Królew­
skie przywileje z początków 
XIV i XV wieku wyznaczyły 
Trenczinowi rolę swoistego urzę­
du celnego na towary przywożo­
ne i wywożone do Polski i Ru­
si. Pozostawiając nieco grosza 
i towarów, kupcy przyczyniali 
się w ten sposób do jego roz­
woju i handlowego charakteru.

Coś widać pozostało z tych ku­
pieckich zdolności u współcze­
snych potomków dawnych mie­
szczan, skoro w tutejszych skle­
pach więcej niż gdzie indziej 
atrakcyjnych towarów, a obroty 
placówek handlowych wykazu­
ją bardziej dynamiczny wzrost 
niż w innych regionach kra­
ju. Trenczin zyskał sobie też 
nie na darmo przydomek miasta 
mody. Każdego roku tutaj od­
bywają się targi i giełdy czecho­
słowackiego przemysłu konfek­
cyjnego. tekstylnego itp. i wte­
dy ściągają do miasta tysiące 
gości z kraju i z zagranicy.

Czym słynie dziś to 1800-Ietnie 
miasto nad Wagiem? Współcze­
sny Trenczin to przede wszyst­
kim miasto producentów odzie­
ży, statystycznie rzecz biorąc 
krawców jest tu o wiele więcej

Nowy Jork, w czerwcu 
UU czasie arabskiego naf- 
"" towego embarga z lat 
1973—74 zdecydowano w 
USA, że węgiel będzie przy­
słowiową deską (energetycz­
nego) ratunku dla Ameryki. 
Wprawdzie niełatwo go wy­
dobywać, przysparza dużo 
trudności w transporcie i za­
nieczyszcza atmosferę w trak­
cie spalania, ale z drugiej 
strony jest nośnikiem energii 
znanym doskonale człowieko­
wi, który spożytkowuje go 
przecież od stuleci.

Węgiel nie ma w sobie nic 
z energii nuklearnej, która 
zakłopotanie sprawia wszyst­
kim i napawa strachem wie­
lu. Dodajmy, że węgiel, jeśli 
chodzi o Amerykę Północną,- 
znajduje się tu w prawie nie­
ograniczonych ilościach, pod­
czas gdy paliwa atomowego 
jak i nafty jest coraz mniej i 
ceny ich idą w górę niczym 
rakieta.

Trzej kolejni prezydenci USA 
stawiali przed dylematem kry­
zysu energetycznego i odwoły­
wali się do węgla. Richard 
Nixon oświadczył: „Stany Zjed­
noczone są szczęśliwe, że mają 
do dyspozycji około połowę za­
sobów węglowych świata kapi­
talistycznego i głupotą było, że 
dotychczas nie rozwinęliśmy 
należycie wydobycia węgla”.

Gerald Ford przedstawiając 
własny plan energetyczny przed 
wielkim audytorium zadał re­
toryczne pytanie: co jest odpo­
wiedzią na amerykańskie kło­
poty? I rzucił jedno słowo — 
węgiel! Mają go tutaj rzeczy­
wiście w takiej ilości, że wy­
starczy na wieleset lat.

Węgla nie muszą więc Ame­
rykanie importować, znajduje 
się on w ich własnej ziemi, 

miasta mody 
niż w każdym innym mieści* 
podobnej wielkości. Ale Tren­
czin to także miasto włókniarzy 
i producentów obrabiarek, a 
jednocześnie rozgłos nadaje mu 
uroczo położone kilka kilomet­
rów za nim znane uzdrowisko 
Trenczińskie Teplice, posiadają­
ce jedno z najsilniejszych źródeł 
siarczano-gipsowych. Leczy się 
tu ciężkie schorzenia reumatycz­
ne. Inną sławę miastu przynoszą 
dwa pierwszoligowe zespoły ho­
keistów i piłkarzy oraz, co tu 
ukrywać, ..Trenczinska boro- 
wiczka” —. jedyna tego rodzaju 
wódka produkowana od wieków 
według specjalnej receptury.

Samo miasto nięknie położone 
pomiędzy malowniczą doliną 
Wagu i podnóżem Karpat, u 
stóp wysokiej skały, na której 
wznoszą się mury średniowiecz­
nego zamku, liczy dziś 45 tys. 
mieszkańców i stale się rozrasta. 
Na każdym kroku historia splata 
się tu z teraźniejszością. Nie­
daleko od historycznego cen­
trum, uznanego za zabytek 1 
klasy, tuż pod zamkiem, wyro­
sły osiedla mieszkaniowe, z któ­
rych największe nosi nazwę 
..Południe”. Dziś więcej niż 
dwie trzecie mieszkańców miesz­
ka w nowo zbudowanych do­
mach. do końca zaś tego stule­
cia Trenczin ma liczyć ponad 
100 tys. osób.

Sami dla siebie

Przewodniczący Miejskiej 
Rady Narodowej. Stiepan Rze- 
hak, przyjmuje na Ratuszu co 
zacniejszych gości Chlebem i 
kroplą „borowiczki”, po czym 
potrafi interesująco rozpra­
wiać zarówno o historii jak i 
współczesności miasta. Od nie­
go dowiedziałem się, że miesz­
kańcy Trenczina są gorącymi 
patriotami swego miasta i 
każdego roku pracą społeczną 
przyczyniają się wydatnie do 
tego, aby lepiej i wygodniej 
im się tu żyło. W minionej 5- 
latce w ramach tzw. akcji Z 
czyny społeczne, wartości po­
nad 60 min koron, pozwoliły 
zbudować nowe przedszkole, 
kryty basen, stadion sporto-. 
wy i plac zabaw dziecięcych. 
W tym roku w ramach dobro­
wolnych prac mieszkańcy 
przepracują ponad 990 tys. ro- 
boczogodzin, budując znów 
dla dzieci kolejne, nowe 
przedszkole i plac zabaw oraz 
basen.

W tym roku Trenczin ob­
chodzi jubileusz, jakim posz­
czycić się może niewiele ze 
współczesnych miast. 1800 lat 
minęło od chwili jego pow­
stania. Dawny obóz rzymskich 
wojaków Marka Aureliusza 
miasto średniowiecznych kup­
ców i rzemieślników’, współ­
czesne centrum czechosłowac­
kiej mody, gorliwie szykuje się 
do tej uroczystości. Zakoń­
czono remont średniego zam­
ku, starych kamieniczek na 
zabytkowym rynku, wieży 
miejskiej. Trwa remont by­
łego klasztoru, w którym 
znajdzie pomieszczenie gale­
ria współczesnej sztuki. U stóp 
zamkowej skały dobiega koń­
ca budowa amfiteatru na 10 
tys. miejsc. Miejscowe zakłady 
produkują pamiątkowe upo­
minki. Ojcowie miasta chcą 
przede wszystkim wykorzy­
stać rok wielkiego jubileu­
szu miasta i towarzyszącą 
temu aktywność mieszkań­
ców do tego, aby z ich wy­
siłku powstały rzeczy służące 
im samym i dokonujące się 
przemiany miały trwały cha­
rakter.

Amerykańska energetyka

Czy węgiel powróci do łask?
Od stałego korespondenta 
MACIEJA SLOTWIŃSKIEGO

pod ich własnymi nogami. 1 
nikt obcy nie rozciąga nad nim 
swojej kontroli: i nie stawia USA 
w kłopotliwej zależnej pozycji. 
Podkreślił to kolejny prezy­
dent Jimmy Carter formułując 
swój własny program energe­
tyczny: „Możemy obronić się 
przed niepełnymi dostawami z 
zagranicy zmniejszając zapo­
trzebowanie na ropę naftową 
a powiększając krajowe wydo­
bycie węgla".

Amerykańskie niezmierzone 
pokłady węgla rozłożone są w 
wielu miejscach kontynentu, od 
Pensylwanii na wschodzie, po 
Kalifornię na zachodzie. W 
Wyomingu np. w gigantycz­
nych kopalniach odkrywko­
wych wysokokaloryczny węgiel 
kamienny (nie brunatny) zalega 
w pokładach grubych na 20 m, 
długich na 130 km, szerokich 
na 8. W głębinowych kopal­
niach Pensylwanii po górą 100 
latach eksploatacji górnicy do 
dziś wydobywają miliony ton 
■i jest ten węgiel nadal tańszy 
od importowanej ropy.

Mimo niższej ceny i ogrom­
nych zasobów, mimo zapowie­
dzi trzech prezydentów wy­
dobycie tego surowca energe­
tycznego od dłuższego czasu 
w Stanach Zjednoczonych wła­
ściwie drepcze w miejscu. 
Wprawdzie w zachodniej części 
kraju, tam gdzie są zlokalizo­
wane głównie odkrywkowe ko­
palnie, • dużej wydajności lu­

XXX lat RWPG

Skala współdziałania

tworzą kraje

(P) Jubilensz XXX-lecia RWPG jest wyjątkowo dogodną oka­
zją do głębszych refleksji nie tylko nad rozwojem form współ­
działania, ale również nad głębszymi przeobrażeniami jakie do­
konały się w strukturze gospodarki, a także we wzajemnych po­
wiązaniach współpracujących ze sobą krajów. Gdybyśmy przy­
pomnieli jakie wzajemne związki handlowe łączyły kraje Europy 
Środkowej i Południowo-Wschodniej ze sobą, a także ze Związ­
kiem Radzieckim w okresie przed II wojną światową — to oka- 
że się. że handel wzajemny stanowił zaledwie ok. 15 proc, ich 
wymiany. Jeszcze niższy był udział Związku Radzieckiego w 
obrotach towarowych tych krajów. Okres powojenny, zwłaszcza 
zaś lata jakie minęły od utworzenia RWPG, cechuje nie tylko 
prężny rozwój gospodarczy tych krajów, nie tylko otwarcie co­
raz szersze ich bram dla wymiany i kooperacji, ale przede 
wszystkim znaczna reorientacja kierunków tej wymiany.

Nastąpiła przede wszystkim 
reorientacja polityki handlowej 
w kierunku rozszerzenia wza­
jemnych powiązań ze Związ­
kiem Radzieckim. Był to nie 
tylko wynik zmian układów 
politycznych, ale przede wszy­
stkim wyraz interesów gospo­
darczych, jako że ZSRR mógł 
być nie tylko głównym do­
stawcą wielu rodzajów urzą­
dzeń dla przemysłu ciężkiego 
tych krajów, dla rozwijania 
podstawowych gałęzi wytwór­
czości, dla wyposażenia w ma­
szyny i urządzenia wielu zak­
ładów i zapewnienia niezbęd­
nych surowców oraz paliw, 
lecz przede wszystkim stal się 
chłonnym rynkiem zbytu dla 
wyrobów tych dziedzin wy­
twórczości, które zdobywały 
dopiero ostrogi eksporterów. 
Potem okazywało się, jak bar­
dzo korzystne stawały się re­
ferencje wielkiego dostawcy na 
potrzeby ZSRR przy wchodze­
niu na inne rynki.

Trudno się więc dziwić, że 
wymiana Związku Radzieckiego 
z pozostałymi krajami wchodzą­
cymi obecnie w skład RWPG, 
rozwijała się bardzo prężnie od 
1,7 mld rubli w 1950 roku do po­
nad 33 mld rubli w roku 1971. 
Jeśli porównamy, że ten 20-krot- 
■ny wzrost wymiany przypatił na 
lata, kiedy dochód narodowy 
ZSRR powiększył się niespełna 
ośmiokrotnie, a produkcja prze­
mysłowa prawie jedenastokrot- 
nie, to okaże się. że coraz więk­
sza część wyrobów produkowa­
nych w ZSRR zaangażowana jest 
w wymianę towarową z partne­
rami Wspólnoty, przy czym po 
uchwaleniu kompleksowego pro­
gramu socjalistycznej integracji 
gospodarczej w roku 1971, to 
współdziałanie, prócz przyspie­
szenia, nabrało nowego ciężaru 
gatunkowego.

Dziś gdyby zastanowić się nad 
tym procesem, można by nie­
wątpliwie stwierdzić, iż 33 prze­
szło miliardy rubli — to pozycja, 
która liczy się w gospodarce na­
wet tak wielkiego kraju, jakim 
jest ZSRR. Jednocześnie dla po­
zostałych partnerów ten ciężar 
gatunkowy wymiany z najpoważ­
niejszym dostawcą i odbiorcą jest 
niewspółmiernie większy. Pomi­
jając np. Mongolię, która 80 proc, 
wymiany skoncentrowała na ob­
rotach z ZSRR czy Bułgarię, 
gdzie ten udział wynosi przeszło 
50 proc., również w wymianie 
NRD. Polski, Węgier i Czecho­
słowacji wymiana ze Związkiem 
Radzieckim stanowi ok. 30 proc, 
i jest czynnikiem, który musi 
rautować na programy rozwojo­
we.

Przecież Związek Radziecki 
■wciąż pokrywa w znacznym stop­
niu zapotrzebowanie na surowce, 
na urządzenia przemysłowe i ar­
tykuły powszechnego użytku. 
Najważniejszą pozycją we wza­
jemnym handlu są maszyny i 
urządzenia. Również kraje 
RWPG osiągnęły obecnie taki 
poziom rozwoju, że w ich eks­
porcie maszyny i urządzenia wy­
sunęły się na pierwsze miejsce. 
Stanowią one ok. 40 proc, war­
tości towarów, które Związek

dzi i urządzeń, dające więc tań­
szy węgiel, a przy tym i czy­
ściejszy, o mniejszych zanie­
czyszczeniach siarką — obser­
wuje się poważniejszy postęp 
wydobycia, jednak ogólnie bio­
rąc, amerykańskie przyrosty 
produkcji węgla wynoszą od 
czasu embarga naftowego śre­
dnio biorąc tylko po 2 proc, ro­
cznie. Nawet w ostatnich mie­
siącach. gdy deficyt ropy naf­
towej daje się tek ostro odczuć 
i ceny jej rosną szokująco za­
mykane są kolejne amerykań­
skie kopalnie węgla, górnicy są 
zwalniani lub ich czas pracy 
jest ograniczany. « tys. górni­
ków z Ilinois demonstrowało 
niedawno na stopniach wa­
szyngtońskiego Kapitolu wska­
zując na absurdalne niewyko­
rzystanie tego przemysłu wte­
dy. gdy galon benzyny kosztuje 
już ponad dolara i gdy siłow­
nie nuklearne nękane są wy­
padkami. jak ten w Harrisbur- 
gu.

Amerykanie od pięciu już 
lat żyją na krawędzi energe­
tycznej katastrofy. A jednak 
nadal zapowiedzi i obietnice 
związane z rozwojem węglo­
wego przemysłu pozostają pu­
stym słowem. Dlaczego tak 
się dzieje? Odpowiedzi jest 
wiele.

Pierwszym hamulcem jest 
zdaniem komentatorów sama 

ł

I

Radziecki zakupił w tych kra­
jach. Ostatnio ten proces wza­
jemnego przepływu technologii 
znacznie się pogłębił wskutek 
specjalizacji i kooperacji. Znowu 
dwie charakterystyczne liczby. 
Ponad 30 proc, maszyn sprzeda­
wanych przez ZSRR do pozo­
stałych członków ugrupowania, 
to wyroby objęte specjalizacją i 
kooperacją, podobnie 40 proc, 
importu ZSRR przypada na po­
zycje objęte tego typu umo­
wami.

Tak jak kooperacja i specjali­
zacja jest dominującą tendencją 
w dziedzinie dóbr inwestycyj­
nych, tak w wymianie surowca­
mi i paliwami takim nowym kie­
runkiem współdziałania jest 
wzajemny udział w finansowa­
niu ich wydobycia. Wiadomo o 
roli gazociągu orenburskiego. o 
budowie wielkich ropociągów, c 
celulozie i azbeście, jako przy­
kładach transakcji niejako na za­
sadzie kompensaty. Produkcja 
tych obiektów pozwoli na spłatę
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finansowego. Można o-

Rozwój 
rubli)
udziału 
czekiwać, że przyjęte na XXXII 
Sesji RWPG długofalowe progra­
my kierunkowe w dziedzinie 
energii, paliw’ i surowców, a tak­
że rolnictwa i przemysłu spożyw­
czego będą sprzyjać dalszemu 
rozszerzeniu współdziałania w 
tworzeniu nowych zdolności po 
to. by w tych najbardziej żywot­
nych dziedzinach zaspokoić 
wspólne potrzeby.

Można bowiem stwierdzić, że 
wzajemna wymiana stała się 
ważnym czynnikiem nie tylko 
ekspansji, ale również stabiliza­
cji rozwoju gospodarczego kra­
jów przede wszystkim dlatego, że 
rozwija się na zasadach plano­
wości i podpisywania wielolet­
nich umów. Nawiązanie i umoc­
nienie tych planowych podstaw 
współpracy nie było jak wiado­
mo rzeczą łatwą. Wciąż jeszcze 
wiele trzeba wysiłku, aby umoc­
niły się wzajemne powiązania i 
pogłębił podział pracy nie lylkc 
w sferze produkcji, lecz także w 
sferze nauki i techniki. Faktem 
jest jednak, że wieloletnie umo­
wy, tak pod względem wartości,

administracja waszyngtońska, 
która mimo zmieniających się 
ludzi nie potrafiła przez lata 
wytworzyć należytych zachęt, 
dopingów do rozwoju przemy­
słu węglowego. (Znajduje się on 
w prywatnych rękach, odmien­
nie niż np. w Wielkiej Brytanii 
zatem rząd nie ma możliwości 
działania bezpośredniego). Zbu­
dowała natomiast wiele barier 
skutecznie ten rozwój wstrzy­
mujących. Chodzi przede wszy­
stkim o zbyt daleko podobno 
sięgające, przynajmniej zdaniem 
ludzi z przemysłu węglowego
— przepisy w zakresie ochro­
ny środowiska obwarowujące 
rozmaitymi warunkami zarów­
no wydobycie węgla, jak i je­
go spalanie. Górnicy węglowi 
pokazują np. wielką księgę 
przepisów w zakresie kopalń 
odkrywkowych. 150 str. druku
— przepisów nieżyciowych, czę­
sto wewnętrznie sprzecznych. 
Dołączono do tego 400 str. 
wskazań dla górników... jak na­
leży kopać węgiel.

Widziałem np. kopalnię w O- 
hio. Dzienne wydobycie zaspo­
kaja 1/8 potrzeb surowcowych 
wielkiej elektrowni. Węgla jest 
tam dość na 30 lat. Ale ten z 
Ohio jest zanieczyszczony siar­
ką. Przy spalaniu powstaje 
dwutlenek siarki zżerający stal, 
kamień, ludzkie płuca. Trucizna 
ponoć w długim okresie gorsza 
niż działanie nie kontrolowane­
go atomu. Eksperci od ochro­
ny środowiska domagają się 
stosowania filtrów’, które pod­
noszą jednak kaszty węglo­
wych iiłowni • 1'8, a ponadto
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jak i struktury rzeczowej w co­
raz większym stopniu odzwier­
ciedlają nowe tendencje i nowe 
procesy. Obejmują coraz bardziej 
nowoczesne dziedziny i pozwala­
ją liczyć na znacznie szybsze 
zaspokojenie potrzeb tego wiel­
kiego rynku 400 milionów miesz­
kańców, jaki 
RWPG.

Znamienne dla 
przyszłościowych 
pliwie

tych tendencji 
będzie niewąt- 

przyspieszenie postępu 
technicznego. Wynika ono z moż­
liwości. z coraz większej skali 
działania, a zarazem z pow­
szechnej potrzeby prowadzenia 
gospodarki intensywnej. Nie­
wątpliwie fakt, że ok. 80 proc, 
wzajemnej wymiany gospodar­
czej i technicznej ZSRR z kraja­
mi socjalistycznymi przypada na 
tak ważne kluczowe gałęzie prze­
mysłu, jak hutnictwo żelaza i 
metali nieżelaznych, jak energe­
tyka. w tym również jądrowa, 
jak chemia wraz z przetwór­
stwem ropy, jak przemysł ma­
szynowy — jest czynnikiem skła­
niającym do podejmowania dzia­
łania na dużą skalę. Jest także 
impulsem do ponoszenia nakła­
dów i zwiększenia wysiłków na 
rzecz postępu technicznego. Po 
prostu przy dużej skali działa­
nia są to nakłady opłacalne. 
Rzecz nie tylko w tym. że budu­
je się coraz to większe obiekty 
przemysłowe, ale nowego zna­
czenia nabierają kwestie takich 
metod technologicznych, które by 
zapewniały przede wszystkim po­
prawę jakości. Można stwierdzić, 
że ten postęp jakościowy będzie 
warunkiem 
lania, ale 

dalszego wspóldzia- 
zarazem czynnikiem
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sprzyjającym poczynaniom in­
tegracyjnym.

Tak więc wzajemna współ­
praca przyczynia się do prze­
budowy struktury gospodarczej 
poszczególnych krajów w tych 
kierunkach, które decydują o 
rozwi-zywaniu najbardziej ży­
wotnych problemów gospodar­
czych i społecznych. Stąd też 
niewątpliwa ranga współdzia­
łania i w dziedzinie surowco- 
sco-paliwowej, od czego zależy 
rozwój krajów, i w rozwija­
niu produkcji rolnej po to, by 
zapewnić wyżywienie, i w 
programach budownictwa 
mieszkaniowego, i wreszcie 
ostatnio w sferze produkcji 
artykułów’ powszechnego użyt­
ku.

Przebyta droga, zebrane doś­
wiadczenia na temat form i 
metod działania pozwolą na 
bardziej skuteczne działa­
nie po to. by szybciej podnosić 
poziom życia i awans kultu­
ralny narodów Wspólnoty.

rzekomo działają niezbyt sku­
tecznie. Te liczne zarządzenia 
to właśnie jeden z tych hamul­
ców.

W kuluarach Kongresu mówi 
się jednak także o innym jesz­
cze. nadzwyczaj skutecznie po­
mniejszającym wydobycie węg­
la narzędziu. Są nim interesy... 
kompanii naftowych. Faktem 
jest, że koncerny te wykupują 
coraz więcej kopalń węgla i 
zamykają je podobno, aby wy­
tworzyć dodatkowy nacisk np. 
na rynku benzynowym i windo­
wać w górę ceny paliw płyn­
nych. Takie słyszy się zarzuty. 
Ale nikt winowajcy jeszcze za 
rękę nie złapał.

Kolejnym faktem jest nato­
miast to, iż w Ameryce, gdzie 
rezerwy kapitałowe są przecież 
wielkie i laboratoria naukowe 
wspaniale rozbudowane — sta­
nowczo za mało pieniędzy i lu­
dzkich mózgów skierowuje się 
do rozwiązania problemu oczy­
szczania węgla, jego gazyfika­
cji czy upłynniania. (Np. na 
benzynę). W Stanach Washing­
ton, Teksas, Ilinois. Wirginia 
pracuje się co prawda nad ty­
mi tematami i postępy są obie­
cujące, ale stanowczo zbyt po­
wolne. Terminy opóźniono już 
o wiele lat, wiele dalszych lat 
będzie wymagała flnalizacja 
tych prac. Co prawda koszt jed­
nej produkcyjnej instalacji się­
gnie miliarda dolarów, ale dla 
kraju, po którego drogach jeź­
dzi 150 min pojazdów napędza­
nych benzyną czy ropą, nie jest 
to chyba cena zbyt wysoka.

Tak więc na razie węgiel a- 
merykański traktowany jest 
jak sierota, bez ojca i matki. 
I jak długo nie znajdą się 
choćby przybrani rodzice z 
dostateczną wyobraźnią i mo­
cą działania, tak długo Stany 
Zjednoczone kroczyć będą na 
krawędzi kryzysu energetycz­
nego. (P)

Sprzeciw lewicy
(P) W Portugalii dojrzewa 

kolejny kryzys polityczny. 
Znów dochodzi do konfronta­
cji między prezydentem pań­
stwa, generałem Antonio 
Ramalho Eanesem, a demo­
kratycznie wybranym parla­
mentem. Tym razem wyglą­
da na to, że prezydent nie 
będzie mógł zlekceważyć de­
cyzji parlamentu.

Nowy etap zatargu zaczął 
się w drugiej połowie maja, 
kiedy prezydent oznajmił, że 
stawia weto wobec uchwały 
parlamentu w sprawie am­
nestii za wszystkie przestęp­
stwa polityczne i wojskowe, 
popełnione po rewolucji z 25 
kwietnia 1974 roku. Ustawa 
o amnestii, uchwalona glosa­
mi socjalistów i komunistów 
w piątą rocznicę rewolucji, 
dotyczyła między innymi 
pierwszego prezydenta pań­
stwa po rewolucji, generała 
Antonio de Spinali, oskarżo­
nego o próbę prawicowego 
zamachu stanu, jak i majora 
Oteio Saraica de Carcalho, 
któremu z kolei zarzucano 
działalność spiskową wśród 
lewicy wojskowej.

Nieoczekiwane weto pre­
zydenta mogło jedynie za­
ostrzyć spór między nim a 
przywódcami socjalistów i 
komunistów, którzy już od 
dłuższego czasu zarzucali mu, 
że pragnie utrzymać przy 
władzy formalnie bezpartyj­
ny, a faktycznie prawicowy 
rząd premiera Carlosa Mota 
Finto. Rząd szczycił się tym, 
że przekreśla osiągnięcia re­
wolucji, a przede wszystkim 
realizację reformy rolnej.

W ostatni poniedziałek so­
cjaliści i komuniści złożyli w 
parlamencie podobne wnio­
ski w sprawie wotum nieuf­
ności dla rządu. Deputowani 
komunistyczni zapowiedzieli 
w czasie debaty, że będą gło­
sować za wnioskiem socjalis­
tycznym. Upadek rządu jest 
wobec tego nieuchronny, gdyż 
socjaliści i komuniści razem 
dysponują bezwzględną wię­
kszością głosów w parlamen­
cie. Tylko niechęć socjalis­
tów do współpracy z komu­
nistami uniemożliwiała utwo­
rzenie rządu lewicowego.

Zakończony w tych dniach 
zjazd komunistów portugal­
skich wykazał ich silę i ich 
rolę w kształtowaniu oblicza 
państwa. Zjazd wypowie­
dział się za współpracą wszy­
stkich sił demokratycznych 
Portugalii.

GRZEGORZ JASZUŃSKI

Spotkanie 
w Kolombo

(P) Zbierający się dziś w 
Kolombo, stolicy Sri Lanki, 
szefowie dyplomacji 25 kra­
jów nie za angażowanych ma­
ją właściwie do rozważenia 
jeden zasadniczy temat. Jest 
nim ustalenie porządku 
dziennego na przyszłą, pla­
nowaną we wrześniu w Ha­
wanie, konferencję przywód­
ców wszystkich państw człon­
kowskich tego ruchu. Trady­
cyjnie, od chwili powołania 
w 1973 r., zadanie to spo­
czywa właśnie na Biurze 
Koordynacyjna m, złożonym z 
przedstawicieli 25 krajów.

Spotkanie w Kolombo do­
kona w tym celu przeglądu 
dotychczasowego dorobku 
ruchu niezaangażowanych. 
Ważnym punktem będzie też 
analiza bieżącej sytuacji mię­
dzynarodowej pod kątem 
tych wydarzeń i procesów, 
które najbardziej niezaanga­
żowanych interesują. Przy­
pomnieć więc wypada, że u> 
okresie jaki upłynął od po­
przedniego „szczytu” nieza­
angażowanych w 1976 r. 
właśnie w Trzecim Swiecie 
doszło do najbardziej burz­
liwych, a niekiedy wręcz za­
skakujących wydarzeń poli­
tycznych.

To wszystko sprawia, że 
obecne obrady w Kolombo 
mogą ujawnić wiele kontro­
wersyjnych opinii i stano­
wisk. Obserwatorzy zagrani­
czni do szczególnie wrażli­
wych tematów zaliczają m.in. 
sprawę porozumienia egip- 
sko-izraelskiego, kwestię 
Kampuczy, czy pomoc Kuby 
dla pewnych krajów Afryki.

Z drugiej jednak strony 
wiadomo, że sprawa jedności 
krajów niezaangażowanych 
jest traktowana przez człon­
ków ruchu priorytetowo. Tyl­
ko wspólne działanie ponad 
80 zgrupowanych w nim 
państw może przynieść re­
zultaty przy rozwiązywaniu 
tak doniosłych kwestii na­
szych czasów, jak walka z 
imperializmem, kolonializ­
mem, przeciwko wszelkiej 
dominacji, i niesprawiedli­
wości w stosunkach między­
narodowych.

Jak wskazują dotychcza­
sowe doświadczenia niezaan­
gażowanych przestrzeganie 
antyimperialistycznych zasad 
było zawsze główną siłą ru­
chu. Dlatego większość jego 
członków oczekuje, że Ko­
lombo zasady te potwierdzi.

TADEUSZ BARZDO
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Sprawny zbiór i skup ziemiopłodów
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
ny skup ziemiopłodów oraz ich 
racjonalne zagospodarowanie. 
W tych sprawach zarządzenie 
uwypukla takie zadania, jak: 
terminowe przygotowanie maga­
zynów, punktów skupu i prze­
robu, zwiększenie bezpośrednie­
go odbioru od producentów 
zbóż, rzepaku. ziemniaków i 
buraków cukrowych. należyte 
wykorzystanie suszarni ziarna, 
a także wytwórni i mieszalni 
pasz oraz innych agregatów. 
Odpowiednio wykorzystane mu­
szą być środki transportowe do 
przewozu ziemiopłodów.

Zarządzenie kładzie akcent na 
zapewnienie rolnikom indywi­
dualnym i zespołom rolników, 
zwłaszcza kooperującym z jed­
nostkami gospodarki uspołecz­
nionej, należytej pomocy tech­
nicznej przy zbiorze ziemio­
płodów przez państwowe przed­
siębiorstwa gospodarki rolnej.

Wśród zaleceń zaadresowa­
nych do CZSR ..Samopomoc 
Chłopska” zwracają uwagę 
sprawy związane z zaopatrze­
niem rolnictwa w nawozy mine­
ralne i wapno nawozowe, na­
siona, węgiel, maszyny rolni­
cze i części zamienne, ze spraw­
ną obsługą handlową ludności 
wiejskiej w okresie wzmożc- 
nych prac w rolnictwie, jak 
również z organizacja skupu 
zbóż, rzepaku, ziemniaków, wa­
rzyw i owoców oraz z ich za­
gospodarowaniem. Centralny 
Związek Kółek Rolniczych po­
winien zadbać o terminowe wy­
konanie usług mechanizacyj- 
nych i chemizacyjnych, o kon­
serwację pasz oraz o transport 
ziemiopłodów zebranych w in­
dywidualnych gospodarstwach 
rolnych.

Na wojewodów nałożono wie­
le obowiązków o charakterze 
organizacyjnym z tytułu nadzo­
ru. Powinni oni zapewnić in­
struktaż. koordynację i nadzór 
nad przebiegiem zbioru i sku­
pu ziemiopłodów oraz jesien­
nych prac. ze szczególnym 
uwzględnieniem zbioru 
pastewnych zwłaszcza 
Sprawą administracji 
nowej jest także dostosowanie 
ilo potrzeb rolników godzin ot­
warcia punktów sprzedaży 
środków produkcji, skupu zie­
miopłodów i produktów’ zwie­
rzęcych oraz kas banków spół­
dzielczych i sklepów wiejskich.

Zarządzenie 
wiązuje producentów 
produkcji do 
przestrzegania 
terminów dostaw dla rolnictwa 
ciągników, maszyn i urządzeń 
rolniczych, części zamiennych, 
nawozów, środków transportu 
i innego sprzętu potrzebnego 
przede wszystkim w okresie 
kampanii żniwnej i przy je­
siennych pracach polowych. U- 
stalone zostały w tej dziedzinie 
konkretne zadania dla wielu 
resortów, w tym dla resortu 
maszyn ciężkich i rolniczych, 
przemysłu maszynowego oraz 
przemysłu chemicznego, a także 
dla różnych organizacji gospo­
darczych i spółdzielczych.

W podpisanym -prtez prezesa 
Rady Ministrów dokumencie o- 
kreślono również kierunki dzia­
łań i przedsięwzięć. k‘óre na­
leży podjąć w przypadku wy­
stąpienia w okresie 
mioplodów różnych 
głównie z powodu 
nych niekorzystnych 
atmosferycznych. W 
przewidziano m.in. 
uprawnienia dla zainteresowa­
nych ministrów i wojewodów 
oraz podległych im służb. Spre­
cyzowano zestaw działań orga­
nizacyjnych aMym względzie.

W rolnictwie już obecnie roz­
począł się okres szczególnie 
ważnych i pilnych prac przy 
zbiorach tegorocznych plonów 
— pisze dziennikarz PAP red. 
Franciszek Bobula. Niemal bez 
przerw trwać one będą do póź­
nej jesieni. Wbrew bowiem u- 
trzymującej się tradycji, sprzęt 
traw, zielonek i roślin pastew­
nych jest nie mniej ważny i zna­
czący dla rolnictwa oraz całej 
gospodarki 1 
zbiór zbóż i 
starannego i terminowego ze­
brania oraz należytego zagospo­
darowania nie tylko zbóż i o- 
kopowych, ale dosłownie wszy­
stkiego w co obrodzi w tym 
roku nasza ziemia, zależeć bę­
dą rezultaty rolniczego trudu w 
br. i dalszy rozwój produkcji 
zwierzęcej w roku przyszłym.

Zgodnie z zarządzeniem nreze- 
sa Rady Ministrów podjęto od­
powiednie środki usprawniają­
ce zarówno sprzęt wszystkich 
ziemiopłodów — od traw i zie­
lonek począwszy, a na okopo­
wych skończywszy, jak też ra­
cjonalne zagospodarowanie pasz 
własnych w gospodarstwach. 
Idzie o to, aby na równi ze 
zbiorami zbóż i roślin okopo­
wych traktowane były zbiory i

roślin 
z ląk. 

tere-

premiera zobo- 
środków 

bezwzględnego 
uzgodnionych

zbioru zle- 
utrudnień, 
ewentual- 
warunków 
tym celu 
dodatkowe

narodowej aniżeli 
i okopowych. Od

zagospodarowanie plonów łąk, 
pastwisk i roślin pastewnych z 
upraw polowych. które pokry­
wają 65 proc, ogólnego zapotrze­
bowania naszego rolnictwa na pa­
sze. Staranne zebranie i właściwe 
zakonserwowanie tych plonów 
mieć bęazie olbrzymie znacze­
nie dla dalszego rozwoju pro­
dukcji zwierzęcej, a tym sa­
mym i dla poprawy zaopatrze­
nia rynku w produkty pocho­
dzenia zwierzęcego. Doświad­
czenia zdobyte w ub. latach w 
czasie żniw wykorzystane będą 
w br. również przy zbiorach 
traw i zielonek; zarówno gdy 
chodzi o gotowość i wykorzys­
tanie sprzętu technicznego, or­
ganizację robót polowych i ob­
sługę gospodarstw rolnych.

Poza terminowym przygoto­
waniem magazynów, punktów 
skupu i przerobu, zwiększeniem 
bezpośredniego odbioru wprost z 
gospodarstw zbóż, ziemniaków, 
rzepaku i buraków cukrowych, 
podjęto środki zapewniające 
optymalne wykorzystanie od 
zaraz suszarni paszowych linii 
do przerobu słomy na pasze, 
wytwórni i mieszalni pasz oraz 
przyspieszenie remontu i budo­
wy silosów.

Spółdzielnie kółek rolniczych 
zobowiązane zostały do uspraw­
nienia, rozszerzenia i termino­
wego realizowania usług mecha- 
nizacyjnych, chemizacyjnych 
i transportowych dla gospo­
darstw chłopskich przy zbiorze 
nie tylko zbóż i okopowych, ale 
także przy sprzęcie i konserwa­
cji pasz. Ponadto PGR i rol­
nicze spółdzielnie produkcyjne 
udzielą gospodarstwom indywi­
dualnym. zwłaszcza kooperują­
cym z nimi, pomocy technicznej 
w tych pracach. Natomiast spół­
dzielnie zaopatrzenia i zbytu 
„Samopomoc Chłopska” mają 
zapewnić rolnikom terminowe 
zaopatrzenie w nawozy mine­
ralne, wapno nawozowe, nasio­
na roślin poplonowych i zbóż 
ozimych oraz w węgiel, maszy­
ny rolnicze i części zamienne, 
jak również sprawną obsługę 
handlową ludności rolniczej.

W przypadku trudnych zbio­
rów — jak w minionym roku 
kiedy to po prostu trzeba było 
walczyć z bardzo niekorzystną 
pogodą — wojewodowie zostali 
upoważnieni do organizowania 
pomocy dla rolnictwa przy zbio­
rach i transporcie ziemiopłodów. 
Równocześnie resort komunika­
cji zobowiązano do zapewnienia 
pierwszeństwa przewozów mate­
riału siewnego dla gospodarstw 
rolnych, nawozów mineralnych 
i wapna nawozowego, materia­
łów pędnych, części zamiennych 
i maszyn rolniczych. Priorytet 
obowiązywać będzie, również w 
transporcie dostarczanych przez 
rolników ziemiopłodów na za­
opatrzenie ludności miast i prze­
mysłu rolno-spożywczego.

Niezależnie od planowego 
i terminowego zaopatrywania 
rolnictwa w maszyny i urzą­
dzenia do zbioru i konserwacji 
ziemiopłodów otrzyma ono 380 
agregatów prądotwórczych i 15 
autocystern.

Już teraz uruchomiono wszel­
kie środki niezbędne dla roz­
szerzenia obszaru uprawy poplo- 
nów ścierniskowych letnich 
i ozimych oraz do sprawnego 
i terminowego przeprowadzenia 
jesiennych siewów zbóż jarych 
na areale ■większym aniżeli w 
ub. roku.

Przeznaczono również odpo­
wiednie środki na nagrody dla 
pracowników i całych zespołów, 
które wniosą największy wkład 
w szybkie i sprawne przepro­
wadzenie zbiorów ziemiopłodów 
siewów poplonów i 
mych oraz właściwą 
cję pasz. Te środki 
dadzą tym większe 
powszechniejsza będzie mobili­
zacja sił i środków w samych 
gospodarstwach rolnych i obsłu­
gujących ich jednostkach gospo­
darczych. Szczególne znaczenie 
w racjonalnym zagospodarowa­
niu i zebraniu wszystkiego w co 
obrodzi nasza ziemia mieć bę­
dzie aktywna praca samorządu 
wiejskiego, który ma najlepsze 
rozeznanie potrzeb i możliwo­
ści na terenie swego działania.

zbóż ozi- 
konserwa- 

i działania 
efekty im

Posiedzenie Komisji 
Spraw Rad Narodowych 
Rady Państwa

(P) 5 bm. odbyło się po.-iedze- 
nie Komisji Spraw Rad Narodo­
wych Rady Państwa, które pro­
wadził zastępca przewodniczące­
go Rady Państwa Edward Ba- 
biuch.

Komisja rozpatrzyła problemy 
współdziałania rad narodowych 
i terenowych organów admini­
stracji państwowej z sąsiednimi 
radami narodowymi i organami 
administracji na terenie woje­
wództw legnickiego i skiernie­
wickiego.

W posiedzeniu komisji uczest­
niczyli przewodniczący woje­
wódzkich rad narodowych: Sta­
nisław Cieślik — I sekretarz 
KW PZPR w Legnicy i Ryszard 
Bryk — I sekretarz KW PZPR 
w Skierniewicach. Wzięli rów­
nież udział przewodniczący MRN 
w Głogowie — Stanisław Janusz­
kiewicz i GRN w Rui — Bog­
dan Dziwak (woj. legnickie) o- 
raz przewodniczący rady naro­
dowej miasta i gminy w Białej 
Rawskiej — Tadeusz Michalski 
i GRN w Bolimowie — Mieczy­
sław Kukiela (woj. skierniewi­
ckie). (PAP)

Wizyta
Papieża w Polsce
na znaczkach pocztowych

(P) Z okazji wizyty Papieża 
Jana Pawła II w Polsce — Mi­
nisterstwo Łączności wprowa­
dziło do obiegu serię znaczków 
pocztowych, składającą się z 
dwóch znaczków i bloku.

Na znaczkach poszczególnych 
wartości przedstawiono portrety 
Papieża na tle kościoła Maria­
ckiego w Krakowie, Międzyna­
rodowego Pomnika Ofiar Faszy­
zmu w Oświęcimiu-Brzezince 
i na tle odbudowanej z gruzów 
katedry warszawskiej. (PAP)

„PUCHACZ nowy szybowiec Z Bie>ska. Przedsiębiorstwo Doświadczalno-Produk­
cyjne Szybownictwa PZL, w Bielsku-Białej — to producent znany w kraju, a także coraz le­
piej za granicą. Powstało tu 50 prototypów szybowców własnej konstrukcji, które w produkcji 
rozwinęły się z ponad sto wersji wykonywanych seryjnie. W bielskich zakładach wytworzono 
dotychczas około czterech tysięcy szybowców, z których prawie połowa trafiła do odbiorców za­
granicznych. Najnowszym produktem zakładowej myśli technicznej jest dwumiejscowy szybowiec 
,.PUCHACZ", wykonany całkowicie z tworzyw sztucznych, a przeznaczony do celów szkolenio­
wych. Zyskał on duże uznanie wśród specjalistów-pilotów podczas prezentacji w Szwecji i RFN. 
Świadczą o tym także kontrakty eksportowe na większość tegorocznej produkcji. Fot. caf — Seko

Ekipy „Budopolu” rozpoczęły trzeci etap 
budowy Krajowego Centrum Onkologii

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
KC. I sekretarz Komitetu War­
szawskiego PZPR — Alojzy Kar- . 
koszka. Koszt inwestycji wy­
niesie ponad 2 miliardy zl. w 
tym wyposażenie wszystkich 
obiektów — prawie 1 miliard 
zł. Ta wyspecjalizowana pla­
cówka dysponować bowiem bę­
dzie nowoczesną aparaturą pro­
mieniotwórczą. izotopową i mc- 
gawoltową, bombami kobalto­
wymi i cezowymi, przyspiesza­
czami liniowymi „Neptun” i 
..Saturn", mikroskopami elek­
tronowymi, scyntygrafami oraz 
innymi kosztownymi urządze­
niami pozwalającymi na posta-

W dniu 2 czerwca 1979 roku zmarł przeżywszy lat 44 
S. f P.

Leszek STANCZUK
Nabożeństwo żałobne odbędzie sie w dniu 6 czerwca 1979 r. 

o godz. 15.00 w kościele Sw. Wincentego na Bródnie (kościol 
murowany), po którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok na cmen­
tarz Bródnowski, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

matka, córka, siostra, siostrzeńcy i rodzina

Gabriel OSUCHOWSKI
inżynier rolnik

urodzony 3X1.1911 w Różance, zmarł w Warszawie w dniu 
2.VI.1979’opatrzony św. sakramentami.

Podporucznik czasu wojny AK, pełnomocnik PCK na powiat 
Miechów w czasie okupacji hitlerowskiej, były pracownik Mi­
nisterstwa Rolnictwa i innych instytucji rolniczych, radny 
Warszawskiej Wojewódzkiej Rady Narodowej przez 4 kaden­
cje. aktywny członek wielu organizacji społecznych, publi­
cysta (pseud. Kornel Marchocki). Odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi z Mieczami. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski. Złota Odznaką Za Zasługi dla Województwa Warszaw­
skiego. Praca zawodowa służył polskiemu rolnictwu. Był Czło­
wiekiem żarliwie zaangażowanym w sprawy społeczne, sprawy 
narodu i Kościoła, wypróbowanym przyjacielem młodzieży. 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w dniu 8.VI.t979 r. 
o godz. 10.30 w kościele św. Stanisława Kostki na Żoliborzu 
(ul. Felińskiego), po którym nastąpi pogrzeb na Starych Po­
wązkach

żona, dzieci, wnuki i rodzeństwo

wienie szybkiej i precyzyjnej | 
diagnozy i skuteczne leczenie.

Z oddaniem do użytku w 1983 ! 
r. krajowego zespołu onkologicz­
nego wiąże wielkie nadzieje 
służba zdrowia i przede wszyst­
kim sami pacjenci. Rządowy 
Program Walki z Rakiem zakła­
da podwojenie w ciągu najbliż­
szych lat liczby całkowitych wy­
leczeń. W urzeczywistnieniu te­
go programu współpracować bę­
dzie z Centrum 80 zakładów 
akademickich w kraju oraz in­
stytuty resortowe. Już dzisiaj 
istnieje konieczność kształce­
nia fachowych kadr dla klinik 
i zakładów naukowych Cen­
trum. Przewiduje się. że znaj­
dzie tutaj zatrudnienie 1500 pra­
cowników. Część z nich stanowić 
będzie obecna kadra warszaw­
skiego Instytutu Onkologii. Resz­
ta intensywnie się szkoli. Pra­
wie połowa szkolonych obecnie 
lekarzy przejdzie staże w naj­
lepszych zagranicznych placów­
kach onkologicznych. Przyszłym 
specjalistom Centrum Onkologii 
miasto zapewni mieszkania na 
Ursynowie, w pobliżu miejsca 
pracy.

Na 16-hektarows-m placu na 
dwie zmiany pracuje ponad 200 
fachowców z PBO „Budopol” — 
Warszawa i przedsiębiorstw pod­
wykonawczych. W zaawansowa­
nym stanie jest już budowa 
wszystkich podstawowych pla­
cówek leczniczych. Najdalej za­
awansowane są prace w hotelu 
dla pacjentów, który na czas 
wznoszenia Centrum będzie ho­
telem robotniczym dla załogi. 
Tutaj właśnie kończą roboty 
tynkarze i instalatorzy. Już w 
końcu czerwca 
nie przekazany 
Wania.

W budynku 
zbrojarze i betoniarze rozpoczy­
nają betonowanie stropodachów, 
a w najwyższym bloku Centrum 
14-kondy gnacyjne i di agnostyce. 
wykonywanie kolejnego stropu, 

i Centrum Onkologii buduje się

nową, w naszych, warunkach, 
metodą SBM-75 tzw. systemem 
budownictwa monolitycznego, 
pozwalającą na szybkie monto­
wanie zbrojeń. szalunków i 
szybkie betonowanie.

Budowniczowie Centrum w 
tym roku przystąpili do prac 
przewidzianych w 3 etapie ro­
bót. Ukończono już wykopy pod 
pralnie i kuchnie, rozpoczęto 
wytyczanie placów pod kolejne 
budynki: curieterapię. blok rent- 
gene i zespół sal operacyjnych. 
Przed przystąpieniem do kładze­
nia fundamentów, z wytyczo­
nych placów trzeba będzie wy­
wieźć ok. 2 ton gliniastej zie­
mi.

EWA DUX

Apelujemy o ostrożność!
Znów seria utonięć

budynek zosta- 
do zagospodaro-

telegamateraDii.

Informacja własno !
(P) Upalna pogoda każdego 

dnia ściąga nad brzegi rzek, je­
zior i stawów’ tysiące spragnio­
nych wypoczynku i ochłody. 
Niestety nie wszyscy zachowują 
ostrożność podczas kąpieli. Kro­
niki milicyjne znów odnotowały 
serię utonięć.

Do tragedii doszło m.in. w 
miejscowości Chodelka, woj. lu­
belskie. W pobliskim stawie uto­
nął pozostawiony bez opieki 
3-letni Robert K.

W Orkowie, woj. słupskie na 
jeziorze Sięta wywrócił się gu­
mowy ponton. Płynący nim 23- 
-letni Marian Ł. utonął.

W miejscowości Trampowo, 
woj. elbląskie kilku chłopców 
wybrało się własnoręcznie skle­
coną tratwą na przejażdżkę po 
stawie. W pewnej chwili spadł 
z trawy do wody 14-Ietni Zdzi­
sław P. Chłopiec utonął.

W Jeziorze Dąbie utonął 23- 
-letni Józef S. Kąpał się on w 
stanie nietrzeźwym. (j.l)

Taki jest „rozkład jazdy” piłkarskich
mistrzostw świata „Hiszpania-82”

(P) 16 czerwca 1982 r. rozpoczną się w Hiszpanii XI mistrzo­
stwa świata w piłce nożnej. Komitet Organizacyjny „Espana- 
82” opracował już dokładny kalendarz turnieju finałowego. 
W meczu inauguracyjnym na stadionie w Barcelonie wystąpi 
oczywiście obrońca tytułu mistrzowskiego — .Argentyna. Prze­
ciwnika drużyny trenowanej przez Cesara Luisa Menottfego 
poznamy jednak dopiero 6 stycznia 1982 r., kiedy to nastąpi 
losowanie grup.

grupie D. W drugiej parze zmie­
rza sie zwycięcy grup B i C.

8 i 9.VII.82 — dni wolne.

FINAŁ

mecz o lii miej-

Turniej w Hiszpanii rozgry­
wany będzie według nowej for­
muły. Prezydentowi FIFA Joao 
Hacelange udało się przefor­
sować na ostatnim kongresie 
w Szwajcarii projekt zwiększe­
nia liczby startujących drużyn, 
a co za tym idzie, system roz­
grywek. Hiszpanie wyrazili 
wcześniej zgodę, więc w mis­
trzostwach świata ..Ęspana-82” 
wystąpią 24 reprezentacje. Tur­
niej trwać będzie 26 dni. o je­
den dzień dłużej niż to było w 
Argentynie. Ale tylko 19 z nich 
wypełnią mecze. Tydzień przez­
naczono na odpoczynek.

W pierwszej rundzie turnieju 
finałowego zespoły podzielone 
zostaną na 6 grup po 4 druży­
ny w każdej (17 lipca poznamy 
nazwy 12 miast hiszpańskich, 
gdzie będą rozgrywane mecze). 
Zdobywcy dwóch pierwszych 
miejsc z każdej z grup awan­
sują do następnej rundy.

W II rundzie wystąpi więc 12 
leprezentacji. podzielonych na 
4 grupy po trzy zespoły. Mecze 
rozgrywane będą w Barcelonie 
(stadiony Nou Camp — 100 tys. 
i Sarria — 50 tys.) oraz w Ma­
drycie (stadiony im. Santiago 
Bcrnabeu — 100 tys. i im. Vi- 
cente Calderona — 70 tys.). Tyl-

Na kortach Olimpii
(P) We wtorek, w drugim 

dniu odbywających się na kor­
tach Olimpii w Poznaniu teni­
sowych mistrzostw’ Polski senio­
rów. stoczono prawie 40 poje­
dynków pierwszej rundy. W os­
tatnie i chwili okazało się. że 
kontuzja nie pozwoliła na przy­
jazd do Poznania obrońc'- ty­
tułu mistrzowskiego Witoldowi 
Meresowi.

Henryk Drzymalski (Polonia 
Bydgoszcz) w swym pierwszym 
spotkaniu wygrał z Francisz­
kiem Strzeleckim (Górnik We­
soła) 6:1, 6:1, 6:3. Do II rundy 
awansował też bez trudu Ta­
deusz Nowicki (Legia Warsza­
wa). zwyciężając Henryka Ku- 
biczka (Zagłębie Wałbrzych) 
6:3, 6:2, 6:1.

Dużą niespodzianką było wy­
eliminowanie ---- ‘—■'------- ■
nr 3 Stanisła wa 
ildon Katowice), 
ze Stanisławem 
(Warszawianka) 
4:6. Po raz 15 startuje w mi­
strzostwach Polski Wiesław Gą- 
siorek (Olimpia- Poznań), który 
W L rundzie wygrał z Grzego­
rzem Szymolem (Górnik Weso­
ła) 6:0, 6:1, 6:0.

W meczach kobiet nie było 
niespodzianek. Danuta Szwaj 
(nr 1 Piast Gliwice) pokonała 
Dorotę Beer (Budowlani Kato­
wice) 6:0. 6:0. a grająca z nr 
2 Barbara Olsza (GKŚ Katowi­
ce) wygrała z Krystyną Kra­
jewską (Budowlani Lublin) 
6:1. 6:1. (PAP)

rozstawionego z
Kończaka (Ba- 

Przegrał on 
Zbonikowskim 
6:4. 2:6. 6:7,

(P) W Helsinkach zakończyły 
sie międzynarodowe mistrzostwa 
Skandynawii w pięcioboju no­
woczesnym. w których startowa­
li też reprezentanci Polski. Pier­
wsze miejsce wywalczył Czech o- 
slowak Jan Bartu przed Szwe­
dem Johnem Christensenem, 
Brytyjczykiem Timem Kenealy 
oraz swym rodakiem Jirzim A- 
damem. Najlepszy spośród re­
prezentantów Polski — Zbigniew 
Pacelt. wywalczył 7 miejsce.

WYNIKI:
Klasyfikacja indywidualna —

1. Jan Bartu (CSRS) — 5340 pkt.,
2. John Christensen (Szwecja) — 
5282. 3. Tim Kenealy (W. Bryt.)
— 5233, 7. Zbigniew Pacelt (Pol­
ska) — 5124. 20. Jarosław Idzi 
(Polska) — 4799

Zespołowo — 1. 
15.529 pkt.. 2. W. 
15.283. 3. CSRS —
— 15.032, 5. Polska — 14.701.

(PAP)

Szwecja I — 
Brytania — 

15.267. 4. RFN

ko zwycięzcy grup awansują do 
półfinałów. W meczu o I miej­
sce (Madryt — stadion Santiago 
Bcrnabeu) zmierzą się drużyny, 
które wygrały- spotkania półfi­
nałowe. pokonani spotkają sie 
w meczu o III miejsce (miasto 
nie zostało jeszcze wyznaczone).

Oto kalendarz mistrzostw 
świata „Espana-82”:

I RUNDA
16. VI.1982 (środa) — mecz 

inauguracyjny z udziałem Ar­
gentyny :

17. VI.82
działem drużyn grupy 
III:

18. VI.82 — po dwa 
grupach II i IV:

19. VI.82 — po dwa 
grupach V i VI (z 
tych zostanie wyłączony 
Argentyną!).

20. VI.82 — grupa I
21. VI.82 — grupa
22. VI.82 — grupa
23. VI.82 — grupa
24. VI.82 — grupa
25. VI.82 — grupa

cztery mecze z u-
I i grupy
mecze w

mecze w 
terminów 

mscz

i III; 
i IV: 
i VI;
i III: 

II i IV;
_ _ V 1 VI:

26.VI.82 (sobota) — dzień wol­
ny po zakończeniu eliminacji I 
rundy.

II RUNDA

n 
V 
I

27. VI.82 — po jednym meczu 
w grupach A i C:

28. VI.82 — grupa B i D;
29. VI.82 — dzień wolny:
30. VI.82 — po jednym meczu 

w grupach A i C:
1. VII.82 — grupa B i D:
2. VII.82.— dzień wolny:
3. VII.82 — po jednym meczu 

w grupach A i C:
4. VII.82 — grupa B i D.
Po zakończeniu rozgrywek II 

rundy — 5 i 6.VII — dni wolne

PÓŁFINAŁY

7,VIL82 
grupy 
bywcą

32 (środa) — zwycięzca 
A grać będzie ze zdo- 
pierwszego miejsca w

1U.VH.82 
sce;

11.VII.82 
o tytuł mistrza świata.

(Oprać. L. $.)
Europa 1980: 

Jeszcze poczekajmy
Rozkład jazdy finałów piłkar­

skich mistrzostw świata 1982 r. 
znamy więc już dość dokładnie. 
Inaczej przedstawia się nato­
miast sprawa przyszłorocznych 
spotkań puli finałowej mist­
rzostw Europy. Wiadomo, że 
rozpoczną się one 11. a zakoń­
czą 22 czerwca, że ósemka fina­
listów 
grupy 
będą: 
lu. II 
nie. I 
we są 
(pierwszy z jednej — drugi z 
innej grupy), albo też walka o 
1 miejsce między zwycięzcami 
grup i o III miejsce między 
drugimi zespołami w grupach.

Na wszystkie pytania Euro­
pejska Unia Piłki Nożnej odpo­
wiada jednakowo: sprawa roz­
strzygnięta zostanie w styczniu 
przyszłego roku, (s)

Dziś o godz. 17 
Legia — Stal Mielec

(P) Z pozycji w tabeli Legii 
Stali można by wnioskować, 

że będziemy świadkami dobrego 
spotkania na stadionie Wojska 
Polskiego. Ale ostatnie występy 
tych drużyn rozczarowały kibi­
ców. Stal bez walki oddala w 
Mielcu punkty Ruchowi Cho­
rzów. a Legia po bezbarwnej 
grze z Szombierkami (0:0). prze­
grała następnie w Łodzi z Wi­
dzewem. Finisz obu zespołów 
trudno nazwać imponującym. 
Czyżby piłkarzom Legii i Stali 
nie zależało na występach w Pu­
charze UEFA?

Przypominamy, że dzisiaj grać 
będzie także Polonia z Rado- 
miakiem (II liga) — stadion 
przy ul. Konwiktorskiej, godz. 
17. (lś)

nie
(niedzielaj — spotka­

podzielone zostanie na 2 
po 4 zespoły, które grać 
I — w Rzymie i Neapo- 
— w Mediolanie i Tury- 
to wszystko. Dalej możli- 

spotkania półfinałowe

„Bieg ku słońcu” zakończy! 
szkolne igrzyska w Radomiu

(P) X Letnie Igrzyska Mło­
dzieży Szkolnej w Radomiu do­
biegły końca. We wtorek ucze­
stnicy imprezy po raz ostatni 
stanęli na starcie. Tym razem 
w jednei konkurencji — maso­
wym biegu ..Ku słońcu”. Przed­
stawiciele kilku pokoleń biegli

Cen tka i Gogała 
szybowcowymi

mistrzami Polski
(P) W centrum szybowcowym 

w Lesznie Wiko, zakończyły się 
XXIV szybowcowe mistrzostwa 
Polski. W klasie otwartej mi­
strzem został Janusz Centka z 
Aeroklubu Leszczyńskiego wy­
przedzając dwóch pilotów ze 
Stalowej Woli Henryka Poźnia- 
ka i Stanisława Kluka. W kla­
sie standard tytuł mistrzowski 
wywalczył Janusz Gogała z 
Wrocławia przed Adamem Si­
korą z Ostrowa Wlkp. oraz Pa­
włem Frąckowiakiem z Pozna­
nia.

Ostateczna klasyfikacja mi­
strzostw :

Klasa otwarta — 1. Janusz
Centka — "676 pkt- 2. Henryk 
Pożniak (A. Stalowowolski) — 
7488, 3. Stanisław Kluk (A. Sta­
lowowolski) — 7427. 4. Julian
Ziobro (A. Podkarpacki) — 
7396. 5. Mirosław Królikowski
— 7235. 6. Janusz Trzeciak (A. 
Rzeszowski) — 7000.

Klasa standard — 1. Janusz 
Gogała — 7384, 2. Adam Sikora
— 7257. 3. Paweł Frąckowiak —
7151, 4. Andrzej Ignaczak (A.
Wrocławski) — 7009. 5. Walde­
mar Jaworski — 6993. 6. Tade­
usz Jacniacki (A. Częstochowski)
— 6611 pkt. (PAP)

ramie w ramię nie po zwycię­
stwo. a po satysfakcje i radość 
biegania. Potem na stadionie 
Radomiaka odb.yła się uroczy­
stość zamknięcia igrzysk. Była 
to ostatnia tego typu, centralna 
impreza. Od przyszłego roku ig­
rzyska rozgrywane będą wyłą­
cznie w relacji województw.

Rozdano ostatnie medale — 
finałowy mecz w koszykówce 
chłopców między SP nr 11 w 
Pruszkowie, a SP nr 9 w Rze­
szowie. dostarczył wielu emocji. 
Po zaciętej walce wygrali ko­
szykarze z Pruszkowa 51:46. W 
finale koszykówki dziewcząt 
bezkonkurencyjna była SP nr 
13 z Pabianic, natomiast drugie 
miejsce SP nr 33 z Radomia by­
ło już małą niespodzianką.

W piłce siatkowej dziewcząt 
poziom był niezwykle wyrów­
nany. SP nr 150 z Warszawy. 
SP nr 97 z Wrocławia oraz 
SP nr 6 ze Słupska wygrały po 
dwa mecze, a o złotych meda­
lach warszawianek zadecydowały 
dopiero małe punkty: — Wśród 
chłopców najlepiej grał zespół 
SP nr 56 z Łodzi. (PAP)

Zwycięstwo brydżystów 
w Pucharze Europy

Z różnych dziedzin
• W Sofii rozpoczął się XII 

międzynarodowy turniej 
kówki mężczyzn o puchar 
miasta. W turnieju startuje 
ga reprezentacja Polski. W_ 
wszym meczu grupy 
pokonali Węgry 3:2 
11:15, 15:7. 15:8). W 
Bułgaria wygrała z 
a Jugosławia pokonała NRD 3:0.
• Bardzo słabo spisał się poz­

nański Lech w rozgrywkach o 
Puchar Europy w hokeju na 
trawie. W ostatnim spotkaniu 
Lech Poznań przegrał 0:2 ze 
szwajcarska drużyną Basler HC 
i zajął 12 miejsce.
• Zwycięstwem siatkarzy Ku­

by zakończył się międzynarodo­
wy turniej w Brukseli. W spot-

siat- 
tego 
dru- 
pier- 

..B” Polacy 
(15:8, 10:15. 
grupie „A” 
Francją 3:0.

Barton
zakończył pracę w PZHL

(P) Po 2-letnim pobycie tre­
ner czechosłowacki Slavomir 
Bartoń zakończył pracę z ho­
kejową reprezentacja Polski. 
We wtorek trenera Bartonia po­
żegnali przewodniczący GKKFiS 
Marian Renke oraz przedstawi­
ciela PZHL. (PAP)

kaniu finałowym Kuba wygra­
ła z drużyną Turynu 3:0. W 
spotkaniu o 3 miejsce Belgia 
zwyciężyła Brazylie 3:1.
• Sukcesem Elisabetn Theurer 

(Austria) zakończyły się indywi­
dualne mistrzostwa Europy w u- 
jeżdżaniu. 22-letnia amazonka na 
koniu „Mon Cheri” uzyskała 
1367 pkt. i wyprzedziła mistrzy­
nie olimpijska z Montrealu — 
Szwajcarkę Christine Stueckel- 
berger — 1347 pkt.
• Tragiczny mecz piłki noż­

nej przeżyli w tym tygodniu 
młodzi amatorzy tego sportu w 
holenderskiej miejscowości Am- 
stelveen. W 75 minucie meczu 
w boisko, na którym odbywał 
sie mecz, uderzył piorun. W wy­
niku tego uderzenia 19-letni 
gracz. Jan Goedkoop, został za­
bity. a jego kolega z drużyny, 
26-letni Paul Hogedoorn bardzo 
dotkliwie poparzony w nogi.
• Zwycięzcą tradycyjnego mię­

dzynarodowego turnieju o „Zło­
ty floret Flandrii” został Polak 
Leszek Martewicz. wyprzedzając 
w finale reprezentanta W. Bry­
tanii Andy Eamesa. Startowało 
43 florecistów.

1. Leszek Martewicz (Polska) 
— 4 zwvc.: 2. Andy Eames (W. 
Bryt.) — 3: 3. Thierry Soumag- 
ne (Belgia) — 3: 4. Francis Cra- 
hey (Belgia) — 2: 5. Steve Glei- 
ster (W. Brytania) — 2; 6.

I Philippe Omnes (Francja) — 1.ł

(P) Sukcesem polskich bry- 
dżystów zakończył się rozgrywa­
ny w Duesseldorfie (RFN) dwu­
nasty, ostatni w cyklu rozgry­
wek 1978'79 turniej o Puchar 
Eutody. W turnieju wystartowa­
ło 150 par z kilkunastu krajów. 
Polacy zajęli trzy pierwsze 
miejsca. Zwyciężyła para war­
szawska Andrzej Macieszczak — 
Janusz Połeć, osiągając rezultat 
62 proc, przed Apolinarym Ko­
walskim i Lesławem Stadnic­
kim (Warszawa) — 61 proc, oraz 
Julianem Klukowskim i Krzysz­
tofem Wągrodzkim (Warszawa) 
— 59 proc. Ósme miejsce zajęła 
także polska para Krzysztof 
Martens (Rzeszów) — Tomasz 
Przybora (Warszawa).

Polscy brydżyści zajęli także 
doskonałe miejsca w końcowej 
indywidualnej _klasyfikacji Pu­
charu 
po 12 
striak 
sześć 
Polacy:
Janusz Połeć. Marek Kudła. An­
drzej NTilde. Julian Klukowski 
i Krzysztof Wągrodzki. (PAP)

Europy. Pierwsze miejsce 
turniejach wywalczył Au- 

Peter Manhardt, ale 
kolejnych pozycji zajęli 

Andrzej Maciaszczyk,

Łucznicze sukcesy
(P) W Genewie zakończyły się 

zawody łucznicze z udziałem 
108 zawodniczek i zawodników 
z Włoch, Francji, Holandii. Pol­
ski. Luksemburga i Szwajcarii. 
W silnei konkurencji (z czołów­
ki europejskiej zabrakło ekip 
ZSRR i Finlandii) nasi repre­
zentanci zwyciężyli zarówno w 
konkurencji kobiet jak i męż­
czyzn. Wśród kobiet pierwsze 
miejsce zajęła Jadwiga Wilejto 
(Obuwnik Prudnik) — 1266 pkt.. 
wyprzedzając Marię Szelige (Rc- 
sovia) — 1244 i Erikę Ulrich 
(Szwajcaria) — 1244 okt.

W konkurencji mężczyzn naj­
lepiej strzelał Kazimierz Chu­
dziński (Resovia) — 1254 pkt. 
Drugie miejsce przypadlo Tini 
Raniersowi (Holandia) — 1251. 
który wyprzedził Tana Popowi­
cza (Resot ia) — 1246. (PAP)
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CO I GDZIE
W Szczawna Zdroju odbvwaia sie 
XIV Dni Henryka Wieniawskiego

BŹ TfATRĆW STOLICY! PAWEŁ CHYNOWSKI

Znane uzdrowisko Szczawno- 
Zdrój już po raz czternasty 
organizuje imprezę muzyczną 
— Dni Henryka Wieniawskie­
go. Sam Wieniawski w latach 
1855 i 1857 gościł w dolnoślą­
skim kurorcie, lecząc się i 
koncertując dla kuracjuszy.

W imprezie, która potrwa do 
10 bm. prezentowanych będzie 
wiele utworów światowej lite­
ratury skrzypcowej i smyczko­
wej — od kameralistyki po 
duże formy orkiestrowe.

„Dni” zainaugurował 4 bm. 
koncert w wykonaniu orkiestry 
symfonicznej Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej we 
Wrocławiu pod batutą Jerzego 
Zabłockiego ze skrzypkiem 
Zygmuntem Solnicą jako so­
listą. W programie — utwory 
Mieczysława Karłowicza i Zyg­
munta Herembeszty. 5 bm. w 
koncercie wokalno-instrumen­
talnym wystąpi „Capella Cra- 
coviensis” Stanisława Gałoń- 
skiego z Eugeniuszem Sąsiad- 
kiem (tenor) i Adamem Szy- 
bowskim (baryton), ] 
wiając dzieła Antonia 
diego 1 Grzegorza 
Gorczyckiego.

Utwory Ludwiga 
thoyena wykonają

przedsta- 
i Vival- 

Gerwazego

van Bee- 
w koncer-

Nowe nagrania

muzyki poważnej

]a-

Pierwsza płyta 
Ewy Podleś

Cóż to za wspaniały głos, 
ka to znakomita śpiewaczka! 
Ta pierwsza, mała jeszcze pły­
ta. na której są zaledwie dwie 
arie, daje dopiero przedsmak 
„prawdziwej” płyty, którą nie­
wątpliwie już niedługo „Pol­
skie Nagrania” wydadzą. Ale i 
tak tempo, w jakim się poka­
zała ta pozycja („MUZA” SN 
0769) wystawia dobre świadec­
two przedsiębiorstwu. Dodajmy, 
że Ewa Maria Podleś była pierw­
szą artystką na liście „promocji 
młodych”.

Artystka 
dzieliśmy, 
Arsace z 
dy” Rossiniego: 
no” oraz tegoż Rossiniego Ca- 
vatinę Rozyny „Una voce poco 
ta” z „Cyrulika Sewilskiego”. 
Towarzyszy śpiewaczce Orkies­
tra Symfoniczna Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Warszawie pod dyrekcją Bo­
gusława Madeya, orkiestra 
szkoły, do której pani Ewa 
chodziła i którą w klasie prof. 
Aliny Bolechowskiej ukończyła 
z wyróżnieniem.

Pisaliśmy już wielokrotnie o 
głosie Ewy Podleś i wszyst­
kich głosu tego walorach. Pod­
kreślaliśmy piękno brzmienia i 
urzekającą barwę. znakomitą 
technikę wokalną, którą ta ar­
tystka dysponuje, wielką kul­
turę i muzykalność, wreszcie 
— nigdzie zresztą nadmiernie 
nie nadużywaną — potęgę tego 
krystalicznie czystego mezzo­
sopranu. Misterne a zarazem 
pełne niesłychanej lekkości i 
swobody używanie koloratury 
nada je tym ariom wdzięk: 
przyjemność z jaką się słucha 
swobodnie wykonanych arii 
przez Podleś uwalnia od tego 
napięcia, jakie jest udziałem 
słuchacza wtedy, gdy w słucha­
niu przeszkadza obawa, że coś 
może w tym śpiewie nie wyjść, 
że coś się może nie udać. Ewa 
Podleś ma głos osadzony moc­
no we wszystkich rejestrach i 
odnosi się wrażenie w tej lek­
kości śpiewu. że nie jest on 
związany z żadnym wysiłkiem, 
że staje się przyjemnością rów­
nież dla śpiewaczki.

Serdeczne gratulacje dla tej 
młodej, wielkiej śpiewaczki. I 
życzenia dalszego, wspaniałego 
rozwoju. (S)

śpiewa, jak powie- 
dwie arie: Cavatinę 
I aktu „Semirami- 

„Ah. quel gior-

Zabytkom na odsiecz

Echa
ś)od koniec kwietnia, na pod- 
I stawię wyników lustracji 
prokuratorskiej pisałem m. in. 
o fatalnym stanie obronnego 
dworu w Grocholinie w Byd- 
goskiem, należącego do dyrek­
cji PGR Chwaliszewo. Od tej­
że włainie dyrekcji dostałem 
obszerny list, jako wyjaśnienie 
zarzutów, postawionych w fe­
lietonie.

Dyrektor PGR Chwaliszewo, 
p. mgr inż. Konrad Mueller, 
wyjaśnia, że dyrekcja PGR po­
siada dokumentacji projekto- 
wo-kosztorysową na remont 
dworu. opracowaną w r. 1974 
przez Pracownię Konserwacji 
Zabytków w Toruniu, ale nie 
może znaleźć wyspecjalizowa­
nego wykonawcy tych robót. 
Dyrektor stwierdza również, 
wbrew ustaleniom prokurator­
skim, że dwór stoi pusty i że 
nie «ą w nim przechowywane 
nawozy sztuczne. Dyrektor 
prosi przy tym redakcję .^Ży­
cia Warszawy” o pomoc w ulo­
kowaniu remontu tego dworu 
w „portfelu” PKZ-ów.

Nie sądzę, aby interwencjo 
redakcji w tej mierze mogła 
przynieść jakiekolwiek rezulta­
ty. Pracownie Konserwacji Za­
bytków są bowiem zawalone 
przeróżnymi robotami i trudno 
się dziwić, iź Toruń nie może 
znaleźć miejsca na Grocholin.

Klocek (wiolonczela), 
koncertować będzie 

Orkiestra Kameralna

cie kameralnym 6 bm.: Wanda 
Wiłkomirska (skrzypce), An­
drzej Ratusiński (fortepian) i 
Jerzy 
7 bm.
Polska
pod dyrekcją Jerzego Maksy­
miuka ze skrzypkiem Krzyszto­
fem Jakowiczem jako solistą. 
Publiczność usłyszy m.in. „Po­
ry roku” Vivaidiego oraz 
utwory Wolfganga Amadeusza 
Mozarta. 8 bm. przewidziano 
występy „Kwartetu Wilanow- 
skiego”, który grać będzie kom­
pozycje Beethovena i Edwarda 
Griega. 9 bm. orkiestra symfo­
niczna Państwowej Filharmonii 
w Wałbrzychu pod dyrekcją 
Józefa Wiłkomirskiego i z Wan­
dą Wiłkomirską jako solistką 
wykona uwerturę do opery 
„Hrabina” Stanisława Mo­
niuszki, Koncert skrzypcowy 
Arama Chaczaturiana oraz Pre­
ludia Franciszka Liszta.

Interesująco zapowiada się 
9 bm. koncert nocny, zatytu­
łowany „Zycie i twórczość 
Henryka Wieniawskiego”. Wy­
konawcami będą tu soliści XIV 
„Dni”. Imprezę zakończy 10 
bm. występ orkiestry symfoni­
cznej Filharmonii Bałtyckiej w 
Gdańsku pod batutą Zygmun­
ta Rychtera ze skrzypaczką 
Barbarą Górzyńską jako so­
listką. W programie uwertura 
do opery „Paria” Moniuszki, 
Koncert skrzypcowy d-moll 
Wieniawskiego oraz Symfonia 
e-moll op. 7 „Odrodzenie” Mie­
czysława Karłowicza. (C)

Najlepsze grafiki, najlepsi graficy
Jury warszawskiego konkursu 

na „Najlepszą Grafikę Roku” 
przyznało nagrody za 1978 r. La­
ureatką pierwszej nagrody zos­
tała Anna Socha-Jelonek za li­
tografię pt.: „Niebo i ziemia”. 
Dwie równorzędne drugie na­
grody otrzymują: Ryszard Gie­
ryszewski za pracę pn.: „Test” 
oraz Kazimierz Makowski za li­
tografię z cyklu „Ochrona śro­
dowiska — ofensywa”. Ponadto 
nagrodzeni zostali także; Hubert 
Borys, Jan Leśniak i Roman 
Poziemski.

Impreza należy do ciekaw­
szych inicjatyw warszawskiego 
środowiska plastycznego i ma już 
swoją tradycję. Jej początki się­
gają 1965 roku, kiedy to stołecz­
ni graficy kierując się troską o 
rozwój tej dyscypliny artystycz­
nej postanowili zorganizować 
konkurs na „Najlepszą Grafikę 
Miesiąca”. Konkurs ten wzoro­
wany był od początku na istnie­
jącym już wówczas, a dobrze 
znanym naszym Czytelnikom ze 
względu na patronat „Życia 
Warszawy”, konkursie na „Naj­
lepszy Plakat Miesiąca”.

, Nie trzeba chyba dodawać, iż 
grafika warsztatowa powstają­
ca w zupełnie odmiennych od 
twórczości plakatowej warun­
kach i nie mogąca równać się z 
popularnością plakatu, bardzo
potrzebowała takiego właśnie
konkursu. Impreza ta, mająca 
charakter stałego, comiesięczne­
go konkursu, przyczyniła się do 
rozbudzenia zainteresowania 
grafiką zarówno w kręgach ar­
tystów, jak też krytyków i pub­
liczności. Element współzawod­
nictwa i rywalizacji dopinguje 
zwłaszcza młodych grafików, 
dla których uczestnictwo w kon­
frontacji z pracami dojrzałych 
artystów stwarza wyjątkową 
szansę wprowadzenia się do gro­
na najlepszych. Impreza jest 
także okazją do nawiązania dia­
logu o najistotniejszych proble­
mach nurtujących grafików, o 
zagadnieniach treści i formy, a 
więc o tym, co i jak można wy­
razić przy użyciu tradycyjnych 
i nowoczesnych technik graficz- 

’ nych.
Wprawdzie grafika jest sztuką 

wybitnie kameralną i jej od­
działywanie ma nieco ograniczo­
ny zasięg w stosunku do wielu 
innych gatunków plastycznych, 
to przecież treści, które porusza 
i poziom artystyczny, jaki repre­
zentuje, easlugują na szeroką 
popularyzacje. Polska grafika 
ma wielu wybitnych przedstawi­
cieli, jest różnorodna stylowo i

i wyjaśnienia
Należałoby się jednak zasta­

nowić, oczywiście w porozu­
mieniu z konserwatorem woje­
wódzkim, czy istotnie jest tu 
potrzebny udział PKZ-ów. Tak 
się bowiem przyjęło, iź 
PKZ-om chce się zlecać 
wszystko, od wymiany przysło­
wiowej rynny poczynając. Tam 
gdzie wystarczyłaby robota 
jakiejkolwiek brygady budo­
wlanej, róionież sięga się po 
pomoc PKZ-ów. Może i w wy­
padku Grocholina można by 
było coś zrobić, pomijając 
PKZ-y. Znam wiele takich 
przypadków, gdzie po porozu­
mieniu z konserwatorem re­
montowe brygady PGR. 
oczywiście pod fachowym nad­
zorem, prowadzą prace budo­
wlane i to ze skutkiem zna­
komitym.

Dyrektor pisze również o po­
dobnych trudnościach, związa­
nych z remontem także na­
leżącego do PGR Chwaliszewo 
pałacu w Żurawi, przekazane­
go PGR w r. 1974 przez 
Państwowy Fundusz Ziemi. Po 
wielu staraniach PKZ-y w To­
runiu dopiero w r. ubiegłym 
przyjęły zlecenie na wykona­
nie dokumentacji, która ma 
być skończona jeszcze w tym 
roku. Wspominając, że Chwa­
liszewo ma jeszcze wiele po­
dobnych obiektów, dyrektor u-

Pocztówka” z RPA w
Jest taka wyspa w Republi­

ce Południowej Afryki —„Rob- 
ben Island”, której samo 
wspomnienie napawa lękiem 
obywateli tego kraju, oburze­
niem — wszystkie postępowe 
umysły naszego globu. Uloko­
wano tam bowiem jeden z naj­
cięższych obozów pracy; wię­
zienie. w którym władze połud­
niowoafrykańskie trzymają naj­
bardziej wojowniczych prze­
ciwników apartheidu. O tej 
właśnie wyspie, o tym obozie, 
o nieludzkich warunkach życia 
i pracy jego więźniów mówi 
sztuka Athola Fugarda, zreali­
zowana na Scenie 61 w Ate­
neum przez Macieja Domań­
skiego.

W tekście 
Małgorzaty 
wprawdzie
„Robben”. Nie wiemy również, 
z jakich przyczyn dzielą los 
więźniów tej wyspy bohatero­
wie sztuki, dwaj dojrzali męż­
czyźni — Winston i John. Z 
dialogu dowiadujemy się za­
ledwie, że jeden z nich zarobił 
sobie na dożywocie nastawiając 
karku za innych. Jest to więc 
sztuka o okrucieństwie reżimu, 
o upodleniu człowieka, o sto­
sunkach międzyludzkich w 
obozowych warunkach. Takie 
warunki mogły zaistnieć wszę­
dzie; aż nadto dobrze znane są 
również naszemu narodowi z 
niedalekiej przecież przeszłości. 
Nie ma jednak najmniejszej 

„Wyspy” (przekład 
Semil) nie pada 
ani razu nazwa

„Najlepszą Grafikę

roku w warszawskim 
przyznawane 6ą tak-

wrażliwa na wszystko, co dzie­
je się w tej dyscyplinie na świę­
cie. O jej prestiżu najlepiej 
świadczą ekspozycje Międzyna­
rodowego Biennale Grafiki od­
bywającego się w Krakowie. W 
tym miejscu warto przypomnieć, 
iż w ubiegłym roku laureatem 
Grand Prix tej imprezy został 
Władysław Winiecki, młody gra­
fik z Warszawy, który pierwsze 
swoje sukcesy odnosił w kon­
kursie na 
Miesiąca”.

Od 1971 
konkursie 
że Nagrody Roku. Ich fundato­
rami są: Urząd m.st. Warszawy, 
Pracownie Sztuk Plastycznych, 
Zarząd Okręgu Warszawskiego 
ZPAP, Towarzystwo Przyjaciół 
Sztuk Pięknych, redakcja tygod­
nika „Stolica” i Stołeczne Biuro 
Wystaw Artystycznych. Dzięki 
pomocy tych instytucji znacznie 
wzrosło zainteresowanie impre­
zą wśród grona stołecznych gra­
fików. Z kilkuset prac ocenia­
nych przez jury najlepsze, na­
grodzone i wyróżnione kwalifi­
kowane są na wystawę będącą 
podsumowaniem rocznego dorob­
ku stołecznego środowiska. Także 
w tym roku, w dniu 5 czerwca, 
w Galerii MDM nastąpi otwar­
cie wystawy pn. „Najlepsza 
Grafika Roku 1978”. Przedsta­
wione na niej zostaną rezulta­
ty konkursu, poszukiwania roz­
maitych innowacji technicznych, 
nowych środków wyrazu pla­
stycznego, a także interesujące 
rozwiązania kompozycyjne w 
obrębie dawnych technik gra­
ficznych. Jedno jest pewne — 
obejrzymy bogaty zbiór orygi­
nalnych prac odzwierciedlają­
cych przeżycia, nastroje, prze­
myślenia i różnorodne wizje 
warszawskich grafików, przed­
stawicieli młodej generacji ar­
tystycznej.

W pierwszej części ekspozycji 
znajdują się barwne prace Jana 
Leśniaka, laureata z 1977 r„ w 
drugiej — kolekcja prac kilku­
dziesięciu uczestników ubiegło­
rocznej tury konkursu. Tutaj 
właśnie przedstawione będą 
kompozycje Anny Socha-Jelo­
nek, laureatki Nagrody Prezy­
denta m.st. Warszawy za „Naj­
lepszą Grafikę Roku 1978” Zwy­
ciężczyni konkursu, autorce 
subtelnych litografii, a także in­
nych zdobytych nagród i wszy­
stkim uczestnikom przygotowy­
wanej wystawy gratulujemy o- 
obecnego sukcesu i życzymy no­
wych osiągnięć twórczych, (wk).

bolewa, że do tej pory nic u- 
zyskał żadnej pomocy ze stro­
ny konserwatora wojewódzkie­
go. Dyrektor sam przy tym 
podkreśla. że brygady 
PGR wykonują wiele prac, 
np w pałacu w Lubostro- 
niu. ale nie są to prace specja­
listyczne. Jeszcze raz proponu­
ję. aby dokładnie sprawdzić w 
jakim stopniu specjalistyczne 
są prace w Grocholinie. Nie re­
zygnujmy od razu z własnych 
możliwości. Powtarzam, że 
praktyka wskazuje na realne 
szanse zmiany koncepcji wy­
konawcy. Nie przesądzam 
zresztą sprawy, bo nie znam 
szczegółów i nie kwestionuję 
dobrej woli dyrekcji Chwali- 
szewa, a za szybką odpo­
wiedź — dziękuję.

Od pana Marka A. Grabi- 
szewskiego z Bydgoszczy dos­
tałem również list, nawiązują­
cy do tego, co — także na po< 
stawie materiałów prokurator­
skich — pisałem o pałacach to 
Ostromecku tudzież w Bydgos- 
kiem. Potwierdzając owe spo­
strzeżenia. p. Grabiszewski 
zwraca uwagę na pominiętą 
przeze mnie w felietonie spra­
wę stanu parku w Ostromecku.

Park ten liczy ok. 25 ha, jest 
więc parkiem wielkim. .Zabyt­
kowego parku — pisze Czytel- 

wątpliwości, że oskarżenie Fu- 
garaa skierowane jest przede 
wszystkim przeciw nieludzkim 
praktykom, jakich doświadcza­
ją na co dzień współobywatele 
jego własnego kraju.

Nie pierwsza to „pocztówka” 
dramaturgiczna południowo­
afrykańskiego pisarza, reżysera 
i aktora, wysyłana w świat z 
RPA. Jego dramaty, wysta­
wiane nie bez kłopotów, ale 
zawsze z wielkim powodzeniem 
w Południowej Afryce, przy­
ciągają także i bulwersują za­
razem opinię publiczną Londy­
nu i Nowego Jorku. Również 
„Wyspa” w Ateneum rzuca ja­
skrawe, oskarżycielskie światło 
na współczesność RPA, poru­
szając do głębi ujęciem czło­
wieczego losu, pod brzemieniem 
reżimu.

Tekst sztuki jest wynikiem 
improwizacji dwóch południo­
woafrykańskich aktorów, Ka­
niego i Ntshony, na temat rzu­
cony przez Fugarda. Nic też 
dziwnego, że i naszym akto­
rom, Romanowi Wilhelmiemu i 
Henrykowi Talarowi, stwarza 
wielkie pole do własnej inwen­
cji i aktorskiego popisu. Zna­
komita jest w ich wykonaniu 
prologowa pantomima, ukazu­
jąca nieludzki wysiłek więź­
niów w kamieniołomach. Po 
niej natomiast następują żywe 
dialogi dwóch umęczonych lu­
dzi i urzekające swą prostotą 
monologi, będące odbiciem go­
nitwy myśli, załamań, tęsknot, 
wspomnień i nadziei uwięzio­
nych. Reszty dokonują już ta­
lenty naszych aktorów, którzy 
stykają nas z dwoma przeciw­
nymi temperamentami, z dwo­
ma różnymi człowieczymi losa­
mi, z dwoma żywymi, umę­
czonymi ludźmi. Zaiste, wspa­
niałe to role obu warszaw­
skich aktorów.

I dla nich przede wszystkim 
warto obejrzeć przedstawienie 
w Ateneum; dla ich obrazu 
ludzkich cierpień i przeżyć.

TT"„Straszny dwór 
w Japonii

W tokijskiej Miho Nagato 
Opera trwają przygotowania 
do premiery polskiej opery na­
rodowej — „Straszny dwór” 
Stanisława Moniuszki. Kolejną 
zagraniczną realizację dzieła 
naszego kompozytora uwieńczy 
premiera pod koniec czerwca 
br.

Spektakl w Japonii przygo­
towują: Maria Fołtyn — reży­
seria, Mieczysław Nowakowski 
— kierownictwo muzyczne oraz 
Zbigniew Kiliński — choreo­
grafia. (pa)

■Ogłoszenia drobne
Nowoczesne meble kalwaryjskie 
poleca sklep Radom, ul. Słowa­
ckiego 187, wtorek, środa, czwar­
tek. R-955061-1

Sprzedam cegle szczelniówkę
2700 szt. Tel.: 213-29. R-955060-1

Sprzedani Fiata 126p, fabrycznie 
nowy. Tel.: 240-10. R-955057-1

Sprzedani przvczepę campingowa
N-126. Wierzbicka 15. R-955058-1

Sprzedam M-2 (Planty) własnoś­
ciowe, nowe budownictwo. Tel. 
261-82 po 16. R-955063-1

Sprzedam Syrenę 105 L — 1976 r.
Maratońska 21 m. 44. R-955059-1

Unieważnia się zagubioną piecząt­
kę o treści: Zakład Dziewiarski, 
Anna Łapczyńska Radom. We "ne­
ra 2 m. 1. R-955065-l

Zakład usługowy wykonuje bra­
my, ogrodzenia, balustrady, kla­
tki dla zwierząt. Błotnia 17 (Gli- 
nice). R-955066-1

Zamienię dwupokojowe mieszka­
nie w centrum Radomia na wię­
ksze. Tel.: 283-48. R-955062-1

Zamienię dwa M-2 (jedno w Świd­
nicy. drugie w Radomiu) na M-4 
lub M-5 w Radomiu. Wiad.: Ra­
dom, tel.: 236-76. R-955064-i

Odnawianie tapetowanie mieszkań 
w godzinach 7—8, 20—21. Radom, 
tel. 285-15. R-143

nik — nie można przecież zo­
stawić i pozwolić, by przyroda 
rozwijała się całkowicie w spo­
sób niekontrolowany, ponieważ 
pierwsze — charakterystyczne 
dla okresu, w którym park po­
wstawał — założenie stanie się 
z czasem coraz mniej czytelne. 
Nie ma więc interwencji czło­
wieka w sprawy potrzebne, 
jest natomiast tam, gdzie być 
nie powinna. Największe bo­
wiem zdewastowanie parku ob­
serwuje się w strefie bezpo­
średnio przylegającej do obu 
pałaców użytkowanych przez 
dzieci i młodzież głuchoniemą. 
Szczególnie zagrożony jest 
fragment skarpy, opadającej 
tarasami w stonę Wisły. Brak 
dziedzińca szkolnego spowodo­
wał, że m. in. skarpa stała się 
miejscem zabaw w czasie 
przerw. Podobny los spotyka 
polanę krajobrazową przed 
Pałacem Nowym. Nieporozu­
mieniem również jest możli­
wość jazdy motocyklem po 
ścieżkach zabytkowego parku, 
z której to możliwości korzysta 
wiele osób.”

Dodajmy do tego, że adapta­
cja pałaców w Ostromecku dla 
celów szkolnych doprowadziła 
do ukrycia lub zniszczenia 
cennych, zabytkowych elemen­
tów wnętrz oraz elewacji, 
zwłaszcza w Starym Pałacu, 
gdzie m. in. zamurowano kilka 
otworów okiennych.

Dostałem również list z dy­
rekcji Instytutu Przemysłu Gu­
mowego „Stomil” w Piastowie 
w sprawie przejmowanego 
przez niego zespołu rezyden- 
cjonalnego w Bieżuniu, o któ­
rym niedawno pisałem. Ale o 
tym jut innym razem. (B. Si.)

TEATR

Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — „Motyle są wol­
ne”, pocz. godz. 19.

KINA

Bałtyk — „Do krwi ostatniej" 
prod. poi lat 12, godz. 9.30, 13.00.
16.30 „Wierna żona” franc. lat 18 
godz. 20.

Przyjaźń — „Sandakan nr 8”, 
prod. jap., lat 18, godz. 15.15,
17.30 i 19.45.

Pokolenie — „Tomcio Paluch”, 
prod. franc. b/o, godz. 9, 11 i 13. 
„Sceny z życia małżeńskiego”, 
prod. szwedz. lat 18, godz. 15. 
„Ofiara namiętności”, prod. hlszp. 
lat 18, godz. 18.15.

Odeon — „Chłopiec z burzy”, 
prod. austr. b/o, godz. 15.30. „To 
moja sprawa szefie”, prod. CSRS, 
lat 15, godz. 17.30 i 19.30.

Hel — „Terror Mechagodzilli". 
prod. jap. b/o, godz. 9, 11 i 13.30. 
„Tajemnica", prod. franc. lat 15, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Walter — kino nieczynne.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 

12 — „Galeria malarstwa polskie­
go XIX i XX wieku”. „Dro­
ga do niepodległości” wystawa w 
60 rocznicę odzyskania niepodle­
głości przez Polskę. „Pamięć dzie­
ciom” — wystawa poświęcona 
dzieciom w obozach koncentracyj­
nych. „Historia w kadrze zatrzy­
mana” — Polska w II wojnie 
światowej — wystawa dokumen­
tów fotograficznych.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dom Esterki: 
„Przedwiośnie” wystawa artystów 
plastyków z Kielc i Radomia oraz 
..Grafika” Witolda Chomicza.

Witryny Plastyczne „ART”: 
„Ilustracje bajek”.

DYŻURY APTEK I POGOTOWIA
Apteka nr 15 przy pi. Konstytu­

cji 5 1 nr 10 przy pl. Zwycięstwa 7.
Doraźna pomoc internistyczna 

— ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Informa­
cja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998. posterunek MO 997, 
komenda MO 291-91, pogotowie 
kanalizacyjne 400-65, pomoc dro­
gowa 981, pogotowie gazowe czyn­
ne w godz. 7—23 (517-17) w godz. 
23—7 (224-30) w niedziele 1 święta 
WO-97, postoje taksówek: przy pl. 
Konstytucji 228-52, przy ul. Gro­
dzkiej 229-32, przy Żwirki 1 Wi­
gury 418-10, informacja PKP 
299-50. PKS 267-76, usługowa 267-85.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Śmiertelny 
pościg", prod. franc. lat 15, godz. 
18 i 20.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
530. postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411. sklep „Dacia” 742.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Gdzie się 
podziała siódma kompania", prod. 
franc. b/o, godz. 18.

Telefony: apteka 23, ośrodek
zdrowia 26. postój taksówek 63 
posterunek MO 07. restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec PKP 47, 
przedszkole 19.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Roman i Ma­
gda", prod. poi. lat 18, godz. 17 
i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, biblioteka 23-56, dom kul­
tury 24-97. ośrodek zdrowia 22-45. 
postój taksówek 23-11. przychod­
nia rejonowa 22-88, CPN 26-52 
apteka 21-05 lub 21-64. dworzec 
PKS 24-61
GARBATKA

Kino „Las” — „Liii kochaj 
mnie”, prod. franc. godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 26, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 76. postój taksówek 
53, urząd gminy 194, straż pożar­
na 8. gospoda 34. kino 141. przy­
chodnia rejonowa 56.
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Dzielnica wil­
lowa”, prod. bułg. lat 12, godz. 
17 1 19. -

Telefony: apteka 51, biblioteka 
266. pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215, kawiarnia 
269. księgarnia 15. posterunek MO 
7. pogotowie ratunkowe 9. przed­
szkole 149.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 191, apte­

ka 29. posterunek MO 77 ośro­
dek zdrowia 17. straż pożarna M 
zakład energetyczny 60 restaura­
cja „Turysta” 14. urząd gminy — 
naczelnik 89.
JEDŁNIA-LETNISKO

Telefony: apteka 48, izba poro­
dowa 38. posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23, restauracja „Le­
śna” 110, straż pożarna 8.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Trzy kobie­
ty”, prod. U8A, lat 18, godz. 17 
1 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 9*6, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
23-41, kino 23-54, muzeum regio­
nalne 33-72, urząd miasta 1 gmi­
ny 31-23, przychodnia rejonowa 
22-94, apteka M-32 lub 37-01, bi­
blioteka 31-56, restauracja GS 
28-33.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Narodziny 
gwiazdy", prod. USA, lat 15, 
godz. 18 i 20.

Telefony: apteka 62, dom kul­
tury Ul. kawiarnia 96. kino 104 
dworzec PKP 206, posterunek MO 
97, pogotowie ratunkowe 09. przy­
chodnia rejonowa 164. posterunek 
energetyczny 169. szpital — ćzial 
pomocy doraźnej 09, postój tak­
sówek 136, CPN 84.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Nie strzelać 
do nauczyciela”, prod. kanad. lat 
15. godz. 17 i 19.

Telefony: apteka et, dworzec 
PKP 297, posterunek MO 7, szpi­
tal rejonowy 53, postój taksówek 
88, urząd miasta 1 gminy — na­
czelnik 256, straż pożarna 8, gmin 
na spółdzielnie 29. gospoda 48, 
kawiarnia 150. przychodnia rejo­
nowa 45.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — kino nie­
czynne.

Telefony: apteka 19, gminna spół­
dzielnia 8, teino 44, ośrodek zdro­
wia 11. poe*erunek MO 7. stada 
PKP 50. straż pożarna 99. naczel­
nik 146, księgarnia tl, przycho- 
dnia rejonowa W.

PIONKI
Kino „Chemik” — „Czarne i 

białe”, prod. franc. lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 397. po­
gotowie ratunkowe 399. straż po 
żarna 308. apteka 310. księgarnia 
Sil. pogotowie energetyczne 306 
przychodnia rejonowa 333. restau­
racja „Adria” 531, *eba porodowa 

548. urząd gminy — naczelnik 513 
kierunkowy 12, posterunek ener­
getyczny 306, postój taksówek 268.

PRZYTYK
Telefony: apteka 24, posterunek 

MO 77. ośrodek zdrowia 69, straż 
pożarna 98. gminna spółdzielnia 
92, przedszkole 66.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Nie taki 

zły”, prod. franc., lat 15, godz.
15.30, 17.30 1 19.30.

Telefony: posterunek MO 07.
pogotowie ratunkowe 09. straż po­
żarna 08, apteka 229, dom kul­
tury 473, urząd miasta i gminy 
427, ośrodek zdrowia 313, izba po­
rodowa 317. dworzec PKS 62.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13. posterunek 

MO 77, straż pożarna 29. ośrodek 
zdrowia 11. urząd miasta i gmi­
ny 89, przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — ..Burzliwe la­

to”, prod. CSRS, lat 15, godz. 16. 
..Kaskader”, prod. ZSRR, lat 12, 
godz .18 i 20.

Telefony: apteka 55. dom kul­
tury 246. posterunek MO 07, straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 353. CPN 
188 PKP 56. przedszkole 247

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie In­
strumenty Muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie w 
godż. 10—19. w soboty od 9—15.30, 
poniedziałki i dni poświąteczne — 
nieczynne.

WIERZBICA
Kino „Venus” — nieczynne.
Telefony: apteka 1. izba poro­

dowa 11. posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 19 restauracja ..Nie­
spodzianka” 34. urząd gminy — 
naczelnik 15. żłobek 2. przedszko­
le 23. pogotowie energetyczne 21.

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Maria”, 

prod. szwedz.. lat 18, godz. 17 i
19.30.

Telefony: apteka 33, izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 279, ośrodek zdrowia 21 
stacja CPN 120. PKS 124 stanica 
wodna PTTK 143. muzeum 267.

Muzeum lm. Kazimleiza Puła­
skiego czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświatecz- 
nych w godz. 9—15.30. Ekspozycja 
stała: „Kazimierz Pułaski i udział 
Polaków w życiu politycznym 
kulturalnym 1 społecznym Stanów 
Zjednoczonych”.

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Węgrzy”, prod. 

weg.. lat 12, godz. 13 i 2i.».
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999. straż pożarna 998 posterunek 
MO 997 restauracja .Gotardzian- 
ka” 25-52. apteka 27-20 postój tak­
sówek 27-08. szpital 20-37

Muzeum Im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — Ekspozy­
cja stała „Życie i twórczość Jana 
Kochanowskiego”.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00

5.05—6.00 Zielone Studio. Poran­
ne Rozmaitości Rolnicze. 6.00—9.00 
Sygnały dnia. 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku. 11.25 Niezapomnianie stro­
nice „Mity greckie” fragm. 11.40 
Tu Radło Kierowców. 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Mozaika pol­
skich melodii. 12.45 Roln. kwad­
rans. T3.01 Słoneczne ptóśenki.
13.20 Muzyka jazzowa. 13.40 KącłU 
melomana. 14.00 Studio „Gama” 
(ok. godz. 14.05 Informacje dla 
kierowców). 14.20 Studio Relaks.
14.25 Studio „Gama” d.c- 15.05 Ko­
respondencja z zagranicy. 1510 
Studio „Gama” d.c. ok godz. 15.45 
Informacje dla kierowców. 16.00— 
—18.25 Tu Jedynka. 17.30—18.90 Ra- 
diokurier. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.33 Wiosna estradowa.
19.15 Przeboje sprzed lat 19.40 So­
lo 1 w kapeli. 20 05 Siadem na­
szych interwencji. 20.10 Orkie­
stry w rep. popularnym. 20.40 Mi­
strzowie nastroju. 21.«5 Kronika 
sportowa. 21.15 Komunikaty To­
talizatora Sportowego. 21.20 Kon­
cert chopinowski 22.00 Z kraju i 
ze świata. 22.20 Tu Radio Kie­
rowców. 22.23 Kraków na muzycz­
nej antenie. 23.00—23.59 Wita Was 
Polska. 23.15 Wielka Orkiestra 
Symfoniczna PR i TV dla słu­
chaczy w kraju i za granicą.

PROGRAM NOCNY

0.00 Początek programu. 0.07 Ka­
lendarz Kultury Polskiej.

Wiad.: 0.01 1.00 2 00 3.00 5.00.
0.11 1.05 2.05 3 05 — Noc z melo­

dią i piosenką z Lodzi.
4.00 Sygnały dnia pierwszej zmia­

nie.

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.30 Poradnik domowy. 5.00 Muz. 

5.36 Obserwacje 1 prooozycje. 5.46 
Muzyczne wycinanki. 6.00 Zespół 
..Rama 111” 6.10 Kalendarz. 6.15 
Moskwa 7. melodią i piosenką.
6.35 Gimnastyka 6.45 Mistrzowie 
miniatury instrumentalnej. 7.15 
Zespół „Czerwone Gitary” 7.35 
Małe muzykowanie. 8.00 Konc. po­
ranny. 8.36 Dialogi 1 zbliżenia. 9.30 
My 79 9.40 Miłośnikom pieśni chó­
ralnej. 10.00 ..Sagi polskie” — 
„Rodzina Hemplów”. 10.30 Zespół 
Gold Washboard. 10 *0 Sprawy co­
dzienne. 11.00 Nagrania wiolon­
czelisty R. Jabłońskiego i pia­
nistki Krystyny Borucińskiej.
11.35 Choroby społeczne nadal gro­
źne 11.45 Muzyka spod strzechy. 
12.65 Gdy człek w taniec polski 
stanie 12.25 Ludwig va.n Beetho- 
ven — VIII Symfonia F-dur op. 
93. 13.00 Audycja publicystyczna 
„Zawsze 1 wszędzie”. 13.10 Muzy­
ka w teatrze. 13.36 Ze wsi i o 
wsi. 13.5*1 Słynne włoskie arie o- 
perowe. 141Ó Więcei lepiej, no­
wocześniej. 14.29 Dla dzieci: prze­
czytajmy jeszcze raz: „O, krasno­
ludkach i sierotce Marysi” 14.50 
Muzyka Mozarta. 15.20 Popołud­
nie dziewcząt 1 chłopców. 16.00 
Śpiewa Irena Santor. 16.10 Wan­
da Landowska — poetka klawe­
synu. 16.40 „Okruchv weselnego 
tortu”. 17.00 Z aktorskiego śpiew­
nika. 17.20 Teatr PR „Dziecko I 
świat” „Aplipapllkukublau, czyli 
zejdź z dachu Alicjo” 18.25 Plebi­
scyt Studia „Gama”. 13.40 Pod 
skrzydłami Hermesa. 19.00 Utwory 
W. Lutosławskiego- 19.40 Informa­
cje. Rady, Propozycje. 19.50 Ga­
briel Faure —Pavana opus 50 
20.00 Publicystyka krajowa. 20.20 
Arrigo Boltó-Zespołowc fragmen­
ty opery „Mefistofeles” 21.40 M. 
Gomółka „Melodie na Psałterz 
Polski” do tekstów Jana Kochano­

ROZALIA CZYŻEWSKA
emerytowana nauczycielka, zmarła w dniu 30 maja 1979 roku, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

synowie, synowe i wnuczki
R-955058-1

wskiego. 22.00 Zwierzenia wieczor­
ne. 22.15 Szkic do portretu. 22.30 
Magazyn Studencki. 23.35 Co sły­
chać w świecie. 23.40 Muzyka.

Program III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00—8.00 Między dniem a snem.

6.30 Polityka dla wszystkich. 8.05 
Za kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 
9.00 „Błękitny młoteczek” — ode.
9.10 Herbatka przy samowarze.
9.30 Nasz rok 79-ty. 9.45 Dyskote­
ka pod gruszą. 10.35 Jazz na mo­
tywach hiszpańskich. 11.00 Dzień 
jak co dzień — aud. 11.30 Dysko­
teka pod gruszą. 12.05 W tonacji 
Trójki. 13.00 Powtórka z rozryw­
ki. 13.50 „Lądy nieuniknione” — 
ode. 14.CO Kolekcja muzyki sta­
ropolskiej — Bartłomiej Pękiel. 
15.05 Wakacje ze swingiem. 15.40 
W kręgu tanga. 16.00 Widzi mi się, 
widzi wam się... 16.20 Muzyko- 
branie. 16.45 Nasz rok 79-ty. 17.05 
Muzyczna poczta UKF. 17.40 Wszy­
stkie nagrania Charlie Parkera.
18.10 Polityka dla wszystkich.
18.25 Czas relaksu. 19.00 Codzien­
nie powieść w wydaniu dźwię­
kowym Rabindranath Tagore 
„Rozbicie” — ode. 19.35 Opera ty­
godnia: J, Fryderyk Haendel „Ju­
liusz Cezar”. 19.50 „Błękitny mło­
teczek” — ode. 20.00 Studio 202 
— Wrocławski magazyn rozryw­
kowy. 21.00 Ludwiga Beetliovena 
opera omnia 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów. 22.15 Trzy kwa- 
danse jazzu. 23.00 „Nowe psalmy”. 
23.05 Między dniem a snem.

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 18.00

18.10 22.55
6.00 Biuro Listów odpowiada.

6.10 Wstęp do muzykoterapii, 6.30 
Rytm 1 piosenka. 6.45—7.40 Dzień 
dobry, Warszawo. 7.40 Radio de­
dykuje 8.00 Mini-recital zespołu 
„Wawele”. 8.10 Klub przyjaciół 
muzyki polskiej. 8.25 Na wirgina- 
le gra Barbara Strzelecka — ste­
reo lok. 8.35 Sztuka kierowania 
zespołem. 9.00 Przed startem na 
wyższe uczelnie (btólogla). 9.27 Z. 
Noskowski. Kwartet fortepiano­
wy d-moll op 8 — stereo lok. 
10.00 Przed startem na wyższe u- 
czelnie (język polski} 10.30 Estra­
da przyjaźni. 11.00 Dla kl. III tfc. 
(jęz polski). 10.30 Dwie polskie 
primadonny — (stereo lok.). 12.05 
—12.25 Glos Mazowsza, Kurpi 1 Po­
dlasia. 12.25 Giełda płyt stereo lok. 
13.00 Jęz angielski. 13.15 Koncer­
ty Vivaldiego — stereo lok. 13.45 
Tu Studio Stereo — stereo ogól­
nopolskie. 14.00 Naukowcy — rol­
nikom. 14.15 Tu Studio Stereo — 
stereo ogólnopolskie 14.45 Czeskie 
tańce ludowe. 15.05 Radiowy Ty­
godnik Kutluralny. 15.45 Kwad­
rans poetycki — „Stworzenie zwie­
rząt" 16.05 Nauka — praktyce 
„Nowe metody walki z korozją". 
16.40—18.10 Program WORT. 16.40 
Tu Studio 4. — stereo lok. 17.00 
Na Warszawskiej Fali. 17.20 Słu­
chaj nas. 18.20 Warszawski Mer­
kury. 18.25 „Czy istnieją obce cy­
wilizacje”. 19.00 Prosimy na cen­
zurowane — Spór o Kolumba. 19.15 
Jęz. hiszpański. 19.30 Studio Stereo 
zaprasza. 21.20 Willis Conover 
przedstawia. 21.50 Krajobrazy hi­
storyczne — Gniezno. 22.15 W tro­
sce o słowo I treść 22.35 Polscy 
myśliciele Hugo Kołłątaj. 22.50 Ma­
zurki Chopina.Mazurek b-moll op. 
24 nr 4.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza ty­
godnik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

15.30 NURT — Nauczanie począł- 
kowe

16 0(« Obiektyw
16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Kino Telewizji Najmłodszych 

— Przygody psa Huckleberry
16.55 Dzień dobry w kręgu rodzi­

ny (kolor)
17.20 Losowanie Małego Lotka
17.30 Śródziemnomorskie przygody 

— film dok. tv włoskiej ode. 
pt. „Z harpunem na grubą ry­
bę” (kolor)

18.00 Studio Sport — Mecz piłki 
nożnej Bułgaria — Anglia

19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka (kolor)
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 „Pasażerka” — polski film 

fab. (koloroi
21.35 Dziennik (kolor)
21.50 Świat, ludzie, idee — pro­

gram publ. międzynarodowej 
(kolor)

Programy oświatowe
6.00 TTR. RTSŚ — Matematyka
6.30 TTR. RTSS — Geografia

12.45 TTR. RTSS — Fizyka
13.25 TTR. RTSS — Chemia

Program II
16.45 Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej „Gdy wszystko było 
pierwsze”

17.15 Język angielski lek. 30
17.45 Dla zainteresowanych histo­

rią — Sensacje z przeszłości 
..Archeologia górnicza” (kolor)

18.15 Wszystko już było — próg, 
publ. kulturalnej (kolor)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 ..Twój las” — polski film 

dokumentalny (kolor)
20.55 Twarze Teatru
21.40 ..Romeo i Julia pod koniec 

listopada” — czechosłowacki 
film fab.

22.45 24 Godziny (kolor)

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy okazali 

nam wiele serca i pomocy 
w ciężkiej chorobie i ucze­
stniczyli w ostatniej drodze 
naszego kochanego Męża, 
Ojca i Dziadka

S. t P.

ADAMA 
URBAŃSKIEGO 

w szczególne ści Przyiacio- 
łom, KoleżanKurr . Kole­
gom oraz Radzie Zakłado­
wej RZPS ..Radoskór” i 
Cechowi Rzemiosł Różnych 
serdeczne podziękowanie 
składają

żona, dzieci i rodzina 
R-955067-1
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Żale prosto w oczy
Na spotkaniu z lokatorami „Naszego Domu”

Rzeźby ze świata bajek

W wyniku reorganizacji 
spółdzielczości mieszkaniowej 
w Radomiu, najmniejsza spół­
dzielnia „Nasz Dom" stała się 
jedną z największych jedno­
stek. Zarządza ona od nowe­
go roku 83 budynkami miesz­
kalnymi o łącznej powierz­
chni użytkowej prawie 253 
tys. m kw., czyli 5956 miesz­
kaniami o 18.631 izbach.

Ten nagły przyrost sub­
stancji mieszkaniowej nie po­
został bez wpływu na eks­
ploatację zasobów. Utrzyma­
nie budynków w odpowied­
nim stanie technicznym i po­
rządkowym, nie mówiąc już 
o terenach wokół obiektów, 
stało się niezwykle trudnym 
zadaniem przy prymitywnym 
i wąskim zapleczu technicz­
nym. Braki te dały się we 
znaki lokatorom Spółdzielni 
szczególnie podczas ostatniej 
zimy.

Jak poprawić funkcjonowa­
nie spółdzielczej administra-

Złoto Izabelli — sukces szkoły

Jak zdobyć cztery medale?
Rozmowa z Andrzejem Bro­

dowskim dyrektorem Szkoły 
Podstawowej we Wsoli — tre­
nerem tenisistów stołowych 
i Izabellą Brodowską 4-krotną 
medalistką Centralnych Ig­
rzysk Młodzieży Szkolnej.

— Gratulujemy zdobycia 
przez Pana podopiecznych

Edward Krzyż 
najlepszy wśród wędkarzy

Radomscy wędkarze uczest­
niczyli w mistrzostwach o ty­
tuły najlepszych, które trady­
cyjnie odbyły się w Gniazdko- 
wie nad Wisłą. Mimo upalnej 
pogody w konkursie wędkar­
skim osiągnięto zupełnie dobre 
wyniki a tytuły obronili Tere­
sa Struniewicz wśród pań (zło­
wiła 177 rybek) oraz Edward 
Krzyż (370 sztuk i 3.630 pkt.). 
Wśród juniorów tytuł zdobył 
Mariusz Rutkowski (złowił 127 
rybek) a grupie najmłodszych 
uczestników w wieku do 13 lat 
— Jacek Raczyński, który wy­
ciągnął z wody 52 rybki.

Wszyscy zwycięzcy wezmą 
udział w zawodach okręgo­
wych, które rozegrane zostaną 
24 bm. w Solcu nad Wisłą.

(mz)

Medale dla młodzieży 
z woj. radomskiego

Trzeci złoty medal w te­
nisie stołowym zdobyły dziew­
częta ze Szkoły Podstawowej we 
Wsoli, Izabella Brodowska i Ju­
lia Wieczorek zwyciężając w fi­
nale gry podwójnej SP nr 7 Ot­
wock.

W grze mieszanej para Izabel­
la Brodowska i Krzysztof Wie­
czorek zdobyła medal brązowy 
ustępując reprezentantom Toru­
nia i Opola. W klasyfikacji wo­
jewództw w tenisie stołowym 
Radom zajął drugie miejsce za 
Opolem.

Zakończone zostały 4-boje. 
Niestety nie udało się naszym 
dziewczętom ze SP nr 6 w Ra­
domiu obronić strat i zajęły one 
ostatecznie piąte miejsce z 1259 
pkt. Zwyciężyła SP nr 23 z By­
tomia (woj. katowickie) wyni­
kiem 1381 pkt. Czterobój chłop­
ców zakończył się zwycięstwem 
Szkoły Podstawowej nr 41 ze 
Szczecina. Nasi reprezentanci 
ZSG w Pionkach sklasyfikowani 
zostali na 11 miejscu, (jch)

Dziś porady psychiatry
Dziś, jak w każdą środę w 

godz. 18—-20 przy telefonie nr 
219-14 dyżurować będą lekarz 
psychiatra oraz psycholog, któ­
rzy odpowiadają na pytania 
oraz udzielają porad, dotyczą­
cych walki z alkoholizmem i 
leczenia z nałogu pijaństwa, 
spraw małżeńskich, zagadnień 
zwi zanych ze sferą życia psy­
chicznego i osobistego.

Organizatorami dyżuru są: 
Społeczny Komitet Przeciwal­
koholowy Towarzystwo Wie­
dzy Powszechnej oraz dyrekcja 
Szpitala w Krychnowicach.

(mz)

KRONIKA DNIA
w sąsiedztwie oaouk.i wy po 

czyakowego nad zalewem w Zwo­
leniu utonął 30-lttni mieszkaniec 
lego miast i Jan Ciupak zam. przy 
ul. 1 Maja 5.

★
W czasie wsiadania do autobu­

su marki „Jelcz” na dworcu PKS 
w Radomiu upadł i został prze­
jechany przez autobus 30-letni 
Henryk Zawisza zam. w Korczu 
gm. Skaiyszew. Mężczyzna, który 
znajdował się pod wpływem alko­
holu, doznał złamania nogi i zo­
stał odwieziony do szpitala w Ra­
domiu.

★
W Hucisku gm. Szydłowiec spa­

liło się około 15 ha Jasa sosno­
wego. dębowego i jodłowego 
Przyczyny pożaru ustala specjał 
nie powołana komisja specjali­
stów. (mz) 

cji, usprawnić załatwianie co­
dziennych spraw mieszkań­
ców — na te i inne pytania 
próbowano znaleźć odpowiedź 
podczas dorocznego zebrania 
przedstawicieli „Naszego Do­
mu”. Ciekawe to było spot­
kanie.

Okazało się raz jeszcze, że 
obok licznych kłopotów wyni­
kających z tzw. obiektywnych 
trudności, wiele mankamen­
tów wiąże się po prostu z 
niewłaściwym wykonywaniem 
obowiązków gospodarzy bu­
dynków. Skoro istnieją pro­
pozycje społecznego sprząta­
nia klatek schodowych przez 
samych lokatorów należy naj­
pierw zastanowić się, czy 
dobrze pracują dozorcy, na­
stępnie doprowadzić klatki, 
szczególnie w nowych budyn­
kach do takiego stanu, aby 
chciało się je zamiatać, wre­
szcie zaopatrzyć lokatorów w 
miotły, pasty do podłóg itp. 
Sama inicjatywa, nie mówiąc

4 medali, a zwłaszcza tych 
trzech złotych. Czy liczył Pan 
na nie?

— Prawdę mówiąc to nie, 
liczyłem tylko na złoto Iza­
belli, trzy pozostałe medale 
są dla mnie niespodzianką. 
Drużynowo i w grach po­
dwójnych widzieliśmy się na 
3, 4 miejscu.

— Te trzy nieplanowane 
medale zdobyliście również 
dzięki grze Izabelli. Może 
kilka słów o niej?

— Jest ona obecnie naszą 
najlepszą zawodniczką, w ka­
tegorii mlodziczek sklasyfiko­
wana jest na czwartym miej­
scu w kraju. Dziewczęta rów- 
nież w II lidze tenisa stoło­
wego. w obecnych rozgryw­
kach zajęliśmy 7 miejsce, co 
jest równoznaczne z utrzy­
maniem się w lidze. Izabella 
jest członkinią kadry narodo­
wej młodziczek z czego się 
cieszę, gdyż pozwala jej to, 
poprzez zgrupowania, podno­
sić stale poziom gry.

— Szkoła, której jest Pan 
dyrektorem ma wielu dob­
rych tenisistów stołowych, 
czemu to przypisać?

— Wy da je mi się, że mło­
dzieży chcącej grać stworzy­
liśmy warunki do uprawiania 
sportu, tym bardziej że jest 
to sport bardzo przyjemny, 
nie wymagający wyczerpują­
cych treningów. Brakuje mi 
tylko czasu na zajęcie się 
wszystkimi sprawami: szkołą, 
treningiem, wyjazdami. Dla­
tego bardzo chętnie widział­
bym w szkole trenera — po­
mocnika.

— A jak ty (z tym pyta­
niem zwracam się do Izabelli 
Brodowskiej naszej medali­
stki. uczennicy klasy VII) 
widzisz tenis stołowy, trenin­
gi, zakończone igrzyska?

— Moje pierwsze miejsce 
nie było dla mnie takie pew­
ne. chciałam zmieścić się w 
pierwszej czwórce. Oczywiś­
cie cieszę się z sukcesu włas­
nego jak również drużyny. W 
zasadzie trenuję dwie godziny 
dziennie, bywa jednak, że 
trening mój się wydłuża. 
Oczywiście bardzo lubię grać 
w tenisa, czasami tylko zwła­
szcza po długim treningu 
mam go dość. Należę do kad­
ry narodowej i często jeżdżę 
na obozy szkoleniowe, są one 
bardzo fajne, pozwalają mi 
na grę z mocniejszymi ode 
mnie, przez co wiele się uczę.

— Jeszcze raz gratuluję 
sukcesu, dziękuję za roz­
mowę. (jch) 

Więcej biwaków, obozów wędrownych, kolonii
zdrowotnych i ośrodków

Z różnych form wypoczyn­
ku letniego w tym roku sko­
rzysta ok. 96 tys. dzieci i 
młodzieży naszego wojewódz­
twa, o 500 więcej aniżeli w 
roku ubiegłym. Ponadto licz­
na grupa dzieci wypoczywać 
będzie wraz z rodzicami w 
domach wczasowych FWP. A 
więc w br. — podobnie jak w 

! roku ubiegłym — powtórzy 
się zjawisko określane przez 
służby pracownicze, socjalne, 

i TPD i Kuratorium Oświaty i 
I Wychowania — jako pełne 

zbilansowanie wypoczynku 
letniego dzieci.

Zwiększy się o 500 miejsc 
akcja biwakowa, o 636 miejsc 
wzbogaci się bardzo ostat­
nio popularna wśród młodych 
forma wypoczynku aktywne­
go na obozach wędrownych, 
znacznie więcej będzie miejsc 
na koloniach zdrowotnych 
oraz w ośrodkach wycieczko­
wych dla dzieci wsi. Nowa 
struktura form wypoczynku 
letniego, której głównym ko­
ordynatorem i inicjatorem 
jest Kuratorium Oświaty i

już o jakiejkolwiek formie 
administracyjnej presji, nie 
prowadzą do dobrych skut­
ków.

Były i inne krytyczne uwa­
gi — koło budynku przy ul. 
Kolberga 20 zwieziono przed 
miesiącem ziemię na traw­
niki. Leży od dziś w dużych, 
niestety już skamieniałych 
pryzmach, które trzeba będzie 
rozbijać kilofami tylko po to. 
by zabrać ją z powrotem bo 
nie nadaje się do wykorzy­
stania. Nikt ze spółdzielni nie 
próbował wcześniej zadbać o 
sprzęt, nikt nie zmobilizował 
lokatorów by stanęli do spo­
łecznego czynu.

Wiele krytycznych uwag 
dotyczyło jakości odbieranych 
mieszkań. Spółdzielnia (nie 
tylko zresztą „Nasz Dom”) 
przyjmuje budynki z taką 
ilością usterek, że nie jest w 
stanie usunąć ich... w ciągu 
kilku lat. Na nic zdają się 
późniejsze prośby i monity 
lokatorów, chyba że poszuka 
się na wdasną rękę fachowca.

Osobny rozdział zajmowały 
sprawy związane z zagospo­
darowaniem terenów wokół 
budynków7. Od momentu, gdy 
wydany został zakaz asfalto­
wania boisk i podwórek place 
zabaw o ziemnej nawierzchni 
pozostawione zostały własne­
mu losowi. Słusznie więc po­
stulowali lokatorzy kierując 
się potrzebami własnych po­
ciech. aby wysypać te tereny 
żwirem, albo nawieźć war­
stwę urodzajnej ziemi i za­
siać trawę. Dla oka przyje­
mniej, a i dla dzieciaków 
frajda ogromna.

Dyskusja była długa, trwa­
ła niemal do północy. Wszyst­
kie wnioski lokatorów zosta­
ły skrzętnie zapisane. Oby 
tylko nie pozostały wyłącznie | 
protokolarnym zapisem, (am) 1

We wspólnym interesie

Wypoczynek w ciszy na łonie natury
Rozpoczął się now’y sezon 

letni a wraz z nim na nowo 
odżyły problemy, które poru­
szali nasi Czytelnicy w la­
tach ubiegłych. W związku z 
tym chcielibyśmy zwrócić u- 
wagę na kilka spraw i przy­
pomnieć, że od ub. roku obo­
wiązują decyzje władz woje­
wódzkich, które jasno precy­
zują co można a czego nie 
w rejonach wypoczynku.

Obserwując praktyki stoso­
wane przez turystów i go­
spodarzy ośrodków nad zale­
wem w Jedlni Letnisko nale­
ży przypomnieć, że od ub. 
roku obowiązuję „Zarządzenie 
porządkowe” Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Radomiu 
w sprawne ograniczenia na­
tężenia hałasu w ośrodkach 
turystyczno - wypoczynkowych, 
które zakazuje używania m.in 
głośników7, aparatów7 radio­
wych, tranzystorowych a na- 
w7et głośnego zachowywania 
się osób oraz parkowania sa­
mochodów poza miejscami do 
tego wydzielonymi. Osoby, 
które zostaną uznane win­
nymi naruszenia przepisów 
wspomnianego „Zarządzenia 
porządkowego” podlegają ka­
rze grzywmy w wysokości 
nawet do 1,5 tys. zł.

Jest więc podstawa pra­
wna do skutecznego działa­
nia. Trzeba jednak chcieć 
działać i właściwie reagować 
do czego upoważnieni zosta­
li m.in kierownicy ośrodków 
rekreacyjno - wypoczynkowych

wycieczkowych
Wychowania uwzględnia po­
stulaty społeczeństwa, a 
przede wszystkim dzieci, któ­
re np. półkolonie traktują, ja­
ko mniej atrakcyjny wypo­
czynek. Zasługą służby zdro­
wia i TPD jest zwiększenie 
ilości miejsc na koloniach 
zdrowotnych z 1500 do 1680, 
a ZHP — zwiększenie o 620 
miejsc na obozach wędrow­
nych.

Ta struktura wypoczynku 
letniego dla dzieci jest ko­
rzystniejsza i atrakcyjniejsza, 
ale wiąże się ona z koniecz­
nością zapewnienia, niekiedy 
i przygotowania na specjali­
stycznych kursach, licznej ka­
dry pedagogiczno-wychowaw- 
czej, lekarzy i pielęgniarek.

W letniej akcji zatrudnio­
nych będzie 3 tys. wycho­
wawców a ponadto instruk­
torów i działaczy spoza zawo­
du nauczycielskiego, którzy w7 
liczbie ok. 500 osób, przeszli 
już odpowiednie przeszkole­
nie na kursach kwalifikacyj­
nych. (be-de)

„Walterowcy” rozpoczynają 
sezon urlopowy

We wtorek, 5 bm. rozpo­
częła wypoczynek pierwsza, 
240-osobowa g”upa pracowni­
ków7 ..Waltera” oraz człon­
ków ich rodzin, którzy tego­
roczny urlop zdecydowali się 
spędzić w7 zakładowym ośrod­
ku w Solcu nad Wisłą. Dwa 
tygodnie później 6ezon wcza­
sowy rozpocznie się w ośrod­
ku wypoczynkowym w Siel- 
pi gdzie w7 czasie pierwszego 
turnusu wypoczywać będzie 
140 osób.

W Sielpi w7czasowicze po raz 
pierwszy mieszkać będą w7 no­
wo wybudowanym przez 
brygady zakładowego SOWI 
pawilonie hotelowym, który 
znacznie poprawił warunki 
wypoczynku nad pięknym za­
lewem.

..Walterowcy” skorzystają 
również z wypoczynku w 
wielu innych miejscowościach 
w kraju, do których zakła­
dowe służby socjalne wyku­
piły 882 skierowania wczaso­
we. M.in. w Krynicy. Zako­
panem. Kazimierzu Dolnym 
nad Wisłą. Jastarni, Kołobrze­
gu i (licznych domach wcza­
sowych FWP w całym kraju. 
Z letniego wypoczynku sko­
rzystają również emervci i 
renciści, dla których trady­
cyjnie już zorganizuje się 
„Wczasy pod sosną” w ośrod­
ku pólkołonijnym w Rajcu.

Wczasy dla emerytów7 i 
rencistów rozpoczna się do­
piero w sierpniu. Wcześniej ; 
natomiast w7 Rajcu zorgan:- ' 
zewana zostanie półkolonia, ! 
która od lat cieszy się olbrzy- , 
mim powodzeniem wśród i 
dzieci pracowników „Walte­
ra”. W br. w czasie dwóch | 
turnusów wypoczywać bedzie ! 
tam ponad 400 dzieci. Poza { 
tvm 360 dzieci wyjedzie ra 
kolonie do Mrągowa a około 
400 — do Kozienic. Wśród 
dziewcząt i chłopców, którzy 
wypoczywać będą na kolo­
niach w Puszczy Kozienic- 
kiei znajdzie się w7 br. 180- 
osobowa grupa dzieci praco- 

oraz funkcjonariusze MO a 
„Kolegium d/s wykroczeń” u- 
prawnione do wymierzania 
solidnych grzywien. Podstawy 
do działania są także w przy­
padkach pseudo-turystów, 
którzy samochodami wje­
żdżają wgłąb lasu i dopiero 
tam rozkładają materace, 
stoliki turystyczne czy ku­
chenki gazowe niszcząc le­
śne poszycie. Przeciwko tym 
skutecznie może działać służ­
ba leśna dysponująca man­
datami i możliwością skiero­
wania spraw przeciwko nad­
zwyczaj opornym — do Ko­
legium.

Oczywiście zdajemy sobie 
sprawę, że karanie jest osta­
tecznością. Trzeba ją jednak 
stosować gdy nie pomagają 
inne środki, aby we wspól­
nym, społecznym interesie 
chronić i tak już nadmiernie 
zagrożone środowisko przy­
rodnicze. Hałasu, śmieci i za­
nieczyszczonego powietrza 
mamy przecież i tak w nad­
miarze na co dzień w pracy 
w zakładach przemysłowych 
i w mieście, (mz) 

wników z przedsiębiorstw 
Zjednoczenia „Predom”, dla 
których „Walter” zorganizuje 
specjalna kolonie zdrowotną. 
Letnią ofertę uzupełnia 10 o- 
bozów wędrownych, które zor­
ganizowane zostaną dla star­
szej młodzieży w górach oraz 
obóz stały w Kostrzyniu nad 
Odrą.

Ogółem w br. dla załogi ra­
domskiego „Waltera” przygo­
towano rekordową ilość 3.3 
tys. miejsc wypoczynku, co 
powinno całkowicie zaspokoić 
potrzeby załogi. (TMZ)

Czwartkowe spotkanie 
w Domu Technika NOT

Zgodnie z wcześniejszymi 
zapowiedziami, w najbliższy 
czwartek 7 bm. w Domu Tech­
nika NOT przy ul. Kelles- 
-Krauza 7a odbędzie się kolej­
ne spotkanie popularnonauko­
we. Tym razem jest ono prze­
znaczone dla tych wszystkich, 
którzy interesują się diagno­
styką silników Polskich Fia­
tów 125 i 126. w aspekcie op­
tymalnej eksploatacji pojaz­
dów.

Gospodarzem spotkania, któ­
re odbędzie się w sali nr 217, 
jest Zarząd Oddziału Woje­
wódzkiego NOT w Radomiu. 
Początek o godz. 18. Wstęp 
wolny. Następne spotkanie — 
za dwa tygodnie. (mz)

Uczniowie „samochodówki” 
najlepsi w zawadach 
strzeleckich

W Nowym Mieście n/Pilicą 
rozegrano wojewódzkie zawo­
dy strzeleckie „O Srebrny 
Muszkiet” w konkurencji 
KBKS-6.

Wśród dziewcząt pierwsze 
miejsce zajęły zawodniczki z 
Liceum Medycznego w Rado­
miu przed Zespołem Szkół 
Ogólnokształcących z Nowego 
Miasta i Zespołem Szkół O- 
dzieżowych także z Nowego 
Miasta.

Wśród chłopców triumfowa­
ła drużyna z Zespołu Szkół 
Samochodowych w Radomiu 
przed Zespołem Szkół Ogólno­
kształcących z Nowego Miasta 
i Zespołem Szkół Zawodowych 
z. Warki.

Zespołową, w klasyfikacji 
dziewcząt i chłopców I miej­
sce zdobył Zespół Szkół Samo­
chodowych z Radomia. Młodzi 
sportowcy będą reprezentować 
województwo radomskie na 
zawodach strefowych, które 
odbędą się w Katowicach.

(bw)

Dzień Radomia
W KLUBIE „RELAKS”. IV 

sobotę 9 bm. w Spółdzielczym 
Klubie „Relaks” Teatr Ma­
łych Form „Piąte Koło” zapre­
zentuje jednoaktówkę Sławo­
mira Mrożka pt. „Na pełnym 
morzu”. Spektakl rozpoczyna 
się o godz. 20. Wstęp za zapro­
szeniami. które można otrzy­
mać u kierownika klubu.

UDANA WYCIECZKA. Ucz­
niowie Szkoły Podstawowej nr 
32 im. gen. Waltera, za naszym 
pośrednictwem, składają po­
dziękowanie Zarządowi Miej­
skiemu TPD za zorganizowa­
nie pięknej wycieczki w Góry 
Świętokrzyskie. (bw)

Królewna i krasnoludki, 
Rumcajs, Czerwony Kapturek, 
Rybak ze złotą rybką, Sierotka 
Marysia z gąskami i inne te­
maty ze świata dziecięcej lite­
ratury i bajek inspirowały 15 
rzeźbiarzy twórców ludowych 
z Kozienic, którzy uczestniczyli 
w plenerze zorganizowanym z 
okazji Międzynarodowego Ro­
ku Dziecka.

Twórcy przygotowali wspa­
niały prezent dzieciom — wy­
rzeźbili w drewnie postacie z 
bajek i literatury dziecięcej i 
podarowali je dla ogrodów jor­
danowskich i placów zabaw w 
Kozienicach i innych miastach. 
Najpiękniejsza wybrana przez 

dzieci rzeźba przekazana zosta­
ła dla Centrum Zdrowia 
Dziecka.

Plener cieszył się dużym za­
interesowaniem dzieci i star­
szych, którzy przychodzili do 
ośrodka sportu 1 wypoczynku 
nad jeziorem w Kozienicach. 
Wreszcie przyszła chwila prze­
kazania dzieciom dziel przez 
twórców. Za piękny dar dzieci 
zrewanżowały się koncertem 
dedykowanym twórcom, w któ­
rych wystąpiły zespoły arty­
styczne z kozienickich szkół 1 
przedszkoli. (n)

Fot. Bronisław Duda


